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Morze to zdrowie!
,,Szlachetne zdrowie, nikt się
nie dow.ie jako smakujesz, aż

się zepsujesz!"

Jak już donosiliśmy, w Gdyni odbył
się z inicjatywy naczelnika w ydziału
zdrowia w Pom. Urz. Wojewódzkim p.

dr. Krippemdorfa zjazd prasowy,poświę
cony zagadnieniom uzdrowiskowym
nadmorskim.

W niezmiernie interesującym refera
cie przedstawił drKrippendorf sytuację
kąpielisk nadmo'rskich, stwierdzając,
że szerokie warstwy społeczeństwa nie

doceniają dotąd zupełnie ich wysokiej
wartości leczniczej.

,,Stan ten — oświadczył prelegent —

poza przyczynami gospodarczej natury

tłumaczy się przede wszystkim zupeł
nym prawiedotychczas brakiem badań

naukowych nad klimatycznymii wodo

leczniczymi wartościami uzdrowisk

przez sfery lekarskie oraz krótkowzrocz
ną politykę samorządów terytorialnych,

której elementem dominującym jest nie

dobro kuracjuszów, lecz interes mie
szkańców".

N-ależy, więc podnieść stan kąpielisk
iwzmóc ich frekwencję przez przedłu
żenie sezonu i udostępnienie szerokim

masom korzystanie z le-cznictwa kąpie
lowe-go.

Pozakąpielami w mo-rzu należywpro
wadzić zaniedb-ane dotąd lecznictwo

kąpielowe w łazienk-ach zamkniętych,

czego zaczątki już mamy w Juracie

i'Orłowie, stosując solankę morską pod
grzaną, gazowaną, lub używ-ając jejja
ko składnika dokąpieli mułowych i do

zabiegów wodo-mechanicznych, p-rakty
kowanych w balneologii Skandynaw
skiej (nacieranie i mięsie-nie ciała gorą
cym mułem morskim, natrzepywanie

miotełkamibrz-ozowymi itd.) .

Zasto-sowanie mułu planktonowego
oraz nadbrzeżnych borowin zupełnie je
szcze u nas nieznane a dające dużo

wię-ksze efekty, niż same tylko kąpiele.

Koniecznym je-st, by lecznictwo to u-

dośtępnio-no również szerokim war
stwo-m robotniczym.

Stały po-bytlekarza, możliwie w każ

dym kąpielisku nadmorskim, jest oczy
wiście niezbędny, zwłas-zcza potrze-ba,
by ordyno-wali tu lekarze chorób dzie
cięcych ze względu na to, że dużo dzie

ciprzyjeżdża na-d morze dla leczenia

zołzów itd. Niezbędne jes-t również, by

pensjo-naty w kąpieliskach nadmorskich

stały na wyso-kości zadania i by wyda
w-ano ze -z wole-nia na prowadzenie tych
żejaki zakładó-w gastronomicznych

wyłącznie os-o -bom fa-chowo do te-goprzy
gotow-anym z zastrzeże-niem stałego
nadzoru lekarskiego.

,,Jednym z ważniejszych dotychczas

niedomagań n-a wybrzeżu w dziedzinie

lecznictwa uzdrowiskowego jest brak

po-z -a pływaniem ro-zrywe-k sportowych,
które uzdrowiska nadmorskie powinny
uzupe-łnić prze-z nabycie dost-atecz-nej
ilości kajakó-w , łóde-k wyścigowych, ro
we-rów wod-nych itp. jak również urzą
dzenia kortów te-nisowych i placów do

innych gier".
Usunięcie z p-obliża bez-pośre-dniego

uzdrowisk ha-łaśliwych o-bozów młodzie
żo-wych, zao-patrzenie w urządzenia ka

na-lizacyjne, światło i wodę, elektryfi
kacja, zaopat-rzenie w wodę, nadzór po-

licyjno-sanitarny, należyte utrzymanie

dróg są to wszystko inwe-stycje ko
nieczne dla należytego klimatycznego

wyzyskania naszego wybrzeża mor

skieg'o.-

(Ciąg dalszy na str. 2.)

Przedstawiciele 26 narodów łamia sobie głowę,

W październiku sprawa może ruszy z miejsca.
Londyn, 6. 7. (PAT). Brytyjski plan

wycofania o-bcych oddziałów z Hiszpa
nii,który odprawie roku byłprzedmio
te-m nieustannych sporów i targów w

łonie, podko-mitetu nieinterwencji, za

czy-na nabierać kształtów realnych.

Wcz-oraj- obradował plenarny ko-mitet

nieinterwencji, składający się z p-rzed
stawicieli 26 państw. C -ałokształt planu

brytyj'skiego we wszystkich jego szcze

gół-ach z-o -stał o-statecznie przyjęty, ale

nie bez pewnych trudności.

Delegat sowiecki Kagan znowu wy
suwa! pewne zastrzeżenia

iobrady musiano w pewnej chwili

przerwać, by umożliwić prze-wodniczą
cemu lordowi Halifaxowi odbycie z so
w ieckim charge d'affaires prywatnej

rozmowy, po której prze-dstawiciel So
wie-tó-w ne p-o - dtrzymywałjuż swoich za
strzeżeń. Cały projekt zo-s -tał prze-z 26

państw jedno-myślnie przyjęty i obecnie

przekazany ma być obu władzom hi

szpańskim, do zatwierdzenia. Przypu
szcza się, iż obydwa rządy, zarówno w

Burgos, jak i w Barcelonie wypowie
dzą się przychylnie iże około 1 sierpnia
dwie mieszane komisje wyjadą do Hi

szpanii, aby rozpocząć akcję rozdziela
nia i liczenia znajdujących się po je
dnej, lub po drugiej stronie walczącej

obcych ochotników, którzy następnie
zebrani zostaną w odpowiednich obo
zach w Hiszpanii.

Obcy ochotnicy skierowani zostaną
do czterech portów,

a mianowicie do Londynu, Hamburga,
Marsylii i Genui. Do Londynu skiero
wani zostaną ochotnicy, walczący po

stronie rządu ludowego, a pochodzący
z północnych krajów europejskich, a

przede wszystkim zZSRR. DoHambur

ga skierowani zostaną ochotnicy, wal

czący po stronie gen. Franco, a pocho

dzący z północnych krajów europej
skich, a więc przede wszystkim Niemcy.
Do Marsylii skierowani zostaną ocho

tnicy, walczący po stronie rządu ludo

wego, a pochodzący zpaństw południo
wejEuropy, oraz z Francji, wreszciedo

Genui skierowani zostaną ochotnicy,
walczący po stronie gen. Franco, a po
chodzący zpaństw południowejEuropy,
a w'ięc przede wszystkim Włosi. Gały
ten proces repatriacji obcych ochotni
ków zHiszpanii jest jednak na razie

muzyką przyszłościi w najlepszym wy
padku gdyby prace obu komisyj miesz'a

nych nie natrafiły na żadne przeszkody
idokonywały się zupełnie gładko,

repatriacja mogłaby się rozpocząć
najwcześniej w października.

Dalszy los projektu brytyjskiego zależy
więcodrozwoju wypadków w Hiszpanii
w ciągu najbliższych 3 miesięcy. Nale
ży również wziąć pod uwagę fakt, że

akcja wycofania ochotników w planie

brytyjskim zw'iązana jest z akcją sta
nowienia i Wzmocnienia kontroli lądo
wejimorskiej, a takżezakcjąprzyzna
nia gen. Franco praw strony walczą
cej.

A na froncie trwają walki,
uwieńczone sukcesem gen. Franco,

Teruei, 6. 7. (PAT). Działania, które

rozpoczęły się pod Terueiem przed trze
ma dniami,prowadzone są dalej. Ofen
sywa rozwija się na froncie szerokości

30km i doprowadziła do zajęcia tery
torium głębokości16km. Ofensywę kie

rują najwybitniejsi do'wódcy gen. Fran
co. Biorą w niej udziałświeże siły, roz

porządzające znacznymi zapasami amu

nicji.
Paryż, 6.7 . (PAT). Hałas donosi z

Madrytu, że wojska gen. Franco prowa
dzą dalej natarcie na iinii Rio Mijares,
górując liczebnie nad przeciw nikiem .

Posunęły się one o kilka kilometrów w

głąib ugrupowania wojsk rządowych,
które cofająsięw kierunku m. Alcudia

deVeo. Linia Rio deVeo została całko
wicie zajęta przez wojska gen. Franco.

Walka trwa.

w porozumieniu z Francuzami.
Paryż, 6. 7. (PAT). W ojlska tureckie

wkroczyły we wtorek o godz. 5,30 rano z

dwóch stron, na terytorium Sandzaku Alek-

sandretty, by zgodnie z umową między szła-
bami francuskim i tureckim, stanąć załogą
w szeregu miast i miasteczek Sandzaku

przez czas przygotowania i odbywania się
wyborów. Jeden z tych oddziałów ma mieć

główną swą kwaterę w Antiochii, drugi w

Aleksandrecie. Drobniejsze oddziałki będą
rozkwaterowane po mniejszych miejscowo
ściach. Oddziały tureckie, maszerujące w

kierunku Antiochii i Aleksandretty witane

były we wszystkich miasteczkach i wio
skach przez które przechodziły, owacyjnie
przez ludność turecką. Miasto Aleksandret-

ta zostało udekorowane flagami francuski
mi i sztandarami tureckimi, które coraz

wyraźniej wypierają z terytorium Sandżaku

dawne barwy lokalne Sandżaku. W Alek.
sandrecie odbyła się po wkroczeniu batalio,
nu tureckiego defilada przed władzami

francuskimi, tureckimi i władzami miasta.

Przygotowanie O. Z. N.
do wyborów samorządu wiejskiego.
Warszawa, 6. 7. (PAA) W niektórych po

wiatach miejscowe władze O. Z . N ., przy
stąpiły już do prac przygotowawczych, w

związku z mającymi nastąpić wyborami
sam orządu wiejskiego.

Bereza Kartuska

miejscowością letniskową.
Warszawa, 6. 7. (PAA) Wśród spisu 250

stacyj, do których są ważne zniżki kolejo
we 50% dla osób, posiadających karty u-

czestnictwa Ligi Popierania Turystyki pod
hasłem ,,Lato na Ziemiach Wschodnich",
figuruje również Bereza Kartuska.

p

Zgon Otto Bauera.

Paryż,6.7.W poniedziałek zmarł tu

nagle Otto Bauer, wódz austriackiej
socj.demokracji ijeden z głównych
przywódców rewolucjilutowej w r.1934.

Japończycy lamią opór chiński.

Zdjęcie przedstawia zajęcie przez wojska japońskie ważnego punktu strategicznego
- kolei Lunghai. Jak widać, zwycięstwo Japończyków zostało poprzedzone bez

względną akcją artylerii i czołgów.
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Morze to zdrowie.
Ciąg dalszy.

To wszystko wymaga pieniędzy.
Rząd nie da niestety tyle, ile potrzeba,
kapitał prywatny domaga się przy

wszelkich wkładach natychmiastoweji

znacznej dywidendy, to też p. dr Krip-
pendorf wysuwa wniosek zbiorowego

wysiłku organizacyj społecznych, jak
Ubezpieczalnie Społeczne, Związki urzę
dnicze, wojskowe, akademickie, towa

rzystwa turystyczne, sportowe, itd.,

które wspólnymi siłami powinny budo

w'aćtutaj własnehotele, pensjonaty, sa
natoria, domy turystyczne, wypoczynko
w'e i inne niezbędne instytucje lecz
nicze11.

Z najwyższym entuzjazmem przykla
skujemy tym wywodom, witającwnich
przejaw tego zdrowego ujęcia zaga
dnień społecznych, którego wszyscy je
steśmy spragnieni.

Może, gdy wszystkie ozony zawiodły,
wreszcielekarze wezmą się doleczenia

chorego organizmu gospodarki pań
stwowejizdrowie przywrócą schorza

łym, rakowatym ustrojom administru
jącym funduszami publicznymi dziw
nie niedołężne i niecelowo. Ubezpie
czalnie Społeczne — jak wiadomo —

zarażone gmachomanią, budują bez o-

pamiętania, tylko nie to, co potrzeba.
Tu właśnie, na wybrzeżu, dla ubezpie
czonych, z ich krwawego grosza, a dla

ich zdrowia, wygody i wypoczynku
niechdadzą upust swym namiętnym za
miłowaniom do budownictwa! Towa

rzystwa Turystyczne, które dr Krippen
dorf również chciałby wprządz do ro

boty (niech mu Pan Bóg da zdrowie!),

oby wreszcie pokazały co umieją! Liga

popierania turystykijest chyba najbar
dziejpowołana do tej akcji. Niewiemy,

jakimifunduszami rozporządza, ale na
leży przypuszczać, że bardzo wielkimi,

jeżeli weźmiemypod uwagę,jaki olbrzy
mi haracz społeczeństwo jej płaci w

postaci t. zw . ,,kart uczestnictwa'1 we

wszystkich masowych wycieczkach. Je
ślichodzi o związki rozmaite, to trudno

oczekiwać, aby np. związki akademic
kie znalazły środki w swych dziura
wych zazwyczaj S'tudenckich kieszon
kach (chyba, że mowao ,,Akademikach11
z PAL-u), a jednak dla akademików

właśnie w pierwszym rzędzie powinno
się tu tworzyć lecznicze i wypoczynko
we obozy. Nie wolno mówić, że w Pol
sce nie ma na to pieniędzy: w łaśnie

buduje się w Gdyni luksusowy pałac

,,Żeglarzy11za półtora miliona złotych
z niebywałymi fanaberiami reprezenta
cyjnymi, tylko jednak dla wybranych
członków Jachtklubu. Niemawnim

m iejsca i nie będzie go dla młodzieży.
Oczywiście jeśli pałac Żeglarza jest

'imprezą prywatną i buduje się za w'ła
sne czyjeś pieniądze, to nic nam do te

go. Jeśli jednak są tam jakiekolwiek
kredyty z naszych podatkowych pienię
dzy, to zmienia zupełnie postać rzeczy.

Publiczne pieniądze muszą bowiem słu

żyć publicznym celom.

Robotnicy w Gdyni pow'inni też mieć

bezwarunkowo swój klub sportowy —

morski, swojejachty iżaglówki,i na to

wszystko muszą się znaleźć kredyty,
skoro są na pałace uprzywilejowanych

,,Żeglarzy11. Słusznie podkreśla dr Krip-

pendorf, że właśnie dla akademików i

dla pracow'ników państwowych nale
żałoby wyzyskać idealne możliwości se
zonu' jesiennego nad Bałtykiem ze

względu na jego taniość. Trzeba je
dnak, aby ten okres niebył,,beznadziej
nie nudny11,abysię tu ludzie ,,urywali'1

po prostu z ziewania i zabijania czasu,

lecz by mogli czas spędzić przyjemnie,
nie tylko zdrowo. Dlatego dobrze by
było, by w tym czasie urządzono tu

niektóre imprezy sportowe i rozrywko
we, co już zapoczątkowano w Juracie,

gdzie odbyłsię w ub. roku międzynaro
dow'y turniej szachistów.

Słusznie podnosidr Krippendorf bliż
sze zainteresowanie się aprowizacją
uzdrowisk nadmorskichprzezIzbę Prze

mysłowo-Handlową, należytą kontrolę
cen w czasie sezonu, oraz budowę hal

targowych w bardziej ożywionych

punktach wybrzeża.
Z radością powitać należy tw'orzenie

ra Wybrzeżu osad ogrodniczo-owocar -

skich, z których6powstałojuż w okoli

cy Krokow'ej,a 8mawb.rokupowstać
w okolicy Jastrzębiej Góry. Należy się

spodziewać, że ruch ten dzięki poparciu

Tow. Rolniczego przyczynisiędoobniże
nia cen najarzyny iowoce.

Trzeba ubolewać, że p. dr Krippen-
dorf pominął milczeniem najważniejszą
bolączkę, jaką jest drożyzna mieszkań.

Zanim bowiem powstaną te wszystkie
przyszłe wspaniałe pałace, sanatoria i

domy — ludzie nie mogą często dlatego
tylko przyjeżdżać nad morze, że nie są

w stanie płacić tyle, ile się od nich żą
da. Dlatego za-ludniają Sopoty, gdzie za

trzykrotnie niższą cenę mieszkają wy
kwintnie. Tu leży t. zw . ,,pies11i z tym

trzeba się załatwić, nie czekając na

przyszłe nadzwyczajności i wspania
łości.

DrKrippendorf apelował do prasy,

wzywając ją do propagandy kąpielisk
nadmorskich. Jesteśmy wszyscy zaw
sze gotowi do służby piórem dla pol
skiej pracy twórczej nad morzem, nie

stety wiele jest miejscowo-ści nad Bałty
kiem, do których noga dziennik-arza

nigdy niedotarła. Komunikacjabowiem

jest bardzo utrudniona i pochłania nie
zmiernie wie-le czasu. To też jednym z

pierwszych zadań pionierów lecznictwa

morskiego jest bez wątpienia udostęp
nienie turystom nieznanych błękitnych

oraz zdrowia i wypoc-zynku na-d Bałty
kiem .

Bardzo cennym uzupełnieniem dopo
ruszonych przez dr. Krippendorfa zaga
dnień balneologicznych są uwagi leka
rza klimatycznego Wybrzeża dr. Nat-

kańskiego, który podnosi, że nie posia
damy w miejscowościach nadmorskich

anijednego szpitala, któryby stosował

lecznictwo morskie. Natomi-ast np.

Niemcy przodują pod tym względem,
ftak np. na zjeździe balneologicznym
w Kilonii (Kieł) p-rzed klku miesiąc-ami

wygłoszono aż 27 referatów, p-o - święco
nych terapii morskiej. Nawet Turcy
obo-k Bułgarów i Rumunów w ygłosili

podobne referaty, Polacy zaś tylko
...słuchali. U nas bardzo się wszyscy

interesują morzem, ale od strony ra

czej romantycznej (mewy, szumy, po

szumy itp.) lub ostatecznie handlowej
(bunkier, ryż, jaja i różne złomy). Tym
czasem morze to także zdrowie. Zdro
wie najce-nniejszy z kiejnotów: szlache

tne zdrowie, nikt się nie dowie jako

sma-kujesz, aż się zepsujesz!
Otym, co na Wybrzeżu uczynionojuż

dla zdrowia, napiszemy oso-bno.

Zofia Żelska-Mrozowicka.

Bolszewicy wyrzucają cudzoziemców,
obrabowawszy ich z ostatniego grosza

Tallin, 6. 7. (PAT) Dziennik ,,Uus Esti11

zamieszcza obszerną notatkę p. t. ,,Lenin
grad zamknięty dla cudzoziemców — wy
siedleni Anglicy przybyli do Hstonii". W e
dług oświadczeń tych Anglików, w Lenin
gradzie zostało cc najwyżej 10 procent licz
by cudzoziemców, jaka była tam 2 lata te
m u. Wysiedleni są nawet ci, którzy urodzi
li się w Rosji i nie znają innego języka
poza rosyjskim. Dlatego też wielu z nich

nie chce powrócić do ojczyzny i zamierza

się osiedlić w państwach bałtyckich.
Wysiedleni m usieli pozostawić cały m a

jątek — pozwolono im wywieść tylko nie
znaczne sumy pieniężne. Powody wysiedle
nia nie zostały im zakomunikowane.

Dymitrow aresztowany
po niepowodzeniach Kominternu.
Moskwa, 6. 7. (PAT) W Moskwie roze

szła się pogłoska, iż kierownik Kominter
nu Dymitrow, został aresztowany. A reszto
wanie Dymitrowa ma podobno swe podło
że w niepowodzeniach w Hiszpanii. Rów
nież miał wywołać niezadowolenie tutej

szych czynników, decydujących nikły suk
ces polityki ,,frontów ludowych".

Przypomnieć należy, że Dymitrow zo
stał wybrany w roku ubiegłym do najwyż
szej rady ZSRR. W wyborach do najwyż
szej rady republiki rosyjskiej kandydatura
jego byla wysunięta, lecz nie został on

wybrany, co niewątpliwie wskazuje na to,
że stanowisko Dymitrowa w ostatnich cza
sach zostało poważnie zachwiane.'

Towarzysze Dymitrowa z procesu lip
skiego Popow i Taniew już dawno zostali

usunięci z sowieckiej widowni politycznej.
Potwierdzenia wiadomości o aresztowaniu

Dymitrowa nie sposób na razie uzyskać.

Sabotaż.

Paryż, 6. 7. (PAT) Havas donosi z Mo
skwy: Sąd najwyższy autonomicznej repu
bliki osetyńskiej skazał na śmierć 11 funk-

cjonariuszów komisariatu rolnictwa, o-

skarżonych o sabotaż. Centralny komitet

wykonawczy ZSRR zamienił karę śmierci

trzem oskarżonym na 25 lat więzienia, jed
nemu na 20latijednemu na15latwięzie
nia

W Palestynie — wojna domowa.

Arabi mszczą sic na żydach
za ostatnie akty teroru.

Londyn, 6.7.(PAT). Terror w Pale

stynie nie słabnie i sytuacjajest w dal

szym ciągu bardzo poważna. Zanotowa
no w całym kraju szereg wypadków za
biciai poranienia żydów. Jest to odpo
wiedź Arabów na akty terroru, jakich

wczoraj żydzi dopuścili się przeciwko
nim.

Czterech kolonistów-żydów zostało za

atakowanych przy pracy w polu nieda
leko posiadłości lorda Melchetta, przy

nowej szosie między Jaffą i Haifą.
Dwóch żydów zostało przy tym zabi

tych, a dwóch rannych. Koło Rospinah
w północnejPalestynie nieznany spraw
ca strzelał do grupy Chłopów żydow
skich, z których trzech odnio(sło ciężkie

rany. W Je'rozolimie dwóch żydów,
ojciec i syn zostało postrzelonych, gdy

szli ulicami starej dzielnicy. Obaj
zmarli w szpitalu. W mieścieSafed o-

głoszony został znowu stan wyjątkowy,
na skutek demonstracjiarabskich.

W Palestynie wyrażane są obawy,że
stosowanie ostatnio aktów wzajemnego
odwetu zarównoprzezżydówjakiprzez
Arabów, może doprowadzić do staną,

któryby niewiele się różnił od wojny
domowej. W Palestynie oczekują, że

wzrost terroru zmusi rząd brytyjski do

podjęcia niebawem jak najbardziej e-

nergicznych kroków.

Jerozolim a, 6. 7. (PAT). Podczas

wczorajszych starć w różnych okolicach

Palestyny 2 żydów zostało zabitych, zaś

7 odniosło ciężkie rany. Stan wyjątko
wy w Jerozolimie trwa.

Czy kara Boża za Chiny?
Tajfun i pow ódź niszczą Japonią.

Tokio, 6.7. (PAT). Na skutek uszkodze
nia tam i nagłego przybrania rzek - m.

Kobe nawiedziła katastrofa powodzi. Nie
mal całe miasto stoi pod wodą, która znisz
czyła doszczętnie 300 domów. Poniosło
śmierć 131 ludzi, ponadto brak jest wiado
mości o losie 300 mieszkańców. W Kyoto i

Osaka nieustannie pada ulewny deszcz. W

Kyoto zginęły 3 osoby.
Minister spraw wewn. gen. Suetsugu o-

świadczył na posiedzeniu rady ministrów,
że katastrofy żywiołowe dotknęły 8 prefek-
tur, niszcząc 284.877 budynków i zatapiając
226.836 hektarów uprawnych pól. Straty m a
terialne wynoszą około 100 milionów yen.

Kobe, 6. 7. (PAT). W edług oficjalnych da-

| nych ofiarami tajfunu i powodzi, które na-

Iwiedziły ostatnio Kobe i okolice, padło 16

zabitych, 82 rannych i 174 zaginionych bez
wieści. Pośród zabitych było 2 Portugalczy
ków, jeden Francuz ijleden Niemiec. Wzbu
rzone wody zniosły doszczętnie 1.505 domów,
zaś 1-535 poważnie uszkodziły. Poza tym
167.086 domów uległo zalaniu. Fale zniosły
całkowicie 164 mosty,

Tokio, 6. 7. (PAT). Po zajęciu m. Hukou

wojska japońskie panują nad całym dol
nym biegiem rzeki Yangtse na przestrzeni
przeszło700km i znajdują się obecnie w od
ległości 215 km od Hankou.

Mussolini złoży wizytę
Prezydentowi Mościckiemu.

Warszawa, 6.7.Według niesprawdzo
nych pogłosek podobno minister spraw

zagranicznych Włoch, Ciano oraz Mus
solini w najbliższych dniach mają zło
żyć wizytę Prezydentowi Mościckiemu,

przebywającemu — jak wiadomo — na

wywczasach w Lauranie pod Abacja.
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WAGONS-LITS//COOK
Warszawa, Krah. Przednt. 42 i oddziały.

Ludowcy na robotach.
Biafa Podlaska, 6. 7. (PAA) Przy kopa

niu rowów w pow. bialskim przez więź
niów, którzy są zatrudniani w Ruchomym
Ośrodku Pracy hr 16 jest zatrudnionych
7 ludowców z więzienia czortkowskiego,
skazanych za zajścia w czasie strajku
chłopskiego. Są to: Skiba, Prorok, Kasow-

ski, Wojtuń, Wołkowski, Ziomek i Kurpa-
ska.

Po zgonie śo. Romana Starzyńskiego
naczelnego dyrektora Polskiego Radia.

W nawiązaniu do wczorajszej naszej
wiadomości, zamieszczamy dziś komunikat

nadzwyczajny Rozgłośni Pomorskiej:
,,W dniu 5 lipca zmarł nagle na udar

serca naczelny dyrektor Polskiego Radia

w Warszawie śp. Roman Starzyński, prze
żywszy lat 48. Zajmował to odpowiedzialne
stanowisko od roku 1935, kładąc podwali
ny pod rozkwit radiofonii polskiej, która

zajęła dzięki wysokim walorom osobistym
zmarłego jedno z przodujących miejsc w

radiofonii europejskiej.
Dyr. Starzyński od r. 1913 brał czynny

udział w pracy i walkach niepodległościo
wych, zdobywając najwyższe odznaczenia

wojskowe na polach walk pod Konarami

i Kostiuchówką.
Śp. Roman Starzyński opuścił wojsko w

stopniu m ajora dypl. był Kawalerem Krzy
ża Virtuti Militari, Krzyża Niepodległości
i Krzyża Walecznych. W ostatnim dziesię
cioleciu piastował stanowisko dyrektora
Departamentu Min. Poczt i Telegrafów,
naczelnego dyrektora Polskiej Agencji Te
legraficznej i do ostatniej chwili życia —-

dyrektora naczelnego Polskiego Radia.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy
śp. Romana Starzyńskiego odbędzie się w

dnin 7 lipca br. o godz. 10 w bazylice Św.
Jana w Toruniu, o czym zawiadamia

Rozgłośnia Pomorska.

W yjaśnienie.
W korespondencji z Warszawy, zamie

szczonej w ,,Dzienniku Rydgoskim" w mie-

siąjcu czerwcu zarzuciłem organizacjom
dziennikarskim, a, w szczególności Zwią
zkowi Dziennikarzy R. P . zażydzenie jego
władz wykonawczych.

Formułując zarzut wspomniany, byłem
daleki od zamiaru szkodzenia organiza
cjom dziennikarskim, których sam jestem
członkiem. W następstwie, poinformowany
o istocie organizacji i metodach postępo
wania jej władz wykonawczych, nie wa
ham się raz jeszcze stwierdzić, iż nikogo
obrazić nie chciałem, a tym więcej — szko
dzić organizacji dziennikarskiej.

Henryk Ryszęwski,
sprawozdawca parlamentarny

,,Dziennika Bydgoskiego".
Warszawa, 6. 7. 1938 r.



czwartek,
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Trzecia strona.

Proponowana przez rząd ustawa o

wykonywaniu zawodu lekarskiego wywo
łała ożywioną dyskusję na temat stanu

lekarskiego w Polsce. Przede wszystkim
wystąpili najbardziej zainteresowani —

sami lekarze. Kamieniem obrazy stal

się dla nich projektowany przepis o przy
musowej 3-letniej praktyce lekarskiej w

miejscowości wskazanej przez władze

państwowe. Pisaliśmy już zresztą o tym
pomyśle i wskazaliśmy na jego dobre

strony, zwłaszcza jeśli chodzi o podnie
sienie zdrowotności tych zapadłych wsi i

zapomnianych miasteczek kresowych, od

których lekarze stronią i zdają je na łup
znachorów i żydowskich felczerów.

Oczywiście zagadnienie to ma rów
nież i odwrotną stronę medalu, tj. tę, na

którą wskazują lekarze, protestując prze
ciw ustawie. Najpoważniejszym argu
mentem w ich ustach wydaje się być to,
że projektowane przez rząd pozbawienie
lekarzy wolności zawodowej może zmniej
szyć przypływ młodych sil do zawodu le
karskiego. A lekarzy mamy w Polsce

wciąż za mało. Jak stwierdzają obrońcy
dotychczasowego stanu rzeczy, w roku
1934 było w Polsce 11.434 lekarzy, a w

roku bieżącym liczba wzrosła zaledwie
do 12.600. Studia lekarskie kończy za
ledwie ponad 4.000 absolwentów. A jak
przedstawia się stosunek liczbowy leka
rzy do ogółu ludności? Przed trzema

laty na jednego lekarza przypadało mie
szkańców:

w Niemczech 1.280
Holandii 1.460

Francji 1.795

Szwecji 2.680
Polsce 2.698

Wskuek ogólnego niedoboru w ilości

lekarzy koła lekarskie są zdania, że
wszelkie próby zahamowania swobody
osiedlania się lekarzy są niebezpieczne.
Etatystyczne tendencje mogą tylko za
szkodzić sprawie. Racjonalne rozmie
szczenie lekarzy stanie się możliwe z

chwilą podjęcia energicznej akcji na

rzecz podniesienia gospodarczego, kultu
ralnego i społecznego stanu naszych wsi.

Najskuteczniej przyciągną młodych le
karzy na wieś dobre drogi, czyste mie
szkania, elementarne urządzenia kultu
ralne.

Tym wywodom trudno odmówić ra
cji. Ale z drugiej strony — kto, na litość

Boską, ma nieść kulturę na wieś? Czy
nie lekarze właśnie? Lekarze-społecznicy,
a nie ludzie, myślący tylko o czystym
mieszkaniu dla siebie i o wygodnym łóż
ku!

I dlatego, jeśli lekarze sami nie chcą
iść na wieś, jeśli nie ma wśród nich Judy
mów, to choćby ustawowo trzeba z nich

wykrzesać iskrę powołania społecznego!
Wieś potrzebuje opieki lekarskiej od ra
zu, nie może czekać, aż jeden z drugim
wygodny pan znajdzie czwartego do

brydża.

Czy min. Beck

odmłodzi dyplomację?
,,Słowo" wileńskie notuje takie pogłoski

o zmianach w ministerstwie spraw zagra'
nicznych:

,,Ponieważ jiuż w roku bieżącym z-ostali

przedwcześnie emerytowani: poseł RP w

Brukseli Jackowski, poseł RP w Wiedniu

Gawroński i,jak si-ę zdajie, poseł RP w Bu
kareszcie Arciszewski, a nadto został spem-

sjonowany ambasador IIP w Rzymie Wy
socki, przeto sądzić należy, żc pik Beck po
stanowił dość poważnie odświeżyć skład

naszego wyższego personelu dyplomatycz
nego. Należy też przypomnieć, ż-e w tej
chwili nie są o-b -sadzone: ambasada RP przy

Watykanie oraz posel-stwo RP w Hiszpanii
(zapewne'już w Burg-oe, a nie w Walencji).
Według krążących po-głosek ma też nastą
pić zmiana na stanowisku amb. RP w Wa
szyngto-nie, g-dzie obecnie rezyduje Jerzy hr.

Potocki,brat ordynata na Łańcucie, Alfreda

hr. Poto-ckieg-o. Ńa stanowisko ambasadora

przy Stolicy św. najp-oważniejszym kandy
datem jest wciąż obecny wiceminister s-praw

zagranicznych Jan hr. Szembek (szwagier
b.premiera i mi-n. s-praw zagr. śp.Aleksan
dra hr. Skrzyński-e -go), poza tym wchodził

p-o-no w grę posełRP w Bernie p.Modzelew
ski",

List x Paryż a.

Grzech pychy prezydenta Wilsona.
Roosevelt wierzy w demokracje.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego”).
Paryż, w lipcu.

Gdy w roku 1917 wyrażano obawy, że

Stany Zjednoczone nie są do niej wojsko
wo przygotowane i pomoc Ameryki może

okazać się mniej decydująca, ani'żeli ogól
nie przypuszczano — gen. Persching odpo
wiedział:

- Nie chodzi w tym wypadku tylko o

akcję militarną. Może ona być większa
lub mniejsza, stosownie do okoliczności.

Zwycięstwo nasze zależy od tej potęgi, któ
rą stanowi opinia publiczna Stanów. Jest

ona jak morze. Poruszyć ją, to jest pozy
skać dla danej idei — nieraz bardzo trud
no. Leczpozyskana stanowi siię, przed któ

rą nic ostać się nie zdoła...

Te słowa bohatera wojny światowej
przypominają się z całą wyrazistością, kie
dy sięgamy myślą w powojenne dzieje
Ameryki, to jest stosunku Waszyngtonu
do spraw europejskich.

PRZEGRANE ZWYCIĘSTWO.

Po zwycięstwie w 1918 roku chodziło o

staie zabezpieczenie pokoju. W ojna, która

kosztowała blisko 20 milionów zabitych
irannych, - miała należeć do ostatnich

w Europie. Clemenceau, pamiętający do
brze rok 1870 — brat już wówczas czynny
udział w .zyciu politycznym - domagał się
dla Francji linii Renu. Foch twierdził, że

pokój będzie zapewniony na długie lata,
jeżeli obsadzi się przyczółki mostowe na

Renie. Jednakow oż zarówno ,,ojciec zwy
cięstwa" jak i naczelny wódz musieli ustą
pić przed zdecydowanym oporem Lloyda
Georga i Wilsona. Pierwszy prowadził tra
dycyjną, a w tym wypadku najfatalniej
szą politykę Anglii — obawy przed' najsil
niejszym mocarstwem na kontynencie.
Wilson sprzeciwiał się powrotowi Nadrenii

do Republiki z przyczyn natury ideologicz
nej.Żądano od Francji ustępstwa — w za
mian za gwarancję bezpieczeństwa jej gra
nic w schodnich. Wilson tworzył Ligę Naro

dów. Miała być ona najwyższym trybuna
łem międzynarodowym, popartym olbrzy
mim autorytetem i potęgą Stanów Zjedno
czonych Stało się inaczej. Wilsona opu
ściło jego wtasne społeczeństwo. Ameryka
zamknęła się w ramach ciasnej i przesta
rzałej doktrynie Monroego. Odgrodzono się
od Europy barierami polityki emigracyj
nej i gospodarczej, głosząc hasło najzupeł
niejszej neutralności w sprawach Starego
Świata. Popełniono grzech pychy, którego
skutki okazały się fatalne. Odosobnienie

gospodarcze pomściło się w strasznym kry
zysie, który zaciężył bardzo poważnie nad

normalnym rozwojem ogromnego mocar
stw a. Liga Narodów, twór Wilsona, straci
ła swe znaczenie, a skutkiem tego stał się
powszechny wyścig zbrojeń, w którym Sta
ny Zjednoczone siłą rzeczy muszą brać

bardzo wybitny udział. Okazało się jeszcze
raz, że nie tylko człowieka odosobnionego
nie zna historia. Nie zna ona również od
osobnionych państw.

AMERYKĘ NIE STAĆ NA NEUTRALNOŚĆ

Otym, że i\ 1919roku Stany Zjednoczo
ne weszły na niewłaściwe tory polityczne
— przekonano się w Ameryce bardzo póź
no. Proces rewizjipojęć w stosunku do za
gadnień europejskich ciągle jeszcze trwa.

Ale sam fakt, że się w ogóle zaczął — jest
ze wszech miar znamienny.

Wchodzimy w jego końcowe fazy. Trzy
tygodnie temu olbrzymim echem odbił się
w świecie artykuł ,,New Jork Times'a", w

którym ten, zbliżony do najbardziej miaro
dajnych sfer politycznych organ stwier
dzał, że

,,żadne oddalenie od areny możliwego
europejskiego zatargu nie może zabez
pieczyć Stany przed następstwami wiel
kiej wojny. Żadna teoria neutralności
nie jest w stanie powstrzymać amery
kańskiego społeczeństwa od poparcia
swoich naturalnych sprzymierzeńców.

Imponujący pomnik kozaków
i zaniedbana mogiła Powstańców z 1863 r.

Mauzoleum kozaków
na cmentarzysku w Sędziejewicach.

O kulturze kraju stano-wią nie tylko

jego fragmenty reprezentacyjne, ale

przede wszystkim świadczą o niej za

kątki zapomnia-ne i z dala od ludzkich

oczu po-zos -tające. Rozpiętość m iędzy

tym, co się robi, na pokaz, a utajoną

rzeczywistością, o której nikt niepa
m ięta — to właśnie p-rawdziwy obraz

kultury. - Z dala od oficjalnych traktów,
w mie-jsco-wościach, do których nie za

glądają dygnitarze, zdarzają się je-szcze

rzeczy, p-rzyno-szące nam wstyd.
P. Jerzy Ktossowski z Toruni-a na

desłał do Red-a -kcji ,,Dziennika Bydgo
skiego" kilka fotografii, pochodzących
z wiejskiego cmentarzyka wsi Sędziejo
wice w odległości pół kilkom etra od

jjrzystanku Kcsuby — zaraz za stacją
Karsznice na nowej linii kolejowej
Śląsk—Bałtyk.

Na tym cmentarzyku toczyła się po
tyczka w 1863 r. Oddziałkawalerii mo

skiewskiej zo-stał o-saczony prze-z po
wstańców iprawie wpień wycięty. Po
dobno oddział tej moskiewskiej kawa

lerii był przed zas-a - dzką na po-stoju w

pobliskim dworze, gdzie ich specjalnie
uraczono gorzałką. Na miejscu zbioro
wej śmierci oddziału, rząd moskiewski

wystawił okazałe mauzoleum z odpo
wiednimi rzeźbami i napisami rosyj
skimi na wszystkich 4 stronach mau
zoleum. Ten pomnik rosyjskiej kultury
zaborczej sitoi monumentalnie na pol
skim cme-nt-arzyku i zadziwia turystów.

Anatym samym cmentrzyku jest
grób poległych powstańców, bardziej
niż skromny. ,,G dy byłem p-rzy nim —

pisze nam p. K(ossow'ski — t-o pł-akać
mi się chciało z iro-nii losu. Zresztą o-

brazki same z-a siebie mówią".

Fot-ografie reprodukujemy. Ich wy
mow-a jest zaiste przerażająca p-rzez

swoje ze-stawie-nie:

W dwudziestym roku Polski niepo
dległej obok, mauzoleum moskiewskich

kozaków, których bohaterstwo polegało
na mordowaniu bezbronnych Polaków,
— opuszczona, zaniedbana mogiłka po
wstańców, twórców naszej niepodle
głości!

Czy ido Sę-dzieje-wic nie powinno do
trzeć wszechobecne oko p. premie-ra?

Przydałaby się...

W walce między demokracją i dyktatu
rą dobra wola, pomoc moralna, a w

końcu prawdopodobnie i fizyczna siła
Stanów Zjednoczonych będzie po stro
nie tych narodów, które bronią naszych
pojęć o prawdziwych wartościach ży
ciowych".
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Wytwomości gw arancją trzewiki

Szykowny chód ma ewc źródło w

koltorzo

Pamięta), chcąc mleC (e wyniki
o BERSÓN-OKMA gumowe) skórzet

SUSOM OKMA

Dyskusja nad tym artykułem przeszła
jak odświeżająca burza przez łamy zachod
nio-europejskiej prasy. W państwach total
nych ,,stylistyczne ćwiczenia am erykań
skich publicystów" spotkały się albo ze zło
śliwą ironią albo z przemilczeniem.

DEMOKRACJA ZWYCIĘŻYI

I na tym samym cmentarzu

mogiłka Powstańców, z 1863 r.

Lecz kilka dni temu zdarzył się fakt,
którego doniosłości trudno ukryć lub zby
wać lekceważącą wzmianką. W Nowym
Jorku odbyła się uroczystość kładzenia

pierwszych kamieni Światowej Wystawy.
Prezydent Roosevelt wygłosił mowę, w któ
rej znalazły się ustępy o bardzo w ielkim

ciężarze gatunkowym, zdania dopełniające
w nieoczekiwany sposóbtemyśli, którenie
dawno wypowiedział ,,New Jork Times":

— Końcowe zwycięstwo — m ówił prezy
dent Stanów Zjednoczonych — przypadnie
demokracji. Zatriurpfuje ona dzięki wycho
waniu mas, albowiem żadne społeczeństwo
na świecie nie może być wiecznie trzymane
w nieświadomości albo w ignoracji. Kraje,
w których pali się biblioteki, wypędza u-

czonych, krępuje uniwersytety, przeprowa
dza cenzurę sztuki i piśmiennictwa — te

kraje należy' uważać za opóźniające postęp
cywilizacji. Stany Zjednoczone muszą bro
nić przede wszystkim wolności myśli, wol
ności prasy. Muszą być one ochroną tych
prawd, które są wieczne. Jeżeli światła

wolności gasną w innych krajach — to u

nas te płomienie trzeba ustawicznie pod
sycać".

ODPOWIEDŹ MINISTRA GOEBBELSA.

Wszystkie agencje telegraficzne roznio
sły te słowa po świecie — wszystkie zwy
jątkiem totalnych. ,,Deutsches Nachrichten

Biiro" zamieściło tylko krótką wzmiankę.
Jednakowoż minister Goebbels, herold ide
ologii Trzeciej Rzeszy musiał przerwać
milczenie. Przejście do porządku nad sło
wami szefa zarówno moralnejjaki ma
terialnej potęgi, jaką przedstawiają Stany
Zjednoczone - mogłoby wywołać w Niem
czech jak najbardziej niepożądane pomy
sły.

I dr Goebbels odpowiada w oficjalnym
komunikacie:

,,— Nasze pojęcia o. cywilizacji różnią
się całkowicie od tych, które mają obieg
w państwach demokratycznych. Ale nie

bierzemy tragicznie licznych mów, które

śię wygłasza, gdyż podczas kiedy inni mó
wią, my działamy. Fuhrer zresztą niedaw
no oświadczył że więcej robimy dla cywi
lizacji, aniżeli demokracje. Państwo nazi
stowskie jest mecenasem, który bez przer
wy opiekuje się sztuką".

W sprawie zamknięcia lub wypędzenia
w ielkiej liczby myślicieli, artystów , litera
tów oraz intelektualistów — min. Goebbels

zaznaczył, że ,,państwo nazistowskie nie

tylko nie potrzebuje się tego wstydzić, ale

przeciwnie, jest z tego powodu dumne".

Były to bowiem elementy dla państwa
szkodliwe i niepotrzebne. To wszystko.

ZBLIŻA SIĘ CZARNA NOC,,.

Prasa francuska, zastanawiając się nad

odpowiedzią min. Goebbelsa stwierdza, że

nie wymaga ona komentarzy. Natomiast
budzi niepokój. Wielki niepokój ludzi m y
ślących tymi kategoriami, które i w Niem
czech uchodziły do niedawna za normalne.

Upadek kultury europejskiej idzie w tem
pie coraz szybszym — a następstwa tego
stanu rzeczy mogą przybrać katastrofalne

rozmiary. I rację ma Bidault w katolickiej
,,L*Aube" kiedy twierdzi, że ,,zbliża się ku

nam czarna noc. Nic ma czasu do strace
nia, nie mado stracenia żadnej okazji.
Wszystkim ciemnym siłom, któro zagraża
ją godności życia, które zagrażają samemu

pojęciu człowieczeństwa — należy przeciw
stawić z całą mocą wspólny front. Nie tyl
ko po to, aby się opierać, ażeby tłumaczyć,
dawać świadectwo prawdzie, aby ocalić

lionor. Ale po to, by zdobywać, by cofnąć
fale złudy i nienawiści, by jednym słowem
— zwyciężyć".

Dr Tadeusz Kiełpiński.
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W Morszynie odbyła się uroczystość po
święcenia nowego gmachu domu zdrojowe
go, połączona z obchodem 400-letniej|roczni
cy nadania pierwszym właścicielom Morszy-
na przywileju wydobywania soli.

Prof. Cybichowski przeniesiony w stan

spoczynku. Ministerstwo oświecenia pu
blicznego wydało zarządzenie o przeniesie
nie w etan spoczynku b. wykładowcy na

uniwersytecie Józefa Piłsudskiego, prof.
prawa państwowego i międzynarodowego,
dr. Zygmunta Ćybichowskiego. Sprawa
prof. Ćybichowskiego głośna byłą przed kil
ku laty na tlekonfliktu o opłaty egzamina
cyjne.

Osoby w podeszłym wieku, dla których
wypróżnienie związane jest z cierpieniem,
doznają znacznej ulgi przy codziennym sto
sowaniu w przeciągu tygodnia 3-4 łyżek
stołowych dziennie naturalnej wody gorz
kiej Franciszka-Józefa. Zapyt. W asz. lek.

Nad Pińskiem i Polesiem przeszła gwał
towna burza z piorunami i gradem, która

trwata ponad 4godziny. Wicherpowywra
cał drzewa zkorzeniami oraz pozrywał da
chy domów. Pioruny spo-wodowały s-zereg

pożarów. Zanotowano kilka śmiertelnych
wypadków.

Wycieczka kombatantów niemieckich po

dwudniowym pobycie w stolicy odjiechała
do Zakopanego.

Doskonali fachowcy na zapadłej wsi

wołyńskiej. Wioska Eliaszówka obok Ostro
gu w powiecie zdołbunowskim słynie z

doskonałych wyrobów kołodziejskich do
starczanych na rynki Wołynia. Czterdzieści

rodzin rdzennie polskich wyrabia koła do

wozów, które są specjalnością mistrzów

cliaszowskich. Niestąty brak rynków zby
tu na wyroby kołodziejskie podrywa egzy
stencję warsztatów polskich.

Troje dzieci żywcem spłonęło. W e wsi

Julianów, paw. opatows'kiego, wskutek wa-

dliweji konstrukcji komina powś-tał pożar
w zabudowaniach Michała Wa-gnera, obej
mując szopę krytą słomą, w której bawiło

się troje dzieci: 5-letn.i Józef Kąsie-1, 6 -letni

Władysław Wa-gner i jego 10-miesięezny
brat Stanisław. Dzieci mimo rozpaczliwych
wysiłków r.ie zdołały wydos-tać się z płoną
cej; szopy i żywcem spłonęły.

O rewizję głośnych procesów
Warszawa, 5. 7 . W Sądzie Najwyższym

zakończono przygotowanie postępowania w

sprawie rewizji dwóch głośnych procesów.
Jedna z tych spraw, to zakończonyproces o

zajściaprzytyckie. Jeden z czołowych oskar
żonych, który przebywa w więzieniu radom
skim, gdzie odbywa karę sześciu lat — za
biega o amnestię. W tej!sprawie sąd prze
słuchał50 świadków, oraz zapoznał się z o-

pinią dwóch biegłych.
Drugą osobą zabiegającą o rewizję proce

su jest p. Maria Ciunkiewiczowa, skazana
na 18 miesięcy więzienia za sfingowanie
kradzieży. W tej sprawie sąd przesłuchał
10 świadków w Warszawie, Krakowie i Po
znaniu.

Dziennik Dgdifoski
m m iPolesiu.

W najbliższych dniach dłu-goletni pra
cownik naszego pisma p. red. Nowakowski

wyjeżdża w pod-róż wakacyjną po ziemiach

wschodnich — celem poznani-a warunków,
w Jakich tam żyją nowi osiedleńcy z Po
znańskiego i Pomorza.

Przedstawiciel ,,Dziennika Bydgoskiego"

zatrzym a eię w Brześciu n. Bugiem, Pińsku,
Łunińcu, Dawidgródku, Stolinie i Horyaiu.

Przyjaciele ,,Dziennika Bydgoskiego",
pragnący udzielić nasze-mu wysłannikowi
informacyj na miejscu, zechcą łas-kawie po
dać swoje adresy redakcji -bydgoskiej -

najpóźniej! do 15 lipca.

Obóz legii akademickiej w Lidzbarku.
Dnia 3 lipca odbyło się niezwykle uro

czysto otwarcie centralnego obozu legii a-

kademickiej w Lidzbarku (na Pomorzu).
Rano została odprawiona przez naczel

nego kapelana Msza święta, który w paru
słowach przedstawił żołnierzom legii aka
demickiej wartość projektowanej w obozie

pracy. Po nabożeństwie podniesiono flagę
na znak otwarcia centralnego obozu, po

czym dowódca obozu odczytał rozkaz na
czelnego komendanta ł. a ., a następnie
żołnierze 1. a . przedefilowali przed dowód
cą obozu, będącego w towarzystwie przed
stawicieli miejscowego społeczeństwa. W

defiladzie i w przemarszu brała udział or
kiestra miejscowej straży pożarnej.

W godzinach popołudniowych oficero
wieiżołnierze1.a. pomaszerowaliw zwar
tym szyku do miasta, składają'c mu wizytę.
Wielkie fłumy ludności zgotowały przyby

wającym akademikom spontaniczną owa
cję, zasypując ich kwiatami. Dowódcę obo
zu powitali zebrani na rynku przedstawi
ciele miejscowego społeczeństwa, po czym

jeden z żołnierzy ł. a . wyraził w imieniu

swoich kolegów podziękowanie za okaza
ne przez miasto serce i sympatię przyby
łym ze wszystkich zakątków R. P . akade
mikom. Z kolei zabrał głos burmistrz mia
sta Lidzbarka p. Parzybok, przedstawiając
uczucia jakie ogarnęły mieszkańców mia
steczka na widok kwiatu polskiej młodzie
ży i wyrażając radość zkrótkiego, lecz cen
nego współżycia uczestników obozu z mie
szkańcami. W zakończeniu przemówił sta
rosta działdowski p. Horwath, jako gospo
darz goszczącej ziemi. Po wzniesieniu

okrzyków na cześć wojska, miast? i mło
dzieży akademickiej, studenci udali się na

zwiedzenie miasta.

Łódź, 5. 7 . (PAT) Z polecenia władz

prokuratorskich został aresztowany i osa
dzony w areszcie ks. pastor Jakub Ger-

hardt, niemiecki proboszcz parafii ewan
gelickiej w Bełchatowie pod Piotrkowem.

Pastor Berhardt ma wytoczoną przez pro

kuraturą sprawę o przestępstwa dewizowe.

Przestępstwo, pod którego zarzutem na
stąpiło aresztowanie, jest natury b. poważ
nej i dotyczy sum bardzo znacznych.
Szczegóły ze względu na dobro śledztwa

trzymane są w tajemnicy.

Statki niemieckie nie będą wpływały
do Klafigedn.

ZKownaotrzymaliśmy najświeższe dzien
niki litewskie, z których dowiadujemy się,
że statki pasażerskie ,,Seedienst Ostipreus-
een" z powodu pożałowania godnych zajść,
więcej 'do Ktajipedy nie będą przypływały.
Komuni'kacja tymi statkami, dotychczas
utrzymywana przez Kłajpedę, została skie
rowana przez Piławę i Kranz. Statek tej
linii ,,HaneastadtDanzig"doKłajpedywpły
nął 1 lipca po raz ostatni.

W sobotę 2 hm. odbył się uroczysty po
grzeb zabitego w czasie zajść kłajipedzkich
Litwina Kontautasa. W potgrzebie wzięło
udział około 10.000 ludzii. Przed trumną

niesiono 100 wieńców od organizacyj litew
skich. Na cmentarzu przemówienia wygło
sili: prezes komitetu organizacji litewskich

Kybrancasib.prezesDyrektorium Simonai-

tis.

Sprawa zajść z dnia 28 czerwca w porcie
kłajpedzkiim zostanie przekazana sądowi
wojennemu. Kłajipedzka policja autono
miczna zwolniła z więzienia 5 robotników-

Litwinów. W więzieniu pozostajlą Jeszcze

3robotnicy Litwini ijeden narodowości ży
dowskiej. Policja kryminalna postanowiła
nie zwalniać ich z więzienia do rozprawy

sądowej.

— Episkopat całego świata a kwestia hi
szpańska. Kardynał prymas Hiszpanii u-

dzielił zezwolenia na wydanie książki, któ
rej treść otanowić będą odpowiedzi bisku
pów całego świata na zbiorowy list paster
ski hiszpańskiego episkopatu o wojnie do
mowej w Hiszpanii. Książka ta zawiera

podpisy tysiąca z górą biskupów i stanowi

niejako plebiscyt o zasięgu ogólnoświato
wym na rzecz katolików hiszpańskich.

— Najszybsza lokomotywa angielska.
Lokomotywa, należąca do towarzystw a

,,London Northeast Railaway" pobiła an
gielski rekord szybkości, przebywając w

godzinie 201 km. Lokomotywa ta zbudo
wana z okazjiostatniejkoronacjima kształt

wybitnie aerodynamiczny oraz najbardziej
nowoczesny mechanizm.

— W Warnie rozpoczęły się obrady bał
kańskiego porozumienia kolejowego z u-

działem delegacji: bułgarskiej,jugosłowiań
skiej, rumuńskiej, greckiej oraz polskiej i

czechosłowackiej!. Ze strony polskiego mi
nisterstwa komunikacji w cbradach bierze

udział dyr Wagner.
— Nowy pasażerski samolot ,,Lufthansy**

typu Condor odbyłrekordowy lot z Berlina

do Kairu i z powrotem. Przeleciał prze
strzeń zBerlinadoWiednia w ciągu dwóch

godzin z25pasażerami i5 członkami załogi,
zaś z Wiednia do Budapesztu leciał tylko
45minut.

— Ambasador chronił się ucieczkąprzed-
komornikiem- Ambasador Stanów Zjedno
czonych w Anglii p. Kenedy, bawiący cza
sowo w Ameryce, był przez cały dzień ści
gany przez komorników sądowych. Amba
sador zdołałim zbiec, chroniącsię do win
dy, dzięki czemu zmylił trop swych prześla
dowców. Ambasadora zaskarżył pewien
Amerykanin, który domaga się milion do
larów odszkodowania za rzekome straty,
poniesione na giełdzie z jego powodu.

— Wyrok na szpiegów we Francji. Sąd
wojskowy w Paryżu skażał za szpiegostwo
Etienne Huberta, obywatelabelgijskiego, na

15lat więzieniaiRcneDevalland, obywatela
francuskiego na 5 lat.

— Pierwsza Irobieta w rządzie irlandz
kim. W Iilandii po raz pierwszy weszła w

skład rządu kobieta. Jest nią panna Par
ker. Objęła ona funkcję podsekretarza sta
nu w irlandzkim m inisterstwie oświaty.
Panna Parker należy do partii umionistów.

— Z Hamburga piechotą do Wiednia, Do

Wiednia powróciło piechotą 24metalowców

z ogólnej liczby26,którzy zostali wysiani do .

stoczni w Hamburgu. Warunki pracy byiy
tak uężkie, a płace tak niskie, że robotnicy
ci zdecydowali się jaczejiżyć jako bezrobot
ni wAustrii,jak pracować wHamburgu.

— Sześć milionów trędowatych. W L o n
dynie odbyłsię zjazd związku św. Francisz
kadla walki ztrądem. Ze sprawozdania
jego wynika, iż okrutna cho-roba, jaką jest
trąd, toczy w dobie obecnej 6milionów lu
dzi na caiym świecie, w tym 2 miliony na

obszarach angiels(kich. Zaledwi-e Vio część
chorych ma opiekę. Opieka nad jednym
chorym wynosi rocznie przeciętnie 15 fun
tów angielskich, a koszt utrz-ymania jednej
pielęgniarki 30 funtów.

POWIEŚĆ SENSACYJNA.

32)
(Ciąg dalszy)

Boi się. Ma wrażenie,wydaje mu się
że nie zdoła zebrać tyle energii i siły,
by podnieść się. Wydaje mu się, że

skoro tylko odejmie ręce na najmniej
szy moment choćby oddrabinki — spa
dnie w stukającą przepaść.

Jest ona przecież tak blisko niego.
Te same koła, które przed sekundami

zgniotły, zmiażdżyły ciało Jana Ma

dziarzy,teraz huczą, stukają,grożą,wo
łająjakby o nową ofiarę.-

Antoni Wyskocz boi się tęgo stuku.

Lękiemgonapawatowszystko,a mimo

to niepotrafi zmusić się do naprężenia
m ięśni...

A noga kłuje, piecze, boli. Jakby w

niej tkwiło rozpalone do czerwoności

żelazo, jakby nim jeszcze wbijał ktoś

w ciało drobniutkie a liczne szpi
leczki.

Lewe ramię również boli nie do wy
trzymania. I słabnie z sekundy nase
kundę. Do głowy napływa fala krwi,

wszystko zaczyna dziwnie wirować,

stukot kół dochodzi do świadomości,

i(akby z oddali. Jest przytłumiony, nie

wyraźny już.
Iz tego wszystkiego Antoni Wyskocz

zdaje sobie doskonale sprawę. Jego

myśl pracuje składnie, snuje się kon
sekwentnie, świadomość w pełni odczu
wa sytuację. AntoniWyskoczdoskona
lerozumie, co oznacza to uczucie wiro
wania, rozumie dlaczego odgłos stuko
tu kół dochodzi do jego świadomości

jakby z oddali. Wie,, że traci siły, że

jeszczemoment, jeszcze chwila, jeszcze
sekunda a straci władzę nad ciałem,

straci przytomność.
Zaciska szczęki, gryzie wargi, aż

krwią spływają, celowo uderzagłową o

kant drabiny. Chce przerwać jeszcze
na chwilęswąbezsiłę. Bólem chce zmu
sić ciało do otrząśnięcia się, chce przy
wrócić mózgowi władzę nad nim.

Iudajemusięto. Znowu jest cał
kiem przytomny, czuje, żepanuje nad

mięśniami, że nerwy sprawnie dono

sząim owoli mózgu, żekażda w nim

cząstka zdolna jest do wykonania tej
woli.

Spręża się, napina mięśnie i wo-lno

winduje ciało w górę...
Osiąga w końcu harmonijkę, ale nie

m a już dość siły, by wydobyć nogę. Nie

może jej podnieść, czuje w niej nie

znośny ból, przez całe cińło przeszywa

tysiące szpilek.
Leży tak wygięty na harmonijce, spo

czywa na niej tułowiem, podczas gdy

nogi zwisają nad czarną otchłanią...

Jeszcze raz usiłuje je wydobyć, weią-

gnąć na powierzchnię harmonijki, ale

nie udaje mu się.
Naraz czuje skurcz, kłucie w pier

siach, brak mu tchu, gardło jakby za
tkałjektoś zjednej strony, nifcprzepu
szcza dopłucpowietrza. Na oczy zacho
dzi mgła, w głowie szumi, wszystko za

czyna się kręcić, wirować, wydłużać,

jakib-y w zwierciadle wypukłym. -

Antoni Wyskocz czuje, że kręci się w

kółko. Jak nakaruzeli zupełnie, spada
w dół,leci w jakąś przepaść. A zdru

giej strony ma jeszcze świadomość, że

to jes(t przecież niemożliwe, bo odczu
wa piersią karbowaną powierzchnię

harmonijki. Mimo tej świadomości do

znaje fizycznego uczucia spadania, za
padania się właściwie.

Ale myśli jeszcze, jeszcze jest przy
tomny.

Chce w płuca wciągnąć pow'ietrze,
szeroko otwiera usta. Chce widzieć co

się z nim dzieje — szeroko wytrzeszcza

oc-z;y...

...u sta zamykająsięsame, powiekija
koś automatycznie zakrywają oczy.

Mózg też, choć najpóźniej, przestaje

pracować.
Myśli krążą jeszcze, ale wolno, ciężko

jakoś. Są one oderwane, różne, nic ich

nie łączy, nie wiąże.
W końcu odrywają się od świadomo

ści, stają w miejscu. Ręce wyciągają

się,palcekurczą.*

Antoni Wyskocz leży bez przytomno
ści,bez czucia.

Pociąg Warszawa—Paryż wciąż pędzi

naprzód, obojętny na wszystko, chciwy
czarnej przestrzeni.

Maleńki zegarek umocow'any metalo
wą bransoletą do prawej ręki Antonie

go Wyskoczą wskazuje godzinę jeder.ar
stą, m inut pięćdziesiąt s-ześć.

Do północy więc pozostaje jeszcze

cztery minuty...

ROZDZIAŁ VI.

Wskazówka sekundnika nieuchronnie

skakałapo tarczy, ostatnia minuta do

biegała końca...

Północ była już bardziej nawet, niż

blisko. Człowiek, którego lis't zasiał w

w ielu umysłach trwogę i lęk przed
śmiercią, teraz, w ostatniej minucie

oznaczonej przez siebie godziny był w

tym wagonie i zamierzał dotrzymać

zapowiedzi, zawartej w swym liście.

Wszystko miał zgóry dobrze przy
gotowane. Narzędzie zbrodni, bomba

zegarowa, znajdow-ała sie w doskonale

wybranym, skrytym dla niewtajemni
czonych, miejscu.

Miejsce to znajdowało się tu, w wa

gonie 27542...

Mechanizm bo-mby nie działał je
szcze. Człowie-k, który list swój podpi
sał p-seudonimem ,,Excentryk" — je
szcze raz dał dowód wielkiej swej p-rze
zorności, Wiedział dosko-n - ałe, że dzia
łanie mechanizmu powoduje pewne

dźwięki, te zaś chwycone słuche-m ko

go-ko-lwiek spośród przedstawicieli pra
wa, mogły zdeko-nspirować miejsce u-

krycia bomby i tym s-amym unie-możli
wić zrealizowanie zawartej w listach

;zapowiedzi. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Jak uniknąć chorób uszu?
Przy najlepszych chęciach nie Jesteśmy

w stanie zapobiec powstaniu wszystkich
możliwych chorób uszu. Ale bardzo często
możemy uniknąć różnych cierpień usznych,
które się rozwijają tylko wskutek naszej
nieświadomości albo lekkomyślności. Tylko
przez uświadomienie ogółu możemy przy
czynić się do- zmniejszenia liczby chorób

usznych.
Dla lepszego zorientowania się w s-zere

gu cierpień, które dotyczyć mogą narząrju
słuchu, a których mo-żna u-niknąć, podziel
my je na grupy w zależności o-d umiejsco
wienia.

Wiado-mo, że ucho dzieli się na 3 części:
zewnętrzne, śro-dkowe i wewnętrzne.

Zwyczaj dłubania w uchu.

Jedna z pospolitych chorób ucha ze
wnętrznego, to wrzodzianka, albo czyrak.
Czyrak nie należy dospraw poważnych,jest
jednak bardzo dokuczliwy. Chorzy, zgłasza
j'ący się z takim cierpieniem do lekarza,
dziwią się często gdy się ich zapytuje, czy
m ają zwyczaj dłubania w uchu. Nie lubią
się do tego przyznawać. A jednak jest to

zwyczaj dość rozpowszechniony. W pra-w 
dzie ten rę-koczyn wykonywa się w celu usu
nięcia z u-cha'wydzieli-ny gruczołów łojo
wych i woskowinowy-ch, tzn. w -oszczku albo

siarki, ale sposób, w jaki zamierzaSię to o-

siągnąć, nie należy do ro-zs -ądnych. Mni-e-j
wybredni używają zapałek, ołówków, szpi
lek itp., bardziej o-bznajimieni z zasa-dami

higieny posługują s-ię specja-lny-mi przyrzą
dami w kształcie łyżecze-k, które znajdują
się niestety j-es -zcze i do tej pory w obiegu.
Zadrapanie jednym z takich przyrzą-dów
przewodu słuchowego, wcieranie zarazków

cho-robotwórczych w głębiej położone t-kan
ki, wywołuje po-wsta-nie wrzo-dzianki, a nie

kiedy, co gorsza, nawet różytwarzy.

Jak utrzymywać uszy w czystości?
Nie znaczy t-o. bynajlmniej, by nic woln-o

było w ogóle dotknąć się własne-go u-cha.

Przeciw nie, należy uszy utrzymywać w jak
największej czystości, m yć je wodą i my
dłem, a potem starannie os-u -szać. Oile po-d
czas mycia uszu roztwór mydła nie zostaje
usunięty z przewo-dów słuchowych, to może

on, zwłaszcza u lu-dzi wrażliwych, powo-do
wać podrażni-enia skóry ucha zewnętrz-nego,
a niekiedy nawet tzw. pryszcze (eczema).
Jeżeli w przewo-dzie słuchowym nagro-ma
dza się wos-zczek, do czego niektórzy ludzie

m ają s-zczególną s-kłon-ność, to należy prze
mywać uszy roz,czynem wody z gliceryną
(wstosunku pół na pól), a następnie oczy
szczać uszy wałeczkiem z waty. Jeśli zaś

woszczku tego zebrało się bardzo dużo i nie

u-daje się go wydobyć tym s-posobe-m, to naj
lepiej same-mu nie czynić dalszych prób u-

sunięcia go. Tu j'uż w-kroczyć powinie-n le
karz.

Co począć, gdy do ucha wpadło obce ciało?

W zewnęt-rz -nym przew-o -dzie słuchowym
spotyka się nierzadko- różnego rodzaju cia
łaobce, t-o z -naczy przedmioty, z zewnątrz
zawleczo-ne . U dorosłych takie ciało o-bce

dostaje się naj'częściej przypadk-ow -o, np.

podczas snu, przy pracy itp,,'ale dzi-eci czę
sto wprowadzająj-e sobie do uchadila zaba
wy. Najczęściej s-potyka się w uchu ze
wnętrznym guziczki, ko-rale, groch. Sam

fakt do-stania się przedmiotu do u-cha nie

jest jeszcze powa-żny. Gorzej natomiast, je
żeli jakieś niepowołane ręce czynią próby
wydostania go z ucha. Wówczas mo-że się
zdarzyć, że ciało ob-ce zostaje wepch-nięte
głęboko do- przew-odu. P -odcz-as takiego usi
łowania wydobycia ciała obce-go- mogą na
s-tąpić powikłania nawet giroźne dla życia.
Dlatego też tylko specjalista powinien usu
wać ciało obce z ucha. Jeżeli tkwi ono nie
daleko w przewodzie, to usunięcie go nie

przedstawia większych trudno-ści, j'eśli zaś

na skutek uprzed-nich rękoczynów zostało

ono wklinowane głęboko-, to wy-dbycie go

jest moż-liwe tylko na drodze operacyjnej!.
Mówiąc o chorobach ucha zewnętrznego,

których m-ożna uniknąć, należy wspomnieć
jeszcze o odmrożeniach małżowin usznych,
o urazf.uh uszu, które s-ię zdarzaj'ą podczas
róż-nego rodzaju gier i za-baw. Szczególnie
często spotyka się je u pięściarzy. Te ura
zy prowadzą niekiedy do stałego zniekształ
cenia małżowin.

Jak zapobiec zapaleniom ucha środkowego?
Z chorób ucha środkowego, którym moż

na zapobiec, należy wymienić przede wszy
stkim niektóre r.a -palenia. Można im z-apo
biec, o ile wystrz-egać się będziemy tzw.

przeziębieni-a, a w każdym bądź razie, jeżeli
będziemy dbali o to, by s-ię o-no nie rozwi
nęł-o . Należy uważać, że te wpływy atmo
sferyczne są bodźcem, które uruchamiają
nieczynne dotąd armie zarazków chorobo
twórczych. Tak czy inaczej z ,,przeziębie
niem". jako czynnikiem wywołującym różne

Cierpienia, spotykamy się na każdym kroku.

Otóż iw dziedzinie choró-b ucha środkowego,
a więc tejiczęści nai-ządu słuchu, gdzie znaj
dują się m. in. tzw, kosteczki słuchowe,
,,przeziębienia" odgrywają dużą ro-lę.

Bardzo Często stany zapa-lne nosa i gar
dła przechodzą drogą trąbki słuchowej ma

ucho śro-dkowe. W zależności od zjadliw-o -

ści zarazka i od sił obro-nnych ustroju roz
w ijają się stany zapalne ucha środkowego
w silniejszym lub sła-bszym stopniu. Ustrzec

się od te-go rodzaju cho-r-oby znac-zy prawie
to sam-o, co u-niknąć przeziębie-nia górnych
dróg oddechowych lub też zwalczyć począt-
k we o-kre-sykatarów. O ile zaś z tych lub

innych po-wodów rozwinęło się zapalenie
ucha środkowego i doszł-o nawet do wycie
ku ropnego, to nie należy u-wa -żać, ż-e wszy
stko się s-amo uspokoi. Organizm nie zaw
sze jest w s-tanie dać sobie radę z chorob-ą .

A skutki zapalenia u-cha środko-we -go mogą

być poważne; niekiedy prowad-zą one do

stałego kalectwa, jaki-m jest głuchota, a

czasami nawet zagraż-ają życiu chorego.
W ogóle — wsz -elkie zaburze-nia w oddy

chaniu nosem, wszelkie sprawy ch-oro -bo-we

nosa i gardła mogą s-ię o-dbij-ać na uchu

środkowym. Niekiedy rozwij'a się w nim

przewlekły nieżyt, który daje o sobie znać

uporczywym szumem o raz postępującym
osłabieniem słuchu. Tym cierpieniom
możn-a zapo-bie-c, o ile się w porę leczy spra
wy chorobowe górnych dróg o-ddechowych,
a przede ws-zys-tki-m nosa iga-rdła. Po usu
nięciu, w zależności od ws'kazani-a, polipów,

przerostów muszel nosowych, wyrośli lub

migdałów objlawy cho-robowe ze stro-ny uszu

dają się ła-two usunąć.

Szum w uszach.

Szumy uszne oraz przytępiony słuch nie

zawsze zależą od cierpienia ucha śro-dkowe
go; bardzo często są o-ne wyrazem schorze
nia ucha wewnętrznego, tj. tej części ucha,
gdzie znaj-dująsię zakończenia nerwowe na
rządu słuchu i równowagi, Zakończenia te

są bardzo, wrażliwe na różne czynni'ki sz-ko
dliwe, które dostają się do u-str-oju bądź o-d

zewmątrz, bądź też wytwarząją się w sa-mym
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ust-roju, wspomnijmy o nikotynie, alkoholu,
o niektórych lekach,przyjmowanych w nad
m iarze, jak chinina, salicylaty. Nie ma po
trzeby dodawać, że uniknąć scho-rzenia u-

cha wewnętrznego na tle tych zatruć m-oż
na tylko bądź przez uni-ka-nie j'adów ze
wnętrznych, bądź też orze-z zwalczanie tych
cierpień ogólnych, któ-re przyczyniają się do

wytwarzania j'adów ustro-j'owych.

(wg ,,M edycyna współcze-sna ").

Maleństwo boli uszko!
Ni-e trzeba zaraz obawiać się najgorsze

go, ale obow'iązki-em m atki je-st pilne obser
w'owanie najdrobniejszych naw'et objawów
bólu ucha u dziecka, poniewa'ż wiemy, że

często gr-oźne w przebiegu i skutkach cier
pienie, rozpo-czyna się dro-bnym na pozór
niedomaganiem.

a) Obce ciało w uchu.

Zdarza się, że m aleństwo nie cierpi rze
czywiście, lecz czuje słę nieswojo, płacze i
rzuca się niecierpliwie. Takie objawy m o
gą mieć miejsce, gdy obce c'ało znal-azło się
w jego uchu. Do kanału usznego mogą się
dostać o-wa -dy jak: m uchy, stonogi, mrówki...

Łatwo możemy zabić te żyjątka, wlewaj'ąc
do uch a oliwę, glicerynę lub alkohol, po

czym usunąć je, przepłukując ucho przego
towaną wodą za pomocą strzykawki. Czę
ściej' jedna-kże dziecko s-amo dla zaba-wy
włoży w uszko ka-myczki, perełki, groszki
itp. Taki-e obce ciało okrągłe i śliskie wsu
wa się głęboko wkanał uszny ijest trudne

do w'ydobycia. M -ożna dla dezynfekcji wlać

do uszka czyst-e -g-o alkoholu, a prz.estrzyki-
waniem letnią w'odą starać się us-unąć za
porę z kanału u-sznego. Jeś-li takie płuka
nie nie w'yst-arcza, musiją wyjąćlekarz spe
cjalnym instrumentem. W ci-ężki-m w'ypad
ku,, o ile to obce cia-ło zanurzyło się bard-zo

glębok-o w' kanale uszny-m i powoduje z-apa
lenie, lekarz wykona małe nacięcie za u-

chem i wtedy kanał uszny złat-wo -ścią może

oczyścić.

Gruczoły ślinowe, obrzękające podczas cho
roby zwanej świnką (parotitis) A — gruczo
ły okolouszne, B - gruczoły podszczękowe.

b) Świnka.

Jest to choroba zakaźna, na którą zapa
dają zarówno starzy jak młodzi. U dzieci

występuje przeważnie w bardzo wczesnym

dzieciństwie, co jestprawie że nieuniknione.

W 19-20 dniu po zakażeniu występuje o-

puclinięcie ślinowych gruczołów około usz
nych, częściej! lewego niż prawego. Następ
nego dnia zajęte bywają gruczoły podszczę
kowe (patrz rysunek). Maleństwo odczuw;
kolący ból w okolicy ucha. Zdarza się -

szczególniej.u dzieci starszych i u dorosłych,
że inne gruczoły,są również zajęte. Mogą
wystąpić bóle brzucha i wymioty, a wtedy
musi zająć się dzieckiem lekarz i choremu

trzeba troskliwej pielęgnacji. Świnka w

wyjątkowych wypadkach może mieć groźne
komplikacjejak zapalenie mózgu lub zapa
lenie nerek. Zaleca się w ciągu choroby
robić analizę moczu na bia%o, aby- w porę

komplikacje spostrzec.

c) Zapalenie ucha.

W sezonie katarów nietrudno ozapalenie
ucha. Choroba ta polega na ostrym zapa
leniu trąbki Eustachego. Maleństwo od
czuw a dotkliwy ból i instynktownie podnosi
rączkę do ucha — ruch typowy i zarazem

wskaźnik gdzie szukać żródta zła. P rzy
cisnąwszy palcem uszko dziecka sprawiamy
mu ból, więc krzyknie boleśnie i usuwa

główkę. W nocy dziecko popłakuje przez
sen, jest niespokojne — temperatura szybko
się wzmaga. Szczęśliwy to zbie-g okolicz
ności gdy dziecko silnie reaguje na ból i

tym dajje znać o zachorzeniu. Znacznie go
rzej bywa, gdy dziecko maleńkie, a zapale
nie wywołujące wy-soką gorączkę utrudnia

wtedy rozpoznanie choroby. Co prędzejpo
trzebny jest lek-arz, aby uniknąć poważ-nych
komplikacji. W razie ropnego zapalenia
i przebicia bębenka, kiedy materia ciecze z

zewnętrz-nego kanału usznego, trzeba robić

przemywanie letnią, przegotowaną wodą z

rana i wieczorem, a us-z -kota-mpo-nować ste
rylizowaną gazą. Do ucha wlewać krople,
które lekarz przepisze. W takich wypad
kach należy nie zwlekając udać się cło le
karz-a specjalisty. Aby u-niknąć nawrotów

choroby — w przeważnej liczbie takich za
chorzeli — pożądane jest usunięcie trzecie
go migdałka, ogniska stałej i-nfekcji. Dzieci

doskonąil-e znoszą ten zabieg — ani zbyt bo
lesny, ani niebezpieczny - po osią-gnięciu

jlat siedmiu. Sp.

i (Za dział ten odpowiada dr S. Świątecki).

0 pięknych rączkach.
Nie zaniedbujcie, piękne panie, tej sub'

telnej urody to jest rączek i nóżek. Jeżeli

natura była hojną dla wasiposiadacie ele
ganckie ,,kończyny", pielęgnujcie ten cen
ny dar, a do pięknej formy przydajcie du
żo starań. Jeżeli zaś natura — matka oka
zała się skąpą - używajcie wszelkich środ
ków, aby braki zastąpić sztuką. W naszej
epoce aż nazbyt praktycznej, powinna ko
bieta pamiętać, że jej zadaniem jest wpro
wadzić nieco poezji w życie. Począw-szy od

Petrarki wszyscy poeci wypowiadali hołd

pięknym rączkom niewieścim, nie pozwól
my by zamilkł ten głospodziwu przez na
sze niedbalstwo. A przecież ręce można

pielęgnować łatwo i skutecznie. Nawet je
ślinie mają beznagannych kształtów mogą

wyglądać pociągająco jeżeli będą gładkie,
białe i miękkie. Do tego należą starannie

utrzymane paznokcie i gesty opanowane a

pełne wdzięku. Pielęgnacja rąk codzienna

wiele czasu nie zabiera. Prawie wszystkie
zabiegi można wykonywać w domu za po
mocą kilku prostych przyrządów. Raz w

miesiącu jednak radzę udać się do wykwa
lifikowanej siły. Jak zacząć pielęgnację
domową?

Najpierw ręce doskonale wyczyścić. My
jemy je tyle razy wśród dnia. Niech woda

będzie ,,miękka" o temperaturze pokojowej.
Po zajęciach gospodarczych i praniu trze
ba ręce wymoczyć w wodzie z dodatkiem

szczypty boraksu. Proszę mieć pudełko z

boraksem na umywalni lub w kuchni, że
by o moczeniu nie zapominać. O ile moż
ności powinno się unikać zanurzania rąk
w wodzie bardzo zimnej czy gorącej. Oso
by zręczne i dbające o ręce dochodzą z cza
sem do takiej wprawy, że przy zajęciach
domowych w ogóle rąk nie maczają. Często
wystarcza dobra wola i uwaga a dopoma-
ją gumowe rękawiczki. Radzę się nimi po
sługiwać,bo skutek dobry a cena przystęp
na. Pomówmy teraz o kremach do rąk.
Skóra na rękach wystawiona przez cały
dzień na brud ikurz wymaga natarcia na

noc tłustym kremem. To potrzebniejsze niż

nacieranie twarzy, bo skóra rąk jest z na
tury bardzo sucha, wykonywane zaś wśród

dnia różne czynności wywołują szorstkość,

zadrapania i zaczerwienienie. Zwykłykrem
migdałowy — niedrogi — wystarcza w zu
pełności do utrzymania rąk w dobrym sta
nie — w dnie mroźne zaleca się dodatko
wo wcierać lanoliną. Ta ostatnia lepszą
jest.od wazeliny, bo lepiej wsiąka i prze-

paja tkanki. Po każdorazowym myciu trze
ba ręce dokładnie wysuszyć (to jest podsta
wą pielęgnacji), potem wziąć maleńką ilość

kremu i wetrzeć ją doskonale, pocierając
jedną ręką o drugą. Krem wytworzy na

rękach coś w rodzaju nikłej izolacyjnej
powłoki. Ręce często bywają poplamione,
nawet mogą mieć nagniotki. Na to wszyst
ko proszę zwracać baczną uwagę. Sok cy
trynowy, lekkie wytarcie pomeksem usu
ną wszystkie plamy, nabyte przy krzątaniu,
się przy gospodarstwie (atrament, sok o-

wocowy, sok jarzyn). Odciski powinny być
zmiękczone masłem kakaowym lub wypa
lone kamieniem piekielnym czy jakimś
kwasem. Komu ręce łatwo się pocą, co jest
rzeczą bardzo niemiłą a często nawet prze
szkodą w pracy zawodowej, niech jc nacie
ra płynem następującym :

kwasu garbnikowego 5 gramów
gliceryny 10 gramów
alkoholu 80 gramów

i kilka kropel wody różanej.

Mycie oliwą - odnawia włosy.
Wiele z pań skarży się na suchy włos.

Wydawać by się mogło, że właśnie z koń
cem zimy nasze włosy cierpią z wysusze
nia. Najprawdopodobniej źródło tego leży w

nadużywaniu ondulacji, jak i własnoręcz
nym przypiekaniu włosów zbyt gorącym

żelazkiem. Ostatecznie włosy też m ają pra
wo do odczuwania zmęczenia — śą suche,
nie błyszczą, bo źle się czują. Zamiast je
dręczyć wysuszającym szamponem, trzeba

im dać łagodnej! tłustości oliwy. Natarcie

oliwą — oto kuracj'a dla włosów, wyczerpa
nych trudami modnej!fryzury, jak idla 1a-

kich, które często bywają farbowane. My
cie oliwą wymaga trzech oddzielnych za
biegów. Tylko pierwszy z nich można sa
mej wykonać w domu (przecież jesteśmy o-

szezędne). Rędzie to doskonale wymycie
głowy szamponem, celem oczyszczenia z

brudu. Następnie umoczyć włosy w cieplej
wodzie, żeby były zupełnie miękkie; potem
płynnym mydłem dobrej jakości naciekać

je przez kilka minut. Spłukać brudną pia
nę — nacierać znów płynnym m ydłem ,

które powinno być ogrzane w ciepłej! wo
dzie. Wreszcie jeszcze raz doskonale wypłu
kać ciepłą wodą, dodawszy uprzednio łyżkę
octu lub soku cytrynowego. A teraz trzeba

się udać do dobrego fryzjera. Stosownie do

stanu i jakości włosów dobiera się oliwę
rumiankowo-kamforową, parafinowo-pro-
wancką iinne. Potem fryzjer podzieli wło
sy na pasma centymetr szerokie i będzie
jezwilżał szamponem maczanym w oliwie,
przeciągając wzdłuż włosów. Następnie
brzuszkami palców' obu rąk wymasuje skó
rę na głowie przez i—5 minut, po czym do
brze jest obłożyć głowę ciepłymi serwetami

i tak posiedzieć 10 minut,
Ostatni zabieg, to ponowne mycie płyn

nym mydłem bez wody a potem płukanie,
aż nie zostanie śladu oliw'y. Po wysuszeniu
energicznie wyszczotkować włosy kolejno z

przodu do tylu i na odwrót.

Po tym baczność i nie przypiekać bied
nych włosów. Sp.
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Polskie zdroje
to bogactwo narodu.

Rozwój naszych uzdrowisk. — Wychowanie
młodego pokolenia w zdrowych warunkach.

Rabka, jeden z najlepszych polskich zdro
jów.

ostatnich latach dato się zauważyć,
'że dział naszej gospodarki narodowej -

przemysł zdrojowiskowy - niedoceniany
jeszcze przed kilku laty - stanowi dziś u-

znaną wielkość.Wymaga też coraz bardziej
troskliwej opieki ze strony państwa oraz

właściwego nastawienia społeczeństwa.
W ciągu ostatnich lat polskie zdroje in

westowały kilkadziesiąt milionów złotych
co obok wartości przyrodzonych w postaci
źródeł i naturalnych środków leczniczych
świadczy o wadze, jaką należy przywiązy
wać do nowego zdrojowiskowego przemy
słu.

Zdroje nasze mają wielkie zadanie 'do

'spełnienia. Chodzi przecież o ogólne zdro
wie społeczne. Szczególnie ważnym jest wy
chowanie młodego pokolenia w zdrowych
warunkach. Niedomagania wieku dziecię
cego usuwane są najlepiej w zdrojowiskach
specjalnych, a pobyt w dobrych warunkach

klimatycznych przy równoczesnych możli
w'ościach leczniczych staje się dla dzieci

fundamentem ich zdrowia na całe lata.

Zanotować należy, że postęp polskiego
zdrojownictwa jest stały. W eźmy za przy
kład Rabkę. Jeden z największych pol
skich zdrojów, wyposażony nie tylko we

wszelkie wartości przyrodnicze w postaci
źródeł i klimatu, lecz urządzeniu, które

zmieniły Rabkę w nowoczesny zdrój, dosko
nale wyposażony i zdolny do sprawnej ob
sługi kuracjuszy.

Swego czasu uchodziła Rabka za specjal
ny zdrój dla dzieci. W ostatnich latach oka
zało się wrównym stopniu, a nawet w wyż
szym, że Rabka leczy skutecznie także do
rosłych. Do tego celu ma zdrojowisko duto

nowoczesnych urządzeń leczniczych, które

stale są ulepszaneirozbudowywane iprzed
stawiają najnowsze zdobycze wiedzy i te
chniki lekarskiej. Postęp jest nie tylko ze
wnętrzny,gdyż Rabka dąży również do mo
dernizacji sposobów leczenia, do zakładania

nowych urządzeń, uruchomienia specjal
nych działów i t d. Zarazem zaś Rabka

ma na widoku cel główny — udostępnićle
czenie szerokim sferom. W warunkach kul
turalnych nie drogich przepędzić można

wywczasy, pokrzepiając siły i czerpiąc za
pasy zdrowia. Szerokie sfery społeczeń*
stwa naszego, które z nieuzasadnioną nie
chęcią odnosiły się dotychczas do hasła le
czenia się w zdrojach polskich, winny na-

ocznie przekonać się o postępie naszych
stacji leczniczych. Gdy przekonają się, po
zostaną niewątpliwie zwolennikami pol
skich zdrojów.

-
^
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Usprawiedliwiony paradoks.
Dlaczego w tym sezonie nie są modne w

Iecie kapelusze z dużym rondem?

Bo przyjęły się ogólnie pudry FORVIL!

Cóż to oznacza?

Co ma wspólnego kapelusz z pudrem?
Odpowiedź jest bardzo prosta. Kapelusze
z dużym rondem chronią przed słońcem

panie je nosiły jeszcze do niedawna, aby
im się nie łuszczyła skóra. Obecnie bez
konkurencyjny puder FORVIL zastępuje
kapelusz, gdyż radykalnie zapobiega łu
szczeniu skóry, dając pięknej pani możli

wość w całejpełnikorzystania z powietrza
i słońca. (ARP).

Zryędrómklpo terenach C. O.T.

Zagubione okolice.
Dębica, w lipcu.

Określenie jak wyżej, w tytule, nieodpar
cie nasuwa się, gdy się zwiedza pewne te
reny Polski C. Poprzednie lata komplet
nego opuszczenia, lata ciągłego borykania
się z trudnościami finansowymi pozostawi
ły bardzo wyraźny ślad ha wyglądzie nie
których łńiast. Przed tym można powiedzieć
nic nie było prócz biedy, teraz jest trochę
lepiej, ale żyje się nadzieją lepszego, prze
mysłowego jutra. Tak jest z Dębicą, która

wprawdzie odczula powiew tej nowej ko
niunktury, ale to jeszcze nie potrafiło wy

jęcie, bezrolny chłop jest pozostawiony sam

sobie, nikti nigdy nie da mu żadnego za
siłku, nikt nie pomoże w czasie choroby,
chyba jaka babka lub znachor. Jak bardzo

potrzebny jest lekarz poddębickim chłopom,
widać po ilości zgłoszeń u miejscowego le
karza Ubezpieczalni i po masie różnych za
starzałych chorób, które teraz dopiero za
czynają być leczone. Stare wrzody, wypry
ski skórne, opadnięcia trzew, pęknięcia
krocza, zmiany na tle gruźliczym — z tym
biegną dziś ludzie wiejscy do lekarza. Do

piero teraz, bo wpierw ani nie mieli za co,

ani nie widzieli potrzeby leczenia tych ,,le
ciutkich” słabości. Teraz pracują, mają
prawo do leczenia w Ubezpieczalni, więc
nareszcie zainteresowali się swoim zdro
wiem. W ciągu ostatnich miesięcy 60% pa
cjentów u lekarza domowego w Dębicy to

chłopi i ich rodziny. Dla nich od sierpnia
uruchomiony będzie w Brzeźnicy dojazdo
wy punkt lekarski i ambulatorium, a w

przyszłości ośrodek zdrowia. Chłop żarnie

nia się w robotnika, więc tak jak robotnik

zyskuje prawa do różnych świadczeń spo

łecznych.

Roboty na rynku w Dębicy.

prowadzić jej z finansowego impasu, w ja
kim się znajdowała przez tyle lat. Narazie

porządkuje się miasto z grubsza, jakby ta
kie machnięcie miotłą po wierzchu i uprzą
tnięcie co najbardziej kompromitujących
śladów opuszczenia. Brukuje się rynek, da
je się twarde nawierzchnie niektórym uli
com, ale nie trzeba zbytnio się sugerować
tymi słowami,które mogą dać zgoła błędne
pojęcie o prawdziwej rzeczywistości. Bo

primo — rynek w tym roku nie hędzie je
szcze zupełnie wybrukowany, zostanie bo
wiem jeszcze duża część największego ba

jora na lata przyszłe, secundo — twarda

nawierzchnia ulic dębickich, to po prostu
parę furmanek drobno tłuczonegokamienia
rozrzuconych tu i owdzie, żeby wozy nie za
padły się po osie w błocie i ludzie nie tonę
liw nim w czasie jesiennych deszezów.

Takich ulic jeszcze niestety jest tu dużo.

Miasto nie m a pieniędzy ani na materiał

brukarski, ani na zatrudnienie przy robo
tach miejskich sporej gromadki swoich bez
robotnych. Wszystko się robi sposobem t.

zw. gospodarczym, to znaczy za marne pie
niądze ma się marną robotę. Do brukowa
nia rynku potrzebny jest piasek, więc żeby
nie płacić za sprowadzanie piasku, kopie
się na miejscu, obok tej zabrukow. czę
ści, olbrzymie doły, z których się wydoby
wa ten potrzebny piasek, a potem się je
zasypuje czym można: gnojem, śmieciami,
różnymi odpadkami, których tu nigdy nie

braknie. Aby było taniej, bo inaczej bud
żet nie wytrzyma.

Niemniej poważną sprawą jest sprawa
b'udżetu miejskiego, jest sprawa ,,rozłado
wania” tutejszego bezrobocia. Bo pomimo
budowy kilku w'ielkich fabryk w samej Dę
bicy i okolicy (w Pustyni, Pustkowie) nie

zaznaczyła się wielka poprawa na miejsco
wym rynku pracy. W80%przy tych budo
wach są zatrudnieni ludzie ze wsi. Miasto

zyskało na tych robotach wiele, za to wieś

ma teraz okres ciągłych żniw. Itojestw
tym wszystkim rzeczą najbardziej pociesza
jącą — doszli do pracy ludzie chyba już
najbardziej głodni. Dla bezrobotnego miej
skiego zawsze gdzieś znajdzie się jakieś za-

Trochę drobno tłuczonego kamienia - to

na razie nawierzchnia niektórych ulic.

W bieżącym roku Ubezpieczalnia prze

znaczyła 3 tys. zł na półkolonie, z czego du
ża część idzie na półkolonie, urządzone dla

dzieci ze wsi. W ten sposób reperuje się
straty, jakie tym dzieciom zadała nędza,
likwiduje się ślady błędnicy, krzywicy, za
pobiega się rozszerzaniu się gruźlicy, któ
ra zbierała tu duży plon. Wieś powoli wy
chodzi na lepsze i zdrowsze tory. To jest
w łaśnie najbardziej radosnym objawem.
Likwiduje się przeszłość, wyprowadza się z

zagubienia i zapomnienia nowe okolice,
Więc choć z przykrością tonie się w błocku

na dębickich ulicach, to jednak cieszy czło

wieka ten zdrowy powiew nad poddębięką
wsią. Bruk, prawda, ważna rzecz, ale zdro

wy chłop ~ to ważniejsze!
12626) I*.W.

Bezpłatne wakacje dla 2 osób
ęjęjKrynicy*

Konkurs wakacyjny ,,Dziennika Bydgoskiego" .

Wydawnictwo nasze, zachęcone świet
nym wynikiem zeszłorocznego konkursu

wakacyjnego, którego zwycięzca p. naczel
nik Olszewski z Bydgoszczy nie mógł się
dość nacltwalić piękności złotej Jesieni w

Krynicy i skutków kuracji w tym zdrojo
wiska, ogłasza z dniem dzisiejszym dragi
konkurs wakacyjny, korzystniejszy od ze
szłorocznego, bo rozszerzony do 2 osób. Al
bowiem zwycięzca tegorocznego konkursu

otrzyma na cały miesiąc wrzesień br. dar
mo dwuosobowy pokój wraz z bezpłatnym

KUPON
kankorsn wakacyjnego,,DzienmkaBydgoskiego"

1. Imię i nazwisko;

2. Dokładny adres:

Uwag a. Kupon należy wyciąć, wypełnić pod
rubryką 1 i 2 i odesłać pod adres Redakcji.

utrzymaniem dla 2 osób w chrześcijańskim
pensjonacie nKrakowianka", leżącym w

centrum zdrojowiska, blisko kościoła 1 No
wych Łazienek, a nadto zupełne uwolnienie
od taksy oraz bezpłatne kąpiele wedle
wskazań lekarza dla 2 osób.

W ten sposób o ile zwycięzcą konkursu
zostanie człowiek żonaty, będzie mógl bez
kosztów zabrać ze sobą małżonkę lnb człon
ka rodziny, kawaler zaś swego przyjaciela
lub znajomego. Każdy prenumerator, czy
telnik i przyjaciel nDziennika Bydgoskiego"
będzie mógł zostać uczestnikiem naszego
konkursu, o ile wytnie znajdujący się w

każdym numerze ,,Dziennika Bydgoskiego"
kupon wakacyjny i wpisawszy w odnośne

rubryki imię, nazwisko i adres zamieszka
nia, odeśle ten kupon pocztą pod adresem

redakcji, albo odniesie go osobiście do lo
kalu redakcji.

Każdy zgłaszający się do konkursu o-

trzyma swój numer porządkowy, a celem
kontroli nDziennik Bydgoski" w m iarę zgła
szania się będzie drukować spisy uczestnl
ków konkursu, opatrzone numerem porząd.
kowym. W drugiej połowie sierpnia br. od.

będzie się w obecności notariusza losowa,
nie konkursowe i ogłoszenie nazwiska 1
numeru zwycięzcy naszego konkursu.

Tragedia miłosna
w Poznaniu.

Żołnierz zastrzelił młodą rozwódkę,
po czym popełnił samobójstwa.

Poznań, 6. 7. W strząsająca tragedia mi
łosna rozegrała się przy uli. Gąeiorowskich.
Wewspomnianym domu mieszkała u swych
rodziców 24-letnia rozwódka Maria Mać
kowa, biuralistka. Mańkowa poznała Ja
na Biednego, który odbywa służbę wojsko
wą. Biedny zakochał się w przystojnejkart-
celietce, jtednak jej rodzice sprzeciwiali śię
znajomości Mańkowej z żołnierzem, w ięc
chciała z nim zerwać.

Wczoraj w godzinach przedpołudniowych
spotkał Biedny Mańkową na ulicy i chciał

z nią rozmawiać, czego mu jednak odmówi
ła. Gdy później Mańkowa w towarzystwie
koleżanki wyszła z mieszkania i rozmawia
jąc wesoło z przyjaciółką, schodziła na dół,

słysząc jej głos, Biedny wolnym krokiem

zaczął iść po schodach na przeciw. Spot-
kawszy ją na ostatnim zakręcie pierwszego
piętra wyciągnął rewolwer i mierząc w

głowę, dał trzy strzały. Dwie kule trafiły
Mańkową w głowę. Brocząc krwią, runęła
ona na schody. Koleżanka z krzykiem co
fnęła się i pobiegła na górę. Wówazas za
bójca skierował lufę rewolweru w usta i o-

statnim strzałem pozbawił się życia, pada
jąc trupem obok swej ofiary.

Maria Mańkowa otrzymała niedawno

rozwód. Mąż jej był szoferem. Osierociła

6-letnią córeczkę, którą zaopiekowali się
dziadkowie.

Wybuch w gorzelni.
Poznań, 6. 7. (hb) W Granowie pod Gro

dziskiem nastąpił wybuch kołta w miej
scowej gorzelni. Wybuch okazał się strasz
nym w skutkach, powodując poparzenia
trzeciego stopnia u pracowników: Tomasza

Skorwińskiego . lat 34, Jana Kaczmarka -

lat 29, Antoniego Elinera - lat 29 i Kazi
mierza Szota - lat 17, których przewiezio
no karetką PCK do szpitala w Grodzisku.

Mimo bardzo ciężkiego stanu poparzonych
istnieje nadzieja utrzym ania ich przy ży
ciu.

Żale Grudziądza.
W jesieni br. upływa kadencja dotycłi*

czasowa Rady Miejskiej. Miejmy nadzieję,
że z nowych wyborów wejdą do parlamen
tu grudziądzkiego ludzie właściwi, a do no*

wej Rady Miejskiej nie wejdą ponownie o*

sobistości wcale z Grudziądzem jeszcze nie

zrośnięte, które weszły do niej jedynie z

winy upartego stanowiska endecji, zajęte*
go przez nią'przed ostatnimi wyborami.

Czas już teraz pomyśleć o stworzeniu

wielkiego bloku chrześcijańskiego, złożone
go ze stanu średniego i świata pracy, a'

wynik w yborów będzie zupełnie inriy.'
Gdzie jak gdzie, ale w Grudziądzu koniecz
na jest naprawa pod niejednym względem.
Miasto zaciąga bezustannie pożyczki, a mi*

mo to jak pracy nie było tak jej nie ma.

Na dobitkę przemysł tutaj masowo zwalnia

swych pracowników. Madery, tej hańby
Grudziądza, nie znosi się (podobno m a być
zniesiona). Wierzyć po prostu się nie chce,
że wobec szalejącej nędzy, spowodowanej
bezrobociem, podwyższa się pobory prezy-
denta miasta, bo przecież to nie uchodzi,
aby wiceprezydent lepiej by! uposażony od

swego przełożonego, pobierając jako poseł
na Sejm diety. Przed wyborami do Sejmu
omówiono ogólnie, że z tych pensyj jakaś
część miała służyć zbożnym celom, obecnie

jednak cicho o tym.*Reklama niezła, bo za

kilka latek wolny będzie fotel prezydenta
m iasta. Już ci grudziądzanie to czasem jak
naiwne dzieci.

Przed rokiem zwołał prezes P'. Z. Zach.

zebranie starych Grudziądzan, którzy w

czasach zaborczych odznaczyli się w pracy

narodowej na polu oświatowym ^i gospo
darczym . Po odbyciu kilku posiedzeń po
stanowiono zebrany materiał przez kilka

osób opracowany wydać w jednej broszu
rze, a rozmaite dokumenty umieścić w spe
cjalnych gablotkach w tutejszym muzeum,

a co najważniejsze podać kilkudziesięciu
działaczy niepodległościowych do odzna
czenia. Wnioski co prawda wysłano, lecz

tępo jakoś z załatwienie tychże idzie, za có

nie winuję tu Zarządu P.Zw. Zach. Obro
szurze jednak głucho i cicho do dnia dzi
siejszego, tak samo co do gablotek na do
kumenty. Jak krążą pogłoski, akta z ma
teriałem do broszury ktoś zarzucił. Itu

dużo rozgłosu, a małe rezultaty.
Zdawałoby się, że Grudziądz, k 'tóremu

coś tylko 700 głów do 60.000 mieszkańców

potrzeba, odgrywa pod każdym względem
poważną rolę, tymczasem nagie fakty ina
czej mówią. Nie można tu się zdobyć na

stały teatr, gdy mniejsze miasta np. taki
Ostrów w Wielkopolsce, liczący o połowę
mniej mieszkańców może się nim poszczy
cić. Żaden mądry odczyt lub inna kultu
ralna impreza tu się nie udaje.

Rozglądnijmy się teraz po m ieście i

przeprowadźmy korektę rozmaitych napi
sów na szyldach sklepowych i innych go
dłach. Wiadomo przecież, że każdy napis
publiczny podlega przed umieszczeniem

przedłożeniu w m agistracie i odpowiednie
mu opodatkowaniu, skąd więc takie dzi
wolągi ,,Stolarnia budowli i mebli”, ,,To
war mięsa i kiszek" itd.? Za to, gdzie wi
dnieją obok polskich napisy niemieckie,
tam nie znajdzie się błędów ortograficz
nych lub też stylistycznych. Po prawie 19

latach rządów naszych możnaby chyba żą
dać usunięcia w wnętrzach- domów sta
rych napisów ,,Briefe und Zeitungen”. Cóż

tu o tym mówić, jeżeli w sklepach widnie
ją napisy tylko w języku niemieckim ,,Fe-
ste Preise". Idąc wzdłuż Wisły rzuca się
z daleka każdemu w oczy wielki napis zło
żony z mosiężnych liter na kominie fa
brycznym ,,Dampfsagewerk” jak w błogo
sławionym czasie rządów zaborczych'.
Niemcy sami śmieją się w kułak z naszej
ślamazarności i głupoty. Gdy przed kilku

laty należałem do delegacji^ która prezy
dentowi miasta bolączki te przedstawiła, to

otrzym aliśmy odpowiedź: ,,Panowie nie

mogą przecież żądać od razu wszystkiego,
bo w Mławie iinnych miastach sterczą je
szcze napisy rosyjskie, a nawet hebraj
skie”. Po upływie dobrych parę latek w

sprawie tej nie widzę większej poprawy.

Gdzie tu nasza ambicja narodowa?

Teraz inna, bardziej delikatna sprawa.
Otóż Grudziądz ma zaszczyt posiadać
dwóch szambelanów papieskich, którzy
zawsze kroczyli w mundurach swych w

procesji Bożego Ciała. Ostatnio jednak już
trzeci raz z rzędu tzn. od trzech lat mimo

czerstwości, jaką się cieszą, munduru nie

wdziewają! Sądzę, te kto posiada godność
i dostojeństwo, ma też ten obowiązek na
szej wspaniałej m anifestacji religijnej, ja
ką jest procesja Bożego Ciała, dodać pew
nego splendoru. Jeżeli jeden z nich nie

chciałby się pokazać w mundurze szambe-

lańskim, to drugi nie powinien się z nim

solidaryzować. Ciekawe jednak, że pierw
szego może każdy podziwiać w mundurze

wyżej wymienionym na wystawie pewne
go zakładu fotograficznego w Rynku. Było
by tu jeszcze dużo do omówienia, np. spra
wa cmentarza wspólnego naszych czterech

parafii, lecz lepiej z tym zaczekać.

Ustąpienie sen. Głowackiego
Poznań,6. 7. Jak się wasz korespondent

dowiaduje, z sanacyjnego Związku Po*

wstańców Wielkopołsluch, na którego cze*

le stoi gen. broni Raszewski ustąpił ostat*

nio wiceprezes senator dr Zygmunt Gło*

wacki. Powód ustąpienia na razie nie zna
ny. (hb)
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Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka. otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna. teL 276 czynna w

dzień i w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Krzy
żem ”,

Repertuar kin:
A's: ,,'Atak o świcie” po seansach sensa

cja prof. Darroa Diel, Fenomen XX wieku.

Słońce: ,,Panna Liii”.

Stylowy: ,,Córka Szanghaju”.
świt: Nieczynne.

— Osobiste. Prezydent miasta p. 'Apoli
nary Jankowski rozpoczął 6-tygodniowy ur
lop wypoczynkowy. Zastępstwo objął wice
prezydent p. Władysław Juengst.

— Odznaczenia. Brązowym krzyżem za
sługi za prace społeczną odznaczeni zostali

pp. Józef Józefowski i Stanisław Krokow
ski z Inowrocławia.

— Niezwykła ofiarność.Podczas kwesto
wania naF.O.M.pewnapani onieznanym
nazwisku, tłumacząc sie brakiem pienię
dzy, wrzuciła do puszki złoty łańćuszek.

Wedle orzeczenia fachowców, wartość łań
cuszka wynosi około 3000 zł.

— Strzelanie oficerów rezerwy o pnchar
przechodnifundacjib. prezesa Z.O.R.por.
rez. dyr. St. Skibi'ńskiego, odbyte na strzel
nicy Bractwa Kurkowego, dało następujące
wyniki: puchar przechodni na rok 1938/39

zdobył ppor. rez . Roman Głuszkowski, I

nagrodę mjr rez. dr Pikuziński, II nagrodę
ppor. rez . Jan Posłuszny, III nagrodę por.

rez. mec . Jan Groblewski, IV nagrodę ppor.
rez. Antoni Kowalski.

KRUSZWICA. W ub. niedzielę Kat. Stow.

Mężów obchodziło swoje doroczne święto
organizacyjne ku czciNajśw. Serca Jezuso
wego. Rano w kościółku św. Teresy odby
ło się uroczyste nabożeństwo, podczas któ
rego mężowie przystąpili do Stołu Pańskie
go. Po południu nastąpiło zebranie, po
święcone Najśw. Sercu Pana Jezusa. Słowo

wstępne wygłosił prezes p. Czarnecki. Po

deklamacjach, doniosłe referaty wygłosili
ks. asystent Nowa.k i prezes Akcji Kat. p.
Cz. Jankowski. Na koniec nastąpiło uro
czyste przyrzeczenie członkowskie, które

odebrał ks. prałat Schoeńbom.

OĘBICE. (mk) W Orchowie odbył się od
pust ku czcipatrona parafiiśw. Jana Chrz,
Przy licznym udziale księży dekanalnych
i wiernych uroczystą sumę celebrował ks.

Szajnowski, misjonarz z Wylatowa. Kaza
nie wygłosił ks. prob. Małecki z Ostrowi-

tego.
STRZELNO, (mk) Krzyżami Niepodległo

ści odznaczeni zostali za udział w powsta
niu Franciszek Gręzicki i śp. Czesław Le
chowski; medalem niepodległości odznaczo
ny został Stanisław Łęcki.

MOGILNO, (mk) W ub. niedzielę obcho
dziło Bractwo Kurk'owe swoje doroczne

strzelanie o godność króla kurkowego. W

pochodzie pod komendą p. Wojdyłły udano

siędokościoła na mszęśw., a w godzinach
południowych na strzelnicę. W wyniku
strzelania godność króla kurkowego zdobył
p. Fr. Lisiecki, zam . przy ul Habera, I ry
cerzem został p. Marian Probański, II p.

Marian Robak.

UJŚCIE, (bf) Tegoroczny o'dpust Przela
nia Krwi Najświętszej odbył się przy wy

jątkowo pięknej pogodzie. Pątnicy przyby
wali najróżniejszymi środkami lokomocji,
wśród których nie brakło iberlinek. Uro
czystą mszę św. odprawił ks Kaczmarek z

Margonina, kazanie zaś wygłosił ks. Dals

z Wielenia. Po południu setki pielgrzymów
udało się na Drogę Krzyżową, którą na

sławnej Kalwarii odprawił ks. Paschke z

Chodzieży.

CHODZIEŻ, (bf) W tych 'dniach przeszła
nad Chodzieżą burza, połączona z silnym
deszczem i wichurą. M . in uderzył piorun
w zabudowania fabryki porcelany, nie wy
rządzając jednak żadnych szkód. Ulewa po
czyniła szkody w pracach, przeprowadzo
nych na rynku. W ogrodachi sadach notu
ją wskutek wichury wiele strat w drze
wach owocowych.

,WĄGROWIEC, (aj) Walny zjazd delega
tów Zw. Inwalidów Pracy zagaił prezes p.
Widziński. Do prezydium zjazdu wybrano
pp.: E. Brzoskowskiego - przew., Peksa z

Rogoźna - sekretarzem, Milka i Pawlic
kiego — ławnikami. Do zarządu okr. na o-

kres 3-letni wybrano pp.: Pawlickiego -

prezesem, Brzoskowskiego — wiceprezesem,
Bejlmę - sekretarzem, Kaźmierowskiego
zastępcą, Nowaczewskiego ~ skarbnikiem,
Fr. Milkego i Przekurafa - ławnikami.

Komisja rewizyjna pp-: Witczak z Dama
sławka z prawem kooptacji 2 członkow.

Do sztandaru pp.: Przekurat, Wyrembek
i Milkę. Sąd honorowy pp.: Nowaczewski,
Miike, Witczak i Przekurat.

W czasie sobotniej burzy uderzyłgrom
w zagrodzie rolnika p. Dziewierskiego w

Stołężynie pow. wągrowieckiego w antenę.
Pomimo prawidłowego uziemnienia, iskra

przeszkoczyła w aparat, niszcząc go całko
wicie. Zostało również wybite okno.

WRZEŚNIA, (r) 3 bm. odbyły się we

Wrześni wielkie zawody konkursowe związ
ków straży pożarnych tut. powiatu podpro
tektoratem p. starosty Z. Kowalewskiego
i p. płk. dypi. A . Nykulaka. Po nabożeń
stwie odbyła się defilada na rynku i od

marsz na stadion, gdzie nastąpił skromny
posiłek. Po południu odbyły się zawody
irozdanie nagród. Pierwszą nagrodę w gru
pie IV zdobyła drużyna z Minkuszewa (na
grodą był proporczyk), drugą nagrodę zdo
była drużyna ze Stawu. Września wyróż
niła się bez zastrzeżeń w grupie II.

— Na szóste prowadzącej od Konina do

Wrześni uległ katastrofie mistrz kotlarski

J. Rychlewski z Wrześni, jadąc na moto
cyklu. Z powodu zbyt rozwiniętej szybkości,
motocykl wpadł na drzewo i rozbił się. J.

Rychlewskiego znaleziono na miejscu kata
strofy nieprzytomnego. Przewieziono go do

szpitala powiatowego we Wrześni.

15~lecie Kółka Rolniczego
w Świętem pod Grudziądzem.

Grudziądz. Ub. niedzieli Kółko Rolnicze

w Świętem obchodziło 15-lecie swego istnie
nia. Z tej okazji odbyło się w Kozłowie w

lokalu p. Pulkowskiego uroczyste zebranie

pod przewodnictwem prezesa p. Stefana

Boryna, który po powitaniu zebranych od
czytał historię kółka od chwili założenia aż

po dzień dzisiejszy. Z obszernego sprawo
zdania wynikało m. in., że kółko powstało
z inicjatywy b. proboszcza w Świętem ks.

Józefa Czubka oraz p. kpt. Chełmickiego z

Szonowa i jednoczy w swoich szeregach
rolników ze Świętego, Goczaiek, Plesewa,
Kozłowa, Zawdzkiej Woli, Huty, Szonowa,

Łasinki, Krzywki, Wałdówka, Lisnowa i

Strzelec.

Pięknym momentem było wręczenie dy
plomów uznania za ofiarną pracę szeregu
członkom. Dyplomy wręczyłim. Pomorskie
go Tow. Rolniczego członek zarząd'u Tow.

Rolniczego Powiatowego w Grudziądzu p.
Jankowski. Z kolei przemówił instr. T . R .

P. p . Stanisławski w imieniu p. starosty
grudziądzkiego, zaś w imieniu odznaczo
nych czionków-jubilatów przemówił b. pre
zes K. R . Święte p. Sowiński. Po wspólnej
fotografii, kółko przy udziale pań podejmo
wało gości z staropolską gościnnością.

CZERSK, (ał) W niedzielę 3 bm. odbyło
się pod przewodnictwem sekr. Klina ze
branie Kółka Rolniczego. Po odczytaniu pro
tokołu zabrał głos ks. wik. Tuszyński, któ
ry zaapelował, aby wszyscy zebrani wzięli
udział w poświęceniu sztandaru Kat. Stow.

Robotników w niedzielę, dnia 10bm, a tym
samym zamanifestowali swą łączność z

bracią robotniczą oraz wygłosił referat głe-
br-nawczy.

ŚWIECIE. (t) Z moralnością na wsi, nie
stety, wygląda coraz gorzej. Świadczą o

tym dwa fakty, które ostatnio wydarzyły
się w jednej wsi, w Gawrońcu. Mianowi
cie w tanie zboża znaleziono zwłoki nowo

rodka. Sekcja zwłok wykazała, że dziecko

urodziło się żyvji zostało uduszone. Dziec
ko urodziła 17-letnia Helena M., z Gawroń-

ca, która następnie porzuciła noworodka w

zbożu. W zaledwie parę dni później zna
leziono znowu w zbożu noworodka płci żeń
skiej, żywego ale z zawiązaną ze źdźbła Sło
my pętlicą na szyi. Pętlica była jednak Sła
ba, by pozbawić niemowlę życia. M atką tego
dziecka jest robotnica sezonowa Stanisława

S., która po porodzie usiłowała również po
zbawić dziecko życia, co jednak się nie po
wiodło.

- Jakie losy czekają ,,Strzelnicę” m iej
scowego kurkowego bractwa strzeleckiego?
Nie dokonano bowiem sprzedaży czy re
montu nieruchomości, a tu dachy zaciekają,
mieszkania niszczeją, z podłóg ubywa de
sek a z okien szyb... Ostątnio zwołano ze
branie Bractwa celem powzięcia jakiejś de
cydującej uchwały, lecz przybyła tylko ni
kła garstka członków, zebranie nie mogło
się odbyć.

— Swego czasu donosiliśmy o śmiałej
wyprawie kilkunastu robotników nocą, z

bronią w ręku, do kopców m ajętności
Jaszcz, własność p. Szukalskiego, po ziem
niaki. Robotnicy spotkali się ze stróżami

nocnymi,którzy ich odparli. Obecnie boha
terowie tej wyprawy znaleźli się przed wy
działem karnym sądu okręgowego, przez

który zostali skazani. Wacław Bogdano
wicz na 2lata więzienia, Augustyn Dzwon-

kowski, Andrzej Jurczyk i Bernard Rogusz-
ko po półtora roku więzienia, Bolesław Su
miński na rok więzienia, Stanisław Nowic
ki na pół roku z zawieszeniem wykonania
kary na 5lat,Kruger na 4 tygodnie aresztu

z zawieszeniem na 2lata.
im

t*

Tel. 51 .

WĄBRZEŹNO
Właśe.:

I
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Marian Kostrzewa

poleca: (10833

wykwintną kuchnią, pielęgnowane
napoje, garai. Podróżującym zniżki.
Miejsce wycieczkowe , , Strz elnica "

przy nl. Żwirki i Wigury.

BRODNICA, (jl) 2 bm. zbiegł w niewia
domym kierunku więzień Waler-ian Nowic
ki, który odbywał karę 3-letniego więzie
nia, a był zatrudniony w mieście przy prze-
wózce mebli. Za zbiegiem wszczęto natych
miastowy pościg.

- W piątek 1bm. na sali obrad magi
stratu odbyło się posiedzenie rady miej
skiej. Posiedzeniu przewodniczył p. bur
mistrz Blokus. Przedyskutowano obszernie

sprawę uzyskania gruntu przy ul. Wiej
skiej i Sądowej pod rozbudowę miasta. Ra
da uchwaliła m. in. sprzedaż placu budo
wlanego przy ul. Kamionka za cenę 6000 zl

p. dr. Kozłowskiemu pod budowę zakładów

leczniczych.
— Swego czasu ,,Dziennik Bydgoski” do

nosił o znieważaniu ludności pomorskiej

przez urzędnika P. K. P . odcinek drog. II

p. Pawlarczyka z Brodnicy. Dowiadujemy
się, że p. Pawlarczyk przeniesiony został o-

beenie do DyrekcjiP. K . P . w Toruniu.

GÓRZNO, (jl). 1bm. wieczorem wybuchł
groźny pożar w mieście Górzno, który zni
szczył kilka zabudowań i wyrządził straty
na około 25.000 zł. Ogień powstał w garażu
w łaściciela autobusu p. Siąkowskiego i

wkrótce rozszerzył się na sąsiednie zabudo
wania. Pastwą płomieni padł autobus kur
sujący Górzno—Wąbrzeźno, garaże i przy
ległe budynki gospodarcze, na szkodę p. S.

Na szkodę p. K . Lange, piekarnia i- część
domu mieszkalnego, zagroda gospodarcza
p. Sarzyńskiej oraz uszkodzone zostały bu
dynki zarządu miejskiego. Na miejsce po
żaru przybyły władze bezpieczeństwa z

Brodnicy. Przyczyna pożaru nieustalona.

DZIAŁDOWO. 2 bm. powstał pożar u

rolnika p. J. Montowskiego w Jeglii. Spalił
się dom mieszkalny wartości 3000 zł. Tego
samego dnia spaliły się chlewy u rolnika

p. K. Cieszyńskiego w Rumianie wartości

40Q zł.

JABŁONOWO. 30 ub. m . utonął w jezio
rze SmoJno lÓ-lotńt chłopiec Alojzy Wilczo-

polski z Godziszki. Wszedł on do stojącej
na brzegu jeziora łódki,która się odbiła od

brzegu. Kiedy chłopiec chciał wyskoczyć
ną brzeg, wpadłdo wody iutonął.

- W dniu 2bm. w zagrodzie rolnika p.
St. Bartkowskiego w Szczepankach pod Ja
błonowem powstał pożar, który strawił sto

dolę, stajnię, urządzenie gospodarskie i 5

świń. Poszkodowany oblicza szkody na 2000

zł. Istnieje podejrzenie podpalenia z chęci
zysku.

CHOJNICE, (s) W uroczystościach jubi
leuszu 550-lecia istnienia Bractwa Kurko
wego wzięli udział delegaci bractw z całe
goPomorza zprezesem ZjednoczeniaBractw
Kurkowych dyr. Maciejewskim, honoro

wym prezesem zjednoczenia p. dr. Głowac
kim, prezesem okręgu bałtyckiego p. Zro-

dowskim i in. W Strzelnicy odbyło się wal
ne zebranie okręgu bałtyckiego pod prze
wodnictwem p. Zrodowskiego, gdzie rozda

no szereg dyplomów, po czym omówiono

termin i wybrano miejsce przyszłego wal
nego zebrania. Odbędzie się ono w Skar
szewach. Po zebraniu rozpoczęły się dalsze

strzelania do wszystkich tarcz o cenne na
grody.

- 3bro. w nocy wybuchł w zabudowa

niu p. Józefa Karolewskiego, rolnika w Sta
rych Prusach, pożar. Ogień strawił chlew

i stodołę Karolewskiego oraz chlew jego
sąsiada Cieślińskiego. Po stłumieniu poża
ru policja przeprowadziła dochodzenia nad

przyczynami pożaru i stwierdziła, że sam

Karolewski dopuścił się podpalenia. Policja
osadziła Karolewskiego w areszcie.

WEJHEROWO, (ap) Staraniem Polskie

go Związku Zachodniego, do W ejherowa
przybyła z końcem ub. tygodnia grupa

chłopców w liczbie 55 na kolonię letnią,
która mieści się w Krajowych Zakładach

Opieki Społecznej. Kolonia trwać będzie 4

tygodnie. Opiekę z ramienia P. Z. Z. nad

kolonią objęli zaufani już wychowawcy pp

prof. B . Meyer z Wejherowa i naucz. Jan

Suszek z Kołeczkowa. Część dzieci pochodzi
z nad granicy wschodnio-pruskiej wojew,
białostockiego, a druga część to dzieci gór
ników i hutników z Górnego Śląska. Rów
nież w Redzie pod Wejherowem w gmachu
szkoły powsz. otwarta została po raz pierw
szy kolonia letnia, która pomieści jedno
razowo 150 dzieci. W takiej liczbie przyby
ły na nią dzieci pracowników Państw. Mo
nopolu Tytoniowego z Warszawy.

t- Kino Casino: ,,Statek niewolników".

— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego" mieści się przy ul. Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8 -18-eJ.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11-

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem,-
Pańska, tel. 2040. i

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. L egio
nów 28)otwarta od godz. 11—12i 17—19 (wfl
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo; ,,Koniec pani Cheyney" j ,,Zaku
lisami sławy11. i

Gryf: ,,Pan z milionami".

Orzeł: ,,Oddział śmiałych" i ,,Powrót'
Frankensteina”,

— Kalendarzyk teatralny. Środa 6 hm ,

godz. 20: ,,Gotówka", sensacyjna komedia

Franciszka Cammelohra, w wykonaniu ze
społu Teatru Ziemi Pomorskiej.

11682

— Osobiste. Dotychczasowy komendant

P.P. na miasto ipowiatGrudziądzp.Wło
dzimierz Nowak został przeniesiony do ko
mendy wojewódzkiej P. P . w Toruniu na

stanowisko kierownika wydziału personal
nego. Jego następcą został mianowany p.

komisarz Maciej Gabała, kier. II komisa
riatu P. P . w Grudziądzu.
- Złoty jubileusz cechu malarsko-Iakier-

niczego. W ub. tygodniu cech malarsko-

lakierniczy obchodził złoty jubileusz. Rano

w kościel farnym odprawił ks. proboszcz
dr Pastwa nabożeństwo za zmarłych człon
ków cechu, zaś w godzinach popołudnio
wych w salce ,,Gospody Rzemieślniczej”
odbyło się uroczyste zebranie, w którym
wzięli udział m. in. wiceprezes Izby Rze
mieślniczej p. Więcek z Torunia, prezes

Związku Rzemieślników p. Mollin oraz pre
zes miejscowego samodzielnego rzemiosła

p. Nogowski. Przewodniczył st. cechu p.
Lesiński, który odczytał historię cechu z

okresu lat 50. Z okazji jubileuszu złożyli
życzenia: wiceprezes Izby p. Więcek, który

'w ręczył dyplom pamiątkowy p. Schulzowi

z okazji 30-lecia mistrzostwa. W imieniu

Związku Rzemiosła Chrzęść,przemówiłkie
rownik p. Grobelny i wręczył dyplom pa
miątkowy st. cechu p.Lesińskiemu z okazji
jego 40-lecia mistrzostwa. W imieniu wła
dzy nadzorczej złożył życzenia p. nacz .

Raszkowski, w imieniu koła Samodzielnego'
Rzemiosła p. Nogowski a w imieniu prasy

p. red. Kunz sen. Cech wyróżniłponadto dy
plomami za wierne spełnienie obowiązków
wobec cechu pp. A . Grochalskiego, P. Ga-

dziewskiego, W . Schulza oraz Fr. Chojnow
skiego z Łasina. Po części oficjalnej odbyło
się skromne przyjęcie.

— Harcerki wyjechały na obóz po słoń
ce i zdrowie. Grudziądzka VI drużyna har
cerek przy szkole królowej Jadwigi zor
ganizowała kolonię harcerek w pięknie po
łożonym pobliskim Szynwałdzie. Wyjazd
30harcerek nastąpiłw ub. sobotę 2 bm. O

godz. 8 rano. Na dworcu żegnali nasze ko
chane i miłe harcerki pp. inspektor szkol
ny Siciński, komendantka drh. Dylówna,
przedst. K . P . H . przy szkole im. Diałyń-
skich Lucjan Kamiński oraz rodzice harce
rek. Krótko przed odjazdem pociągu skarb
niczka koła p. Kamińska wręczyła drh.

Kruszonianoe, która jest komendantką po
wyższego obozu, wiązankę róż.

— Z obrad chórów kościelnych. Z arząd
chóru farnego zebrał się w kancelariipara
fialnej, aby podzielić prace ostatniego ty
godnia na różne komisje. Na zjazd chórów

kościelnych, który odbędzie się w przyszłą
niedzielę, 10 lipca w ogr'odzie ,,Tivoli", przy
będzie pokaźna liczba śpiewaków pozamiej-
seowych,których komitet jak najstaranniej
przyjąć i ugościć pragnie. Ugościć pragnie
komitet również całe społeczeństwo Gru
dziądza, które bez wątpienia gremialnie
pospieszy na popisy chórów do ,,Tivoli”.

— Zuchwała kradzież uliczna. W uh',
sobotę na ul. Dworcowej w nieustalonych
okolicznościach skradziono em. urzędniko
wi kolejowemu Franciszkowi Nollowi zam.

w Szembruku (pow. Grudziądz) 6 kg sło
niny oraz portfel z zawartością 90 zł go
tówki. W wyniku natychmiastowej obławy
policyjnej ujęto sprawców tej kradzieży w

osobach Maksymiliana Rosińskiego i Paw-

. ła Szutkowskiego, obaj zamieszkali przy

1ul. gen. Hallera 47a.
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Dyżur w nocy m ają w bieżącym tygo
dniu następujące apteki:

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejeka 34,
telefon 51-29,

Apteka Świętojańska, uL Świętojańska
Ur 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or
łowska.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo.
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), tek 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

Cl---------

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,Rycerze pustyni*1.
Lily-Chylonia: ,,Zaginiona wyspa".
Lido: ,,W cztery ocz(y"
Miraż - Orłowo: ,,Pasażerka na gapę'*.
Morskie Oko: ,,Keidi" z Shirley Tempie.
Polonia: ,,Premiera**.
Zorza-Grabówek: ,,Pani minister tań

czy" i na scenie rewia.

— Roczne kursy handlowe w Gdyni, ul.

Starowiejska 17, m 5 przyjmują zapisy na

nowy rok szkolny 1938-39 w godz. 10 -11 i
16—18. Kursy mają na celu przygotowanie
młodzieży do pracy biurowej w handlu i

przemyśle. Nauka trwa rok i odbywa się
w godzinach przedpołudniowych. W arunki

przyjęcia ukończonych 14 lat i szkoła po
wszechna. (8947

— Komisariat Rządu działając na pod
stawie zarządzenia wojewody pomorskiego
z dnia 14. 12. 1936 r. (Pom. Dz. Woj. Nr 26

poz. 300) o wyznaczaniu cen na artykuły
pierwszej potrzeby i po wysłuchaniu opinii
komisji do badania cen, ustala następujące
maksymalne ceny detaliczne na wymienio
ne niżej gatunki pieczywa: chleto żytni z

m ąki 65 proc. za 1 kg 0,37 zł, chleb żytni z

m ąki razowej za 1 kg 0,33 zł. Ceny powyż
sze obowiązują na terenie m. Gdyni od dnia
6 lipca 1938 r.

— Intronizacja Serca Jezusowego w mi
sji dworcowej. W misji dworcowej otwarto

przed paru dniami świetlicę, gdzie odbyła
się uroczysta intronizacja Serca Jezusowe
go. Obecny na uro-czystości J. E. ks. biskup
Okoniewski udzielił tej placówce paster
skiego błogosławieństwa.

— Próby motorowego Ingra śledziowego
,,Korab I'* — .,Gdy 114". W czwartek, dnia
30 czerwca br. odby-ły się w Zatoce Gdań
skiej końcowe próby motorowego lugra śle
dziowego ,,Korab I — Gdy 114", zbudowa
nego prz-ez Stocznię Jos. L. May-er'a w Pa-

penburgu - na za -mówienie Ministers-twa

Prze-mysłu i Handlu. ,,Korab I", który za
winął do portu gdyńskiego w ubiegłym ty
godniu został p-oddany próbom na terenie
Sto-czni w Papen-burgu, a następnie w Em-
den. Nie wszystkie jednakowoż próby moż
na było przeprowadzić na miejscu, a to ze

względu na brak właściwego i wystarczają
cego ładunku, bardzo odległej mili pomiaro
wej itp. To też statek o-deb-rany prowizo
ry'cznie w Emden, z zastrzeżeniami w tych
punktach, które mogły być sprawdzone do
piero w Gdyni, zos-tał poddany ostateczne
mu- egzaminowi w Gdyni i Zato-ce Gdyń
skiej. Egzamin ten wypadł bardzo dobrze.

— Echa wielkiego pokazu. Dnia 2 bm.

odbył się w myśl programu capstrzyk przy
udziale 2 orkiestr. Capstrzyk przej'echał
głównymi ulicami miasta i zatrzymał się
na Skwerze Kościuszki i przy Komisariacie

Rządu gdze instr. p. Piechocki, ubrany w

strój lotnika, wygłosił przemówienie pro
pagandowe, wzywając wszystkich do- skła
dania ofiar na rzecz lotnictwa i zapisywa
nie się na członka LOPP. Dnia 3 bm. o go
dzinie 10,30 odbyło się uroczyste nabożeń
stwo podczas którego płomienne kazanie

wygłosił ks. kanonik Tu-rzyński. Następnie
ruszył pochód pod Kamienną Górę, gdizie
na placu Grunwaldzkim odbyła się uroczy
stość podniesienia flagi LOPP, przemówie
nie, wygłoszone przez p. radcę insp. Biało
stockiego, który przemawiał w imieniu p.
komisarza rządu. Podczas podniesienia fla
gi wypuszczono około 1000 gołębi poczto
wych, jako symbol gotowości naszego lot
nictwa. O godz. 12 rozpoczął się ciekawy
pokaz obrony bloku przy ul. Słowackiego.
Zapowiedziany Mały Gordon Benett nie od
był się z powodu niepomyślnego wiatru. Ba
loniki wypuszczone spad'łyby na morze, za
tem kierownictwo O'bchodu XV Tygodnia
LOPP odłożyło tą tak cieka-wą imprezę na

dzień 8 bm., kiedy odbędzie się na Skwe
rze Kościuszki I wyścig naszych Mmilusiń-
sikich" na rowerach, trójkołowcach, hulaj
nogach itp. Przypominamy, że dnia 9 bm.
w Domu Zdrojowym o godz. 21 odbędzie się
pierwszy w tym roku wielki ^bal letni** na

który zapewne wszyscy pospieszą, aby po
łączyć przyjenoae z pożyte-cznym.

— Wypadek przy pracy. Dnia 5 bm.

przed połud-niem na statku ,,Peter von Dan-

iig" przy pomoście przeładun-kowym firmy
,1’aged** podczas pracy w ładowni usunął
się stos desek, powodując złamanie nogi ro
botnika portowego Franciszka Pipera.
Wezwana karetka pogotowia odwiozła po-
eskodowajiego do szpitala.

Bo was razi na wybrzeżu?
Gdynia. W związku z propagandą ro-z

winiętą przez Ligę Popie-rania Turystyki
leczenie się w uzdrowiskach krajowych,
kąpieliska morskie wybrzeża polskiego- nie

szczędziły pracy i kosztów, aby przygoto
wać się do przyjęcia większej' ilości letni
ków i cłać im w miarę swych mo-żności jak
najwięcej możności przyjemnego spędzenia
wywczasów.

Orłowo, które w tym roku otrzymało
charakter użyteczności publi-czneji, przodu
je przed innymi kąpieliskami w pracy nad

podniesieniem tego uroczego kąpieliska.
Plaża, przy której w roku ubegłym wznie
siono komfortowe łazie-nki, w ro-ku bieżą
cym została znacznie po-większona przez
naryfulowanie świeżego piasku.

Świeżo otwarty klub towarzyski z boga
to zaopatrzoną czytelnią w pisma krajowe
i zagraniczne daj-e mo -żność przyj-eż-dżają
cym na wywczasy mi-łego spędzenia godzin
popołudnio-wych przy grach towar'zyskich,
świeżych dziennikach i brydżu.

Nad stroną sanitarną kąpieliska czuwa

lekarz kąpielisku, przez co znacznie został

podniesiony standard wewnętrzny-ch urzą
dzeń pensjonatów, a wydział wykonawczy
czuwa nad przestrzeganiem cenników.

Oddział gdyński ,,Dziennika Bydgoskie
go" zwraca się z prośbą do naszych czytel
ników, przybyłych na wybrzeże z Byd
go-szczy i innych miast Pomorza, aby ze
chcieli się z nami dzielić swymi uwagami
i spostrzeżeniami na tem at stosunków we

wszystkich miejscowościach wybrzeża, a to

w tym celu, abyśmy podając je do wiado
mości publicznej, mogli się przyczynić do

podniesienia i udoskonalenia kąpielisk nad
morskich.

Nie prosimy o artykuły, le-cz o zwykłe
listy do- Redakcj-i lub kartki.

,,Dziennik Bydgoski", Gdynia, Plac Ko-

ściuszki 14.

- Co Indzie gubią w Gdyni. Wszelką
imaginację przechodzi jak roztargnieni są
ludzie w Gdyni i jak przedziwna rozmaitość

panuje w spisie znalezionych pr-zedmiotów,
znajdujących się w Ko-misariacie Rządu.
Są więc m. in.: skóra bydlęca niewyprawio
ną' i szczęka kauczu'kow'a, 70 sztuk po-ma
rańcz i 11 par skarpetek, koszula damska
i złom żelazny w'agi 830 kg, 12 weksli fiń
skich i 12 kluczy z futera-łem, szynka wie
przow'a i dw'ie poduszki, słuchawka le'kar
ska i błękitna sukienka. Poza tym m-nó
stwo row'erów, zegarków, torebek i najroz
maitszych rzeczy. Są nawet sieci rybackie.
Właściciel rzeczy lub osoba u-prawniona d-o
odbioru winni się zgłosić w Komisariacie

Rządu, pokój! nr 57 w celu wykazania swych
praw do rzeczy znalezionej. Wydanie rze
czy znalezionej może nastąpić zgodnie z

gg 970—977 K. C. po zaspokojeniu ros-zczeń

znalazcy względnie gminy m. Gdyni odno
śnie ew-tl. wkładów i znaleźnego, które wy
nosi od wartości rzeczy do 300 zł. 5 od sta,
od nadwyżki wartości — 1 od sta.

Regaty Międzynarodowe
10542 w Bydgoszczy

Niedziela 10 lipca 1938 r.

2 3 biegi
Początek o godzinie 13,15.

Straszny wypadek samochodowy
pod Trzewem.

Tczew, 6. 7. (as). Na 'szosie w'iodącej z

3Tczewa do Gniewu pomiędzy wsiami Rud-
nem a Gremblinem-Polem wydarzył się wy
padek samochodowy, który pociągnął za so
bą życie syna w'łaściciela ziem skiego Niem
ca, 26-letniego Fritza Ziehma z Bałdow'a

(pow'. Tczew'). Krytycznej! nocy Ziehm po
w'racał do domu nowym samochodem z ze
brania niemieckiego w Starogardzie. Za

w'sią Rudno kierowany przez prawdonodob-
nie w nietrzeźwym stanie będącego Ziehma
samochód w'pacłt w pełnym biegu na przy
drożne drzewo, ulegając częściow'emu roz
biciu. Skutki zderzenia samochodu z drze
w'em były tak ciężkie, że Ziehm m. in. do
znał trzykrotnego złamania szczęki, cięż
kich obrażeń głow'y i klatki piersiowej. Zę
by nieszczęśliwego automobiłisty porozrzu
cane były w'e wnętrzu samochodu.

W kilka godzin po tym wypadku prze
w'ieziony przez lekarza dr. Filcka do szpita
la śp. Józefa, w Pelplinie Z-i-ehm-zmarŁ nie

odzyskawszy przytomności. Na miejsce
strasznego wypadku przybyła komisja śled
cza, która w'drożyła dochodzenia celem u-

stalenia istotnej przyczyny katastrofy.

Ohydny morderca z Książek
zawiśnie na szubienicy.

Wąbrzeźno, 6. 7. Na wo-kandzie eądu naj
wyższ-ego znalazła się głośna sw'ego czasu

spraw'a Stefana Brylskiógo, który w ohydny
sposób zamo-rdował swego kolegę ap. Rober
ta Szelewa w K siążkach, po-w. Wąbrzeźno,
a następnie po o-derżnięciu głowy od tuło
wia utopił ją w torfowisku. Sąd najwyższy
zatwierdził wyrok śmierci na Bryiskiego w

całej rozciągłości. Tak więc ohydny mo-r
derca z Książek, w'edług wszelkiego prawdo
podobieństwa, zaw 'iśnie na szubienicy.

Toruń, 6. 7. Izba Rzemieślnicza w To
runiu, do-c -eniając należycie znaczenie ko
lonii letnich d-la młodzieży, w ystąpiła w

roku bieżącym z inicjatywą urządzenia wy
poczynkowych ko-lonii letnich dla uczniów

rzemieślniczych. Kolonie te urządza Izba
w malowniczej okolicy nad jeziorem Ra-
dodwież w miejscow'ości Osiny, w powiecie
świeckim, w odległości 7 km od Warlubia.
W pobliżu obozów znajdują eię jeszcze uro
cze jeziora Łąkorz i Czarne. Okolica cała

sucha, o-toczona lasami, ciągnącymi się aż
do Borów Tucholskich o-dpowiada doskonale

warunko-m . zdrow'otnym ko-lnii letnich.
Warunkiem uczestnictwa w koloniach

Izby Rzemieślniczej jest odbyw'anie nauki

rzemieślniczej bez względu na rodzaj zawo
du w jiakim kształci się terminator.

Kolonie Izby są bezpłatne. Pierwszeń
stwo m ają uczniowie niezamożni i ci, któ
rzy zewzględów zdrowotnych wypoczynku
takiego rzeczywiście potrzebują.

Obozy trwają od 20 lipca do 20 sierpnia
br. Termin zapisów ypływa dnia 8 lipca br.

Bliższych inform aeyj zasięgnąć można w

Motocyklista wpadł na przechodnia
a p o wypadku uciekł.

Toruń, 6. 7. W ub. poniedziałek, w go
dzinach wieczo'rnych na placu Tea-tral
nym wydarzył się nieszczęśliwy wypa
dek najechania przechodnia.

Przez jezdnię u zbiegu ul. Waly i pla
cu Teatralnego przechodził w towarzy
stwie dziecka Maksymilian Lichten,
zam. przy ul. Kopernika 15. W pewnym
momencie wpadł na niego moto
cykl. Lichten przewrócony runął na

jezdnię, doznając po prostu cuden tylko
lekkich obrażeń ciała.

Motocyklista po wypadku nie z-atrzy
mał się i zbiegł w nieznanym kierunku.

Na miejscu wypadku zebrała się licz
nie publiczność, która zaopiekowała się
rannym aż do przybycia karetki pogo
towia.

Przeprowadzone natychmiast docho
dzenia policyjne ustaliły, że zbie-głym
motocyklistą jest Wolfgang Stoller, za
mieszkały przy ul. Królowej Jadwigi20.

Policja spisała protokół wypadku.
Motocyklistę czeka rozprawa sądowa.

0ftroff9fitcf

Toruń, dnia 6 lipca 1938 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Radziecka - śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - n a Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratnnkowe teL 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Torunia.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Zaginiona wyspa'*.
As: ,,Przedziwne kłamstwo Niny Pe-

trowny". .

Mars: ,,Nie ufaj mężczyźnie .

Świt: ,,Niewinnie się zaczęło”.

- Dziś ,,Pst- . Janie" . W ostatniej chwi
li raz jeszcze przypominamy, że już dziś
0 godz. 20-ej, odbędzie się - na liczne żą
danie - jeszcze, jeden występ zespołu arty
stów Teatru Miejskiego z Bydgoszczy, któ

rzy wystawiają po cenach popularnych -

doskonalą komedię Weissa pt. ,,Pst... Ja
nie”. Zaznaczamy, iż jest to nieodwołalnie
ostatnie przedstawienie tej komedii.

- Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Środa 6. 7. - Toruń - ,,Pst... Janie” -

godz. 20-ta. Czwartek 7. 7 .
- Toruń

,,Wynalazek miłości” - godz. 20,30. P 'M ek

g.7. Toruń — ,,ChórDana” — godz. 20-ta.
- Osobiste. Naczelnik obwodowego u-

rzędu pocztowego p. m gr Philipp Karol

rozpoczął z dniem 4 lipca br. urlop wypo
czynkowy. Kierownictwo Urzędu objął za
stępca naczelnika Urzędu I kl. p. Łmil

Gerhardt. . . .

-

.

- Zuchwała kradzież w sklepie Zwią
zku Inwalidów. W nocy z niedzieli na po
niedziałek na Bydgoskim Przedmieściu
nieznani sprawcy dokonali zuchwałej kra
dzieży. Za pomocą wytrycha lub podrobio
nego'klucza dostali się oni do składu zw.

Inwalidów Wojennych RP. na narożniku
ulic Mickiewicza i Klonowicza, skąd za
brali różne wyroby tytoniow'e i inne arty
kuły, ogólnej wartości 400 zł. Policja prze
prowadza dochodzenia

Odezwa do bojowników o niepodle
głość. W Toruniu założono Koło Żołnierzy
1 Korp. Wschodniego. Wszyscy, którzy słu
żyli w Legionie Pułaskiego, Bryg. Strzel
ców Polskich, Dyw'. Strzel. Polsk. I Korp.
Wschodniego, II Korp. Wschodn. (Ramow-
czycy), III Korp. Polsk. Oddz. Polsk. w

Odessie, Oddz. Bryg. na Kaukazie, Oddz.
na Murmanie, IV Dyw\ gen. Żeligowskiego,
IV..Dyw..Syberyjskiej, Tajn. Org. Wojsk.
Zw. Wojsk. Polsk. w Rosji, a chcący przy
stąpić do koła, proszeni są o złożenie

swych adresów na ręce p. Andrzeja Ko-

smei, ul. Łazienna 20, gdzie też można u-

zyskać potrzebne informacje.
- Ważne dla inwalidów wojennych, ż

dniem 1 października 1938 r. rozpocznie się
w Niepołomicach, w'oj. krakowskiego rocz
ny kurs rolniczo-leśny, dla inwalidów wo
jennych i wojskowych, którzy nie przekro
czyli 40 roku życia i dotychczas ze szkole
nia nie korzystali. Zakres szkolenia na

wymienionym kursie obejmuje: leśnictwo,
rolnictwo, pszczelnictwo, sadownictwo, jed-
w'abnictwo, w'ypychanie ptaków i zwierząt
oraz tresurę psów. Kandydaci pragnący
być przyjęci na państwowy kurs rolniczo
leśny winni wnieść natychmiast drogą
służbową przez przynależne starostwa po
wiatow'e podanie do urzędu wojewódzkie
go w Krakow'ie. Do podania winien intere
sowany dołączyć ostatnie świadectwo
szkolne i zobowiązanie do ścisłego prze
strzegania regulaminu zakładowego. Kan
dydaci zgłaszający się na kurs winni przy
nieść z sobą do Niepołomic obuwie i ubra
nie robocze. Wychowankowie kursu otrzy
mują bezpłatnie utrzymanie, opiekę lekar
ską, ubranie i jedną parę butów z praw'em
naprawy na koszt państwowy.

- Kronika policyjna. Bartkowska Wa
lentyna, zam. przy ul. Szosa Chełmińska

131, zgłosiła kradzież 155 zł z zamkniętej
szuflady stolika. W asicki Alfons, zam.

przy ul. Szosa Chełmińska 86, zgtosR kra
dzież roweru męskiego nr fabr. 127784, nr

rej. II. 43478, wart. 75 zł.

Wkrótca sprawa włamywacza
Jana Schaba.

Toruń, 6. 7. Jak się obecnie dow'iaduje
my, śledztwo przeciwko zawodowemu zło-

dziejowi-włamywaczowi Janowi Schabowi,
bratu mgr. Teofila Schaba, b. kierownika
BBWR-na Pomorzu i jego siostrze Stanisła
wie Hachajowej z Krakowa, ciągnące się od
marca br. zostanie już w najbliższych
dniach ukończone. Akta tej spraw'y proku
ratura toruńska przekaże Sądowi Okręgo
wemu w Toruniu.

Jak ogólnie wiadomo. Jan Schab graso
wał przez długi czas w Toruniu, okradając
przeważrjie ludzi zamożnych. W artość skra
dzionych przedmiotów wynosiła przeszło
8.000 zł. Część skradzionych przedmiotów
znaleziono w mieszkaniu jego siostry Ha-

chajówej z domu Schab, w Krakowie.

Rozpraw'a, która odbędzie się praw'dopo
dobnie dopiero po feriach sądow'ych, w 'zbu
dzi niewątpliwie wielkie zainteresowanie w,
Toruniu.
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KALENDARZYK

Dziś: Piotra Fourriera.

Jutro: Cyryla i Metodego b. w .

Wschód słońca o godzinie 3,45.
Zachód słońca o godzinie 20,24.

Stan pogody.
Zmienna pogoda.

W ciągu doby ubiegłej napłynęło powie
trze oceaniczne z zachodu, powodując obfi
te deszcze. Nie spowoduje ono większych
zmian, a przyczyni się jedynie do tworzenia

się chmur kłębiastych. Dziś rano, po go
dzinnym deszczu nastąpiło w Bydgoszczy
rozpogodzenie się. Przewidywany przebieg
pogody: w całym kraju w dalszym ciągu u-

trzymywać się będzie pogoda słoneczna i

ciepła. Jedynie w godzinach popołudnio
wych wystąpi przejściowy wzrost zachmu
rzenia ze skłonnością do burz i przelotnych
deszczów, zwłaszcza w dzielnicach zachod
nich. Temperatura w ciągu dnia około 25

stopni.

DYŻURY NOCNE APTEK

od4.vn. -10. VII. 38 r.:

D Apteka pod Aniołem, ulica Gdańska,
tel. 3385 .

2) Apteka przy Placu Teatralnym, ulica

Marsz. Focha, tel. 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, ulica Orla, tel.

n r 3146. ^

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Fam ej ot
warte codziennie od godz. 11—15, w niedzie

leiświętaodgodz. 11 -14 . Obecnie wMu
zeum wystawa prac artystów bydgoskich ze

zbiorów Muzeum Miejskiego.

MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, u l. B r

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
11-14 . Stała wystawa darów: obrazyLeona
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-

szczki.

— Biblioteka Nowości TCL przy ulicy
Gdańskiej 30, I. p. podaje do łask. wiado
mości, że przez lipiec i sierpień wypożyczać
będzie książki tylko od godz. 16 —19-tej.

- Z Katolickiego Towarzystwa Robotni-'
ków Polskich przy Farze. Z dniem 3 lipca.
złożył p.Piotr Modrakowski (zpowodu cier
pień spowodowanych nieszczęśliwym wy
padkiem przy pracy w warsztatach kolejo
wych) urząd prezesa. Aż do rocznego w al
nego zebrania obejmuje tę funkcję wicepre
zes p. Bernard Brzyski, zamieszkały przy ul.

Kujawskiej 36. Ustępujący prezes p. M odra
kowski na zebraniu w dniu 3 lipca dzięko
wał patronowi księdzu kanonikowi Schul
zowi, wicepatronowi ks. Gawrychowi, wszy
stkim byłym ks. ks. wicepatronom — za do
brą radę i wskazówki, zarządowi i całemu

towarzystwu — za gorliwą współpracę pod
czas jego długoletniego urzędowania. W

imieniu zarządu Związku podziękował w

serdecznych słowach ustępującemu prezeso
wi p. Modrakowskiemu wiceprezes zarządu
Związku i prezes okręgu p. Jan Cywiński
za długoletnią i gorliwą pracę w towarzy
stwie.

- Przedsprzedaż biletów na regaty mię
dzynarodowe, które odbędą się w niedzielę,
dnia 10 lipca Kr. w Bydgoszczy odbywa się
w firmie K. Jankowski i Syn, skład sukna

przy ul. Gdańskiej!(w gmachu Hotelu ,,Pod

Orłem1*)-
- Uwaga, Meezyszezanki! M iejskie Gim -

nazjuin Żeńskie podajie do wiadomości, iż

wyjazd uczennic na kolonie wakacyjne do

Meczyszcza nastąpi w czwartek 7 lipca br.

o godz. 14.10. Zbiórka na dworcu głównym
o godz. 13,30. Złożenie bagażu o godz. 12 -tejl.

- Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia n a

Bielawkach zaprasza serdecznie na wy
cieczkę do Koronowa do piękne' Grabmy
w niedzielę 10 lipca. Odjazd z dworca Ko
lejki Powiatowej o godz. 11-ej i 14-ej. Do
chód przeznacza się na kolonię, wakacyjną
dla biednych wycieńczonych matek. Zwie
dzenie prastarej świątyni! Wiele urozmai
ceni Własne bufety! (12o48

OTajwiększe wydarzenie sportowe Bydgoszczy,

Międzynarodowe regaty
w rekordowej obsadzie.

ÓSEMKA AZS POZNAŃ,
triumfator meczu Polska—Niemcy w Ber
linie, startuje na regatach w Bydgoszczy,
gdzie spotka się 3 poważnymi rywalami

w biegu o mistrzostwo Bydgoszczy.

Sezon wioślarski jńż da\tno został rozpo
częty, lecz dotąd nie odbyła się impreza o

zasięgu ogólnopolskim .

Wioślarze próbowali swych sił w rega
tach o charakterze regionalnym względnie
na pierwszych startach zagranicznych, w

sumie jednak do generalnej batalii ogólno
krajowej jeszcze nie doszło.

Pierwszymi regatami o zasięgu ogólno
polskim będą Międzynarodowe Regaty w

Bydgoszczy, w dniu 10 lipca br. N ajlepsze
osady Polski nie tylko zmierzą się ze sobą
ale ponadto staną do walki z doskonałymi
osAdami zagranicznymi. Na regatach byd
goskich startują Berliner Ruderklub ,,Hel.
las'* (l-sze czwórki, czwórki młodszych i

czwórki w agi lekkiej), Danziger RV w 4-ech

biegach, ElbingerRCw 4-ech biegach i RC

,,Victoria" Gdańsk w 2 biegach.

W sumie w 22 biegach startuje 28 klu
bówz94osadami. Regaty rozpoczynają się
przedbiegami o godz. 9.

Najciekawsze będą biegi: I czwórki, w

których zmierzą się AZS Poznań i KPW

Bydgoszcz z Berłińczykami i osadą gdań
ską; liczną obsadę9 osad skupi bieg czwórek

młodszych; w czwórkach pań walczyć bę
dą rywalki z BKW i WKW; w czwórkach
bezsternika rozegra się batalia między 4 o-

sadami: AZS Poznań, WTW , ,,Helłas** i

Danziger RV; wreszcie w ósemkach o mi
strzostwo m. Bydgoszczy zmierzą swe siły
AZS Poznań, BTW , Danziger RV i Kolejo
wy KW Bydgoszcz. Inne biegi mają rów
nież doborową obsadę i będą niemniej cie
kawe.

Przygotowania do regat są już w pełnym,
toku. Bydgoski Komitet Towarzystw Wio
ślarskich znany jest ze sweeo talentu orga-,

nizacyjnego, to też nie wątpimy, że strona

organizacyjna będzie wzorowa.

W niedzielę 10 bm. cała Bydgoszcz wy
biera się do Brdyujścia, by śledzić emocjo
nujące biegi wioślarzy. (jk).

Doskonała czwórka berlińskiego R.C. ,,Hęl-
las" startuje w Bydgoszczy na niedzielnych

regatach.

Apel prezydenta m. Bydgoszczy
do kupiecfwa i właścicieli nieruchomości.

W sobotę, dnia 9 lipca zaczną napływać
do Bydgoszczy liczne rzesze gości z bliska

i daleka, aby wziąć udział w doskonale za
powiadających się regatach międzynarodo
wych i urządzanym z tej okazji ,,Tygodniu
Bydgoszczy*'.

. W okresie regat wiośla.rs'ikieh występuje
Bydgoszcz jako miasto-ogród w całej, swej
atrakcyjności; wytwarzając mimo woli na
strój świąteczny, nieodłączny od wielkich

igrzysk sportowych.. ,

Do obywatelstwa Bydgoszczy zwracam

się z serdecznym apelem, by zechciało ze

swej strony przyczynić się do podniesienia
tego nastroju. W szczególności apeluję do

kupiectwa bydgoskiego, by w okresie Ty
godnia" przez odpowiednią dekorację okien

wystawowych zaprezentowało się jak naj
okazalej, a właścicidi nieruchomości proszę
o udekorowanie domów aa ulicach pryncy-
palnych sztandarami.

Szata odświętna, w jakiej Bydgoszcz wy
stąpi w okresie swego ,,Tygodnia", niech

będzie wyrazem tradycyjnej gościnności
obywateli tego grodu.
Prezydent m. Bydgoszczy L. Barciszewski.

Ruch w porcie Brdyujskim
w czasie regat.

Państwowy Zarząd Wodny w Bydgoszczy
podaje do publicznej wiadomości, że z po
wodu mających się odbyć w dniu10bm.

międzynai'odowych regat w porcie we
wnętrznym w Brdyujściu, zarządza wstrzy
manie w tymże dniu na odcinku tegoż portu
ruchu żeglugowego dla parostatków, moto
rówek, żaglówek, łodzi i kajaków oraz lo
dzi wioślarskich, nie biorących udziału w

zawodach od godz. 9—21.
Przejazd parost.'tków pasażerskich mo

że odbywać się do przystani w Łęgnowie
wzgl. w koniecznym razie przejazdu do

przystani w Brdyujściu, po stronie lewego
brzegu portu z zachowaniem ostrożności w

przejeździć celem uniknięcia nieszczęśli
wych wypadków i nieczynienia przeszkód
wytwarzaniem fali zawodnikom, biorącym
udział w regatach.

Zabrania się również wystawiania na

prawy ilewybrzeg portu?wewnętrznego lo
dziikajaków.

Winni przekroczenia powyższych zarzą
dzeń będą podani do uikarania na podsta
wie obowiązujących przepisów.

Lustracja straży pożarnych
w pow. bydgoskim.

W ostatnich dniach wicestarosta Nowa
kowski doko'nał w asyście inż. Zgirskiego,
prezesa powiat. Zw. Straży Pożarnych RP

oraz instr. E .Przyklęka lustracjiposzczegól
nych ośrodków strażackich, odwiedzając
straże pożarne w Wierzchucinie Król., Wi-

skitnie, Trzemiętowie i Wilczu pow. bydgo
skiego.

Kontrola dotyczyła stanu i jakości sprzę
tu strażackiego ort z przystosowania remiz

strażackich do potrzeb i warunków lokal
nych. Lustracja wykazała pewne niedocią
gnięcia pod względem wyposażenia, czysto
ści i należytego konserwowania sprzęti
oraz wyglądu remiz w Wierzchucinie, Wi-

skitnie iTrzemiętowie.
Stwierdzone braki p. w -starosta nakazał

bezzwłocznie usunąć
Zadowalająca stan wykazała lustracja w

straży pożarnej w Wilczu, gdzie również

zostały przeprowad one sprawnie ćwiczenia

alarmowe. W związku i tym p. w -sta.rosta

Nowakowski wyraził strażakom pochwałę,
kierując odpowiednie pismo na ręce naczel
nika Glonka Władysława.

FATALNĄ POMYŁKĘ PRZEPŁACIŁ
ŻYCIEM.

Przebywając w gościnie u swego brata w

domu przy ul. Chrobrego 8 znalazł śmierć

w niezwykłych okolicznościach n. Wojciech
Południk z”Białej Podlaskiej. Zamierzając
napić się rumu, przez pomyłkę napił się.
czystej esencji rumowej. W ten sposób Po
łudnik otruł się i przewieziony do lecznicy
m iejskiej, zm arł,

NOTARIUSZ Z ŁABISZYNA W OBLICZU
ŚMIERCI.

W bardzo niebezpiecznej sytuacji znalazł

się notariusz p. Franciszek Pytel z Łabiszy
na, który cudem uniknął śmierci. Wybrał
się on na wycieczkę ożaglowanym kaja
kiem po Noteci, gdy nagle zadął silny wiatr,
który przechylił kajak. Zaplątany nogami
w sznurach p. mec . Pytel począł tonąć. Na

szczęście zauważył to pewien stojący w po
bliżu żołnierz, który pośpieszył z pomocą i z

narażeniem własnego życia uratował nota
riusza. Gdyby nie pomoc żołnierza, którego
nazwiska nie udało się ustalić, notariusz

nie umiejiąc pływać, niechybnie poniósłby
śmierć.f

Ostatnie dni targów meblowych
w Nowem nad Wisłą.

Pierwsze Targi Meblowe w Nowem do
biegają końca. Zamknięcie nastąpi nieod
wołalnie w niedzielę, dnia 10 bm. Do te
go dnia włącznie można targi zwiedzać. W

pierwszych 10-ciu dniach zwiedziło targi
meblowe przeszło 12.000 osób. Jest to liczba

bardzo duża, jeżeli uwzględnimy, że targi
w całym kompleksie uprzemysłowienia Po
morza reprezentują wyłącznie jeden wąski
odcinek przemysłowy.

Na terenie targów stwierdzono obecność

gości z Niemiec, którzy w toku rozmowy

wyrazili się, że podobne wystawy mebli na
wet w dużych miastach niemieckich nie

stały na tak wysokim poziomie jak now-

skie targi meblowe. Warto więc wyzyskać
ostatnie dni, by zapoznać się z najwięk
szym ośrodkiem przemysłu meblowego na

Pomorzu.

W drodzie powrotnej uzyskać można 50

proc. zniżkę kolejową na podstawie karty
uczestnictwa nabytej na terenie targów
przy równoczesnym okazaniu dowodu oso
bistego. (Informacje w Komitecie Targów

przy Zarządzie Miejskim w Nowem tel. 6).

Informacje Orbisu.
15 dniowa wycieczka do Carmen Sylva

(Rumunia) w miesiącu lipcu 38 r. Koszt

udziału od zł 200.

15-sto i 30-sto dniowe wycieczki do W ar
ny w lipcu, sierpniu i wrześniu 38 r. Koszt

udziału od zł 250.

14-sto i 24-ro dniowe wycieczki n ad je
zioroBalaton w lipcu i sierpniu 38 r. Koszt

udziału od zł 285.

14-sto i 24-ro dniowe pobyty ryczałtowe
na wybrzeżu ryskim i w Kemeri w lipcu i

sierpniu 38 r.

Pobyty ryczałtowe ńr Karlsbadzie.
n ,, w Marienbadzie.
M ,, w Franzenshadzie.

,, ,, w Jachymów.
,, ,, w Piszczan ach.

,, n w Trenczyńskich Cie
plicach.

66% zniżki kolejowej do Sianek i Sław
ska.

Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowo
ściach górskich i klim atycznych.

Wycieczka autobusowa do Ciechocinka
na 17.VII.38r.

Sprzedaż biletów Bydgoskiej Kolejki Po
wiatowej.

Inform acje i zapisy Orbis Bydgoszcz,
Dworcowa 2, tel. 36-67. (l2627

X sdii ggdoipef.
Śmiertelne najechanie kolejarza.

Szofer z braku dowodów winy, uwolniony.
Na początku stycznia wielkie wrażenie

wywarło znalezienie na szosie Szubińskiej
bez życia kolejarza 32-łetniego Piotra Fai-

borskiego z Bydgoszczy, który wskutek na
jechania przez samochód ciężarowy doznał

pęknięcia czaszki. Śmierć spotkała go w

drodze do domu po całodziennej służbie.

Szofera nie udało się początkowo wytropić
i przypuszczano, że po najechaniu nie zatro
szczył się o swą ofiarę i uciekł. W świetle

dochodzeń przypuszczenia pierwotne okaza
ły się mylne.

Sprawa śmiertelnego najechania koleja
rza znalazła onegdaj swój epilog przed Są
dem Okręgowym w Bydgoszczy, przed któ
rym odpowiadał 34-letni szofer Bernard

Staszak, zamieszkały w Bydgoszczy. W wy
niku dochodzeń ustalono, że oskarżony śżo-

fer nie oświetlił samochodu ciężarowego
reflektorami, lecz posługiwał się kieszonko
wą lampką elektryczną.

Świadkowie zeznali również, że kolejarz
krótko przed tragicznym wypadkiem w pe
wnej gospodzie w Białobłotach znajdował
się w towarzystwie kilku osób, przy czym
mocno popijano, tak, żę jadąc rowerem w

kierunku Bydgoszczy nie był zupełnie
trzeźwy.

Oskarżony szofer przed sądem nie przy
znał się do winy, twierdząc, że w ogóle nie

zauważył, jakoby najechał samochodem

człowieka. Dopiero dowiedział się o tym
z gazet. Baterie oświetlające reflektory nie
stety nagle podczas jazdy wypowiedziały
mu posłuszeństwo, wobec czego zmuszony

był posługiwać się elektryczną lampką kie
szonkową. Sąd w wyniku postępowania do
wodowego nie mógł dopatrzyć się winy szo
fera Staszaka i wydał wyrok uwalniający.



Sir. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", 'czwart'ek, 'dnia 7 lipca 1038 r.
Nr 152.

Stan wodywWiśle. z dnia 5 lipca 1938r.

Kraków - 2 .81,(2.93), Zawichost -f 1.24,(1.22),
Warszawa -f- 0 .90, (0.95), Płock -| - 0 .49, (0.51),
Toruń 4- 0.44, (0.46), Fordon-f-0.48, (0.47),
Chełmno -f 0.33,(0.30),Grudziądz -j-0.54,(0.51),
Korzeniewo -f 0 .56,(0.54).Piekło -f 0.20,(O.18),
Tczew -f 0 .25, (0.23), Einlage-f 2 .46, (2.56),
Schievenhorst 4- 2.70,(2.74).
Temperatura wody 4- 16.0. (Liczbyw na
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZROZOWO -TOWAROWA

Notowano za 100kg. z dnia5.VII.1938r.

Zboża
Pszenica I 748 c/l 25,75-26 25. U 726 e/I 24.75-25 25
- yto . 00 ,on OąOO, Jęcz. brow. 00,00—ooioo!
jęcz. 673—678 c/l 17.00—17,25. jęcz. 644—650 g/l 16,75— 17.00,
Jęcz. ozimy Hi ÓO~17,00, Owies zadeszczony 18,25—18,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna catunek 1 wyciągową 0 -30% wł. w . 45,25-
16,25, mąka pszenna gat. 0 -BO% wł. w. 42,26-43,25, mąka
pszenna gatunek 1 A 0 -65% wł. worek 39,75-40,75; mąka
pszenna gatunek 11 SO-65% wł. w. 00 .00 -00,00; mąka
pszenna gat. II A 50-65% wł. w. 00,00-00,00, mąka
pszenna gat. m 65-TO% wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa 0 -950Zowł. w, 33,75-34,25. Mąka żytnia gat. I0 - -650z0

—33,50; mąka żytnia razowa 0—950/* wł. w .

ooca oo tylnia 700/(1 eksport (dla W. M. Gdańska)
32.50-33,00. Otręby pszenne miałkie stand. 11,75-12,25,
ito rU fo -611' średnie 12,25-12 .75; Otręby pszenne erube
13.25-13,7o; Otręby żytnie z. przemiału stand. 12,50-13 ,25,

ot:ca . i?07" 12,75—13,25; Kasza jęczm. krai. wł. w , 25,00—
fj,oO, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25,00-25,50, kasza

jęczmienna perłowa wł, w. 35,50-36 .50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona iin.
Groch polny 23,00-25,00; Groch Wiktoria 24.06-27.00>
Groch zielony (Folger) 24,00-27,00. Wyka jara 00,00-00,00.

,e .Sr7Jf-a 00 0 0 - 00-00; Łubin żółty 16.50-17 .00, Łubin niebie-
nflnl Seradela 00,00-00,00 ,Rzepak jary b. w. 00,00—
00,00. Rzepak ozimy bez worka 42,00-44,00; rzepik ozimy
bez worka 39,00-40,00; Siemię lniane 52,00-55,00; Mak nie-
bieski 000,00—000,00, G orczyca 34,50-37 ,50, K oniczyna czerw,
bez kan.o czyst. 97% 000,00,-000,00 Koniczyna biała bez kan,
oczyst, 970/r 000,00—000,00: Koniczyna szwedzka 000,00—
000,00 , Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przelot

3500 40*00^' ^ a^ ras 95,00-100,00; Tymotka czyszczona

Artykuły pastewne i inne.

'niany 21,75-22,25; makuch raepakowy 15,00-
J5.7o; makuch słonecznikowy 40/420/, 17,75-18,75; śrut soja
23.25-23,50; ziemniaki pom. 0,00—0,00: ziemniaki nadnoteckie
0.00 - 0,00; ziemniaki Fabryczne kg. % 00,60,0 -00,00,0; ziem
niaki sadzeniaki 0,00—0,00; płatki ziemniaczane 00,00- Oj,00,
wytłoki buraczane suszone 0,00-0,00: słoma żytnia u zero

0,00 -0,00 ; słoma żytnia prasowana 7,00—7,25; siano nad-
noteckie luzem 6,50-7,25; siano nadnoteckie prasowane
7.50-8 ,25.

BANK POLSKI PŁACIŁ WDNIU 6. 7. 38:

dolary amerykańskie 5,27
dolary kanadyjskie 5,24 łś

funty szterlingów 26,21
franki szwajcarskie 121,25
franki francuskie 14,61
belgi belgijskie 89,85
liry włoskie 21,90
floreny holenderskie 292,40
korony czeskie 12.—

marki niemieckie 73,—
guldeny gdańskie 99,75

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań,dnia 5.VII . 1938 roku.

Spędzono: wołów 31, buhajów 45, krów 194,
jałowic 39, bydła 309, świń1752, cieląt 506,
owiec 174. Razem 2741 zwierząt.

iCeny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi:

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

o p r z ę g a n e .....................................

—

Mięsiste tuczone młodsze
d o l a t 3 ................................................ .... . 6 0 — 6 8

M ięsiste tuczon e s ta r s z e .............................50 -56

M iernie o d ż y w i o n e ............................... 44-48

Buhaje:

Wytuczone pełnomięsiste ..... 68- 70

Tuczone m ię si ste ...................................... 60 — 64

Nietuezone, dobrze odżywio
nestarsze--- .... ... ... .... ... ... ... . ... .. 50— 56

Miernie o d ży w io n e ........................ 40- 46

Krowy:
Wytuczone p ełno mięsiste...............70— 74

Tuczone mięsiste . . . ....................6 0 — 66

Nietuezone, dobrze odżywione - *. 45-54

M iernie o d ż y w io n e ..................................30 — 40

Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste............. —

Tuczone mięsiste ...................................... 6 0 — 68

Nietuezone, dobrze odżywione *
-

. 50— 56

M iernie od ży w io n e ..................................44 — 48

Młodzież:

Dobrze odżywione . .

* * **
. 42— 50

M iernie o d ż y w i o n e .............................38 — 40

Cieleta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone .

* 84—94
T u c z o n e c i e l ę t a ............................. 72— 80

D ó b r z e o d ż y w i o n e ..................................6 2 — 70

M iernie odżyw io n e .................................5 2 - 60

Owce:
Wyt. pełnom. jagil. i młodsze skopy 68—70

Tuczone starsze skopyimaciorki -

. 58— 66

D o b r z e o d ż y w i o n e ................................... ...

—

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi ....................................... 94—100

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.
ż y w e j w a g i ............................................... 8 8 - 93

c) pełnomięsiste od S0 do 100 kg,
ż y w e j w a g i .................................................... 8 4 — 87

d) mięsiste świnie ponad 80kg. *
. 78-82

e) maciory ipóźnekastraty .... 80 —90

f) świnie sło n in o w e .........................

—

Przebieg targu: spokojny

Zmarli.

Śp. Izydor Piasek, długoletni sołtys w

Łochowie pod Bydgoszczą. -

śp. Franciszka Leśnikowa, lat 8o, w Wą
growcu. . , , , . PC

Śp. Maria z Heesów Chmielewska, lat bo,

SirChojnicach.

BKS ZDOBYŁ MISTRZOSTWO POMORZA
W TENISIE.

W niedzielę, 3 bm. odbyły się w Gdyni
dalsze zawody o drużynowe mistrzostwo
Polski w tenisie między BKS Bydgoszcz a

KSGdynia, zakończone zwycięstwem pierw
szych w stosunku 5:3.

Wyniki gier są następujące (na pierw
szym miejscu BKS):

Gra pojedyncza panów: Biechowski —

Giedroyć 6:4, 1:6, 0:4. Figurski — Godlew
ski 4:6, 4:6. Biechowski — Godlewski 6%0,
6:1. Figurski — Giedroyć 6:4, 6:3.

Gra pojedyncza pań: Głowacka — Rey-
manowa 6:0,6:2.

Gra podwójna panów: Biechowski, Fi
gurski — Giedroyć, Lewenda 2:6, 4:6.

Gra mieszana: Głowacka, Biechowski —

Reymanowa, Lewenda 7:5, 6:0.

Gra juniorów: Nikolay — Pomieczyński
1:6, 0:6.

Przez zwycięstwo nad KS Gdynia został
BKS ponownie mistrzem Pomorza i zakw a
lifikował się do dalszej rundy.

Następne spotkanie odbędzie się już w

niedzielę, dnia 10 bm. z m istrzem okręgu
poznańskiego WKS Poznań w Bydgoszczy
na kortach BKS.

Zawody te, które rozpoczynają się o go
dzinie 9,30, zapowiadają się wielce atrakcyj
nie, gdyż zjeżdżają czołowe rakiety Pozna
nia.

Po ewentl. zwycięstwie niedzielnym spo
tykają się nasi zawodnicy z mistrzem okrę
gu łódzkiego.

PIERWSZY DZIEŃ PIĘCIOBOJU
NOWOCZESNEGO POLSKA - WĘGRY -

SZWECJA.

Budapeszt. W e wtorek rozpoczął się w

Budapeszcie trójlmecz w pięcioboju nowo
czesnym Polska — Węgry — Szwecja. Pier
wszego dnia odbyła się jazdakonna na dy
stansie 4.250 m. Na trasie ustawiono 19

przeszkód.
Pierwsze miejsce zajął Węgier Orban w

czasie 7 min. 55 sek. Pierwszy z Polaków

Kochański zajął czwarte miejsce w czasie

9:13. Następny zPolaków Burbo sklasyfiko
wał się na 10-tym miejscu, osiągając czas

10:47,4. Ostatni zPolaków Batog znalazł się
na 13-tym miejlscu z czasem 13:06,6.

Z pozostałych polskich zawodników Miel
niczuk został zdyskwalifikowany za ominię
cie dwóch przeszkód, a Blaszak m usiał się
wycofać wskutek wypadku. Polak upadł na

jednej z przeszkód, ale na szczęście nie od
niósł poważniejszych obrażeń.

O WEJŚCIE DO LIGI.
W niedzielę nadchodzącą rozegrane zo

staną w kraju następujące mecze piłkarskie
o wejście do Ligi:

w Dąbrowie: RKS Zagłębie — Legia
(Warszawa);

w Krakowie: mistrz Krakowa (Chełmek
lub Garbarnia) — Rewera;

w Brześciu n. B .: Pogońbrzeska — WKS

(Grodno); -

w Świętochłowicach: Śląsk — Legła po
znańska;

we Lwowie: Czarni — Dąb;
w Łodzi: Union Touring — Unia lubel-

sk?i*

w Łucku: PKS (Łuck)—Makabi (Wilno).

WARTA I GWIAZDA WALCZĄ W BYD
GOSZCZY O MISTRZOSTWO POLSKI

JUNIORÓW.
W niedzielę 10 bm. na stadionie miej

skim rozegrany zostanie sensacyjny mecz o

mistrzostwo Polski juniorów między mi
strzem okręgu poznańskiego KS Warta, a

mistrzem Pomorza OPN Gwiazda. Początek
tego ciekawego spotkania o godz. 16. Jako

przedmecz spotkanie towarzyskie seniorów.

Mecze powyższe będą nielada sensacją dla

miłośników piłki nożnej, którzy będą mieli

możność zobaczenia najlepszych juniorów
ligowej Warty oraz mistrza Pomorza, jak
również pełen wesołych momentów mecz

seniorów.

PO DRAMATYCZNYM MECZU.
S. G. HANNOVER 96 MISTRZEM

NIEMIEC.
Berlin (PAT). Na stadionie olimpijskim

w Berlinie w obecności 100 tvs. widzów ro
zegrano mecze piłkarskie o pierwsze 1trze
cie miejsce w mistrzostwach Niemiec.

W meczu o trzecie miejsce Fortuna z

Dusseldorfpokonała drużynę Hamburger S

V. 4:2.

Powtórzony, wskutek remisowego wyni
ku poprzedniej niedzieli, mecz o tytuł mi
strzowski, znów zakończył się wynikiem re
misowym w przepisowym czasie 3:3. Po

przedłużeniu padła zwycięska bramka, któ
rą zdobyli gracze Hannover 96,bijąc dzięki
temu dotychczasowego mistrza Schalke 04

w stosunku 4:3.

ZGON NAJWYBITNIEJSZEJ TENISISTKI
ŚWIATA.

Paryż, 5. 7. Wczoraj, w poniedziałek, o

godz. 7 rano zmarła w Paryżu na zanik

czerwonych ciałek krwi najwybitniejsza te-

nisistka świata, Francuzka Zuzanna Len-

glen.

,,TOUR DE FRANCE" ROZPOCZĘTY.
Paryż. We wtorek rozpoczął się w Pary

żu największy i 'najsłynniejszy wyścig ko
larski świata ,,Tour de France". Pierwszy
etap prowadził zParyża doCaen nadystan
sie 214km. Etap ten rozegrany został w fa
talnych warunkach atmosferycznych przy

padającym bez przerwy ulewnym deszczu.

Pierwsze miejsce zajął niespodziewanie
Niemiec Dberbeck w czasie 6:38:25 sek. Nie
miec na 1000 m przed metą zainicjtował u-

cieczkę, która mu się powiodła. 2) Bini

(Włochy) w czasie 6:38:35, 3) Middelkamp
(Holandia), 4) Kint (Belgia).

SZWECJA - FINLANDIA 4:2.

W Helsingforsie rozegrany został mię
dzypaństwowy mecz piłki nożnej Szwecja—
Finlandia, zakończony zwycięstwem Szwe
cji4:2.Do przerwy prowadziliFinnowie 2:1.

PREZES PZHT USTĄPIŁ,
Poznań. Z dniem pierwszego lipca ustą

pił na skutek przeniesienia służbowego dłu
goletni prezes Polskiego Związku Hokeja
na Trawie kpt. mgr Tadeusz Baczyński,
który w czasie trzyletniego urzędowania
wykazał dużo energii i inicjatywy około

podniesienia sportu hokejowego w Polsce.

Stąd też ustąpienie jego stanowi dla związ-
,ku niepowetowaną stratę, (bb).

Walki zapaśnicze w Resursie

Szymkowski - Zehe walczą dziś o palmo
pierwszeństwa.

Wczorajsza ulewa sprawiła przykry za
wód wszystkim miłośnikom sportu zapaśni
czego. W ciągu dnia napływały masy pu
bliczności do kasy ogrodu zaopatrując się
wcześniej w bilety wstępu. Przed godziną
20-tą ogród był zapełniony publicznością do

ostatniego miejsca. Szczególnie ,,płeć pięk
na” doznała rozczarowania, gdyż panie li
cząc na piękną pogodę przybyły bez para
solek i musiały wracać prędko do domów.

Wobec ulewy jednak walki się nie odbyły
i zostały odłożone na dzień dziesiejszy.
Ponieważ obecnie turniej jest już w fazie

finałowych, decydujących walk, od dziś

walki odbywać się będąbez względu na po
godę na sali. Sala została specjalnie przy
gotowaną i jeśli pogoda spłata nam niespo
dziankę możemy dziś spokojnie już śledzić

przebieg w alk w sali Resursy Kupieckiej.
W razie natomiast pogody jak zwykle wal
ki odbędą się w ogrodzie.

Dziś walczą: Decydująca a* do rezultatu

dwóch olbrzymów ZEHE —SZYMKOWSKI,
decyd. Szczerbiński — Willing, Zeisig —

Nilsen, Petroffiicz - Skrocki, Garkowenko

— Leuschke.

Czu/arśek, 7 lip ca .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Koncert poranny
w wyk. orkiestry mandolinistów ,,Kaskadą”
pod dyr. Dionizego Dobkiewicza (z Wilna).
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.

12,03: Audycja południowa. 15,15: ,,M oje
wakacje” — powieść Starego D oktora dla

dzieci. 15,30: M uzyka lekka (płyty). 15,45;
Wiadomości gospodarcze. 16,60: Koncert w

wyk. orkiestry rozryw. pod dyr. Bronisława

Nagujewskiego (z Łodzi). 16,45: Kultura na

wycieczkach zbiorowych pog. wygł. Józefa

Lis-Błońska. 17,00: Muzyka taneczna '(pły
ty). W przerwie: Program ną jutro. 18,00:
Przegląd wydawnictw - prof. Henryk Mo
ścicki. 18,10: Recital śpiewaczy Michała Za-

bejdy-Sumickiegó. 18,30: Oryginalny Teatr

Wyobraźni: ,,Powodzenie” - premiera słu
chowiska Pii Górskiej. 19,00: Laureat Pań
stwowego Konserwatorium Warszawskiego
przed mikrofonem: Lech Miklaszewski

(fort.) wykona: Ludwik van Beethoven.

19,20: Pogadanka aktualna. 19,30: ,,Echa
przeszłości.” - koncert rozrywkowy (ze
Lwowa). 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Pogadanka aktualna. 21,00: Audycja dla

wsi: ,,Czy pamiętamy o kompostach?” -

pogadanka Fortunata Starzyńskiego. 21,10:
,,Tanecznym krokiem — od Tokaju do Ba
latonu” - audycja muzyczno-słowna w o-

pracowaniu Stanisława Roya (z Poznania).
21,50: Wiadomości sportowe. 22,00: Robert

Bydęoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Plenarne zebranie odbędzie się w piątek,

dnia8bm. na przystani BTW. Bardzo wa
żne sprawy. Regaty. Przybycie konieczne.

Vo1kmann: Trio b-moll op.5.23,00:Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego, Komu
nikat meteorologiczny. Pogadanka aktualna

w języku niemieckim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,00: Lehar-Kalman-Abraham - pły
ty. 8,55: Wiadomości z Pomorza. 13,00:
Dla każdego coś ładnego (płyty). 15,30: No
we książki. 15,40: Pogadanka społeczna.
17,00; Morski przegląd gospodarczy — w

opracowaniu B. Rusickiego. 17,10: J. Thi-

baud - P . CasaisiA.Ćortot w zespole i

w utworach solowych — płyty. 17,55: Pro
gram na jutro. 2i,00: Co radio daje rolni
kowi - pogadanka roln. inż. Włodzimierz

Kochanowski. 22,0!i: Wiadomości sportowe
z Pomorza. 22,05:Tańce i piosenki (płyty).

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,00: Koncert poranny w wyk. orkiestry

wojskowej pod dyr. kpt. Antoniego Szat
kowskiego. 8,55: Pogawędka dla kobiet.

14,00: Serenady Mozarta. Płyty. W przer
wie o godz. 14,15 Przegląd giełdowy. 14,45:
Program na jutro. 14,50: Leopold Stokow

ski dyryguje. Płyty. 15,10: Wiadomości bie

żące. 15,30: Rozmaitości. Płyty. 17,00
,,Wielcy kompozytorzy”: ,,Robert Schu
mann” (XIII aud.) Płyty. W przerwie:
Skrzynka techniczna w opr. dr. M . Rajew-
skiego. 21.CO: Pogadan. rolnicza -- handel

owocami (Henryk Olszewski). 22,09: Wia
domości sportowe, lokalne. 22,05: Koncert

wieczorny.

Środa, dnia 6 lipca br.

godz. 19,00 Towarzystwo Obywateli i Miło
śników Jachcie. Z ebranie plenarne od
będzie się w lokalu p. Orczykowskiego.
Wykład kierownika szkoły p. Momota.

O liczny udział prosi zarząd,
godz. 20,00 Związek Zawód Prac. UmysL w

Handlu i Przemyśle. Z ebranie plenarne
w sekretariacie. Ważne sprawy. Upra
sza się o przybycie pp.kolegów zbranży
błayeatnej - posady kierownicze wolne,

godz. 20,00 Tow. K at Czeladzi Rzemieślni
czej. Zebranie z wykładem w Domu

Czeladzi przy ul. Zygmunta Augusta 1*

oraz sprawa wycieczki krajoznawczej
autobusami w dniu 17bm.

godz. 20,00 Klub Fryzjerek i Manlcurzystek.
Zebranie plenarne w lokalu p. Mellero-

wej PI. Piastowski.
Powst. 1 Woj. Placówka I Macierz. 6 bm .

zakończenie strzelania, jKiłączone z rozda
niem nagród.

Czwartek, dnia 7 lipca br.

godz. 18 .00 Powiatowe Koło Zw. Inw, W oj.
RP. Zebranie plenarne odbędzie się
w sali restauracji ,,Pod Lwem”. 14stęp
tylko za okazaniem legitymacji człon
kowskiej.

godz. 19,30 Zarząd Kola Absolwentów Publ.

Szkoły Dokształcającej Zaw. Nr 1 up ra
sza wszystkich absolwentów tejże szkoły
o przybycie na zebranie do szkoły przy
ul. Konarskiego 2,Iptr. Ważne sprawy,

godz. 20,30 Tow. Pomocników Fryzjeskich.
Zebranie plenarne w lokalu p. Mellero-

wej PI.Piastowski. Bardzo ważne spra
wy.

*

Zw. Powst. Wlkp. Kolo Prae. Kolej. Z

powodu urlopów zebranie plenarne przypa

dające w czwartek 7 bm- nie odbędzie się.
Urzędowanie w sekretariacie przesunięto z

środy na czwartek od godz. 17—18 -ej.
Chór Farny. Wycieczka do Koronowa

odbędzie się w niedzielę 10 bm. W yjazd o

godz. 8,10 Kol. Powiatową. Koszta podróży
1,10 zł oraz zgłoszenia przyjmuje się do

czwartku na lekcji.

fifronnidiro tfrae.fj
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. Z ebranie plenar

ne odbędzie się w czwartek,dnia 7bm., o go
dzinie 19.45 w lokalu ,,Pod Lwem", ul. M ar
szałka Focha 7. Referat wygłosip. red. No
wakowski Uprasza się członków i sympa
tyków o liczny udział. Zarząd,

KOŁO BIELAWY. Zebranie plenarne
odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o godz.
19-ej w lokalu p. Kocerki (Rzeźnia Miejska)
przy ulicy Jagiellońskiej. Referaty wygło
szą wiceprezes rady wojewódzkiej p. radca

Góralewski i kpt. Godny. O liczny udział

członków prosi Zarząd.

XcucAu 'Ok.X.X.

Chrz. Związek Metalowców. Zebi-anic

zarządu, mężów zaufania i wydziałów ro
botniczych odbędzie się w czwartek 7m. o

godz. 19w sekretariacie okręgow. Ch . Z. Z.

ul. Dworcowa 5. Obecność wy'mienionycli
bezwzględnie konieczna.

fptnniil softcle

SokółVO.P.N. Dziś zebranie kierow
nictwa w lokalu p. Dzierżyńskiego o godz.
19-ej. Z powodu bardzo ważnych spraw

komplet pożądany.
SokółIV.W czwartek 7bm. o godz. 19,30

odbędzie się w lokalu Rzeźni Miejskiej ze
branie plenarne.



Nr 152. ,,DZ IENNIK BYDGOSKI", czwar'feS, 'dnia 7 lipca 1938 r. Str. 11,

— Wycieczka rolników z powiatu puł
tuskiego, W dniu wczorajszym zawitała do

Bydgoszczy w'ycieczka rolników i działaczy
na terenie Kółek Rolniczych, jlMt i nauczy
cieli z powiatu pułtuskiego — w liczbie 40

osób. Wycieczką opiekowało się Towarzy
stwo Krajoznawcze iLiceum Rolnicze. Au
tobusem i samochodem przydzielonym
przez Nzarząd miejski, goście zwiedzali róż
ne obiekty miej(skie, jak nowy szpital, stację
pomp, muzeum miejskie i zabytki history
czne. Po zwiedzeniu miast wycieczka uda
ła się w dalszą drogę, celem zapoznania się
z szeregiem innych miast na Pomorzu, jak
i kulturą rolną. Z Bydgoszczy wynieśli go
ście jak najlepsze wrażenie, zadowoleni z

serdecznego przyjęcia.

Bójka w parku rozrywkowym.
W lesie przy piątej śluzie, gdzie istnieje

mały park rozrywkowy, doszło wczoraj do

ostrego zatargu i walki międzykonkurenta
mi. Właścicielką- lo'tnej strzelnicy jest tam

Maria Tajkowska (ul. Król. Jadwigi 5) a

groźnym jej konkurentem Jan Cukierkow-

ski, który jako dobry krzykacz potrafi so
bie więcej przyciągać klienteli. Na tym tle

doszło wczoraj między konkurentami do ó-

strej wymiany słów, które zakończyły się
bójką. Krew'ki Cukierkowski wiatrówką
rzucił się na Tajkowską, zadając jej kilka

lekkich na szczęście ran w rękę i głowę
tak, że musiano zawezwać karetkę Pogoto
wia Ratunkowego, które odwiozło kobietę
do Szpitala Miejskiego. Epilog tej niemiłej
walki konkurencyjnej rozegra się później
w sądzie.

Śmierć pod kołami pociągu.
Inowrocław. (Tel. wł.) . Pod mostem pa-

kos-kim wydarzył się tragiczny wypadek,
który pociągnął za sobą młode życie. Mia
nowicie pełniący służbę strażnik ochrony
PKP 25-letni Paweł Stachowiak przecho
d-ząc przez tor nie zauważył nadjeżdżającej!
lo-ko-motywy, pędzącej niespodziewanie od

stro-ny dworca i nie zdążył j-uż usunąć się.
Stacho-wiak poniósłśmierć na miejscu. Tra
gicz-nie zm arły pracował dopiero o-d pół ro
ku i odznaczał się wi-eliką suirpiennością.
Zwłoki złożo-no w kostnicy szpitala powia
to-wego.

-!S-

ICatastrofa samochodowa

pod Strzeliłem.
Strzelno, 6. 7. (mk) W ub. poniedziałek

w go-dzinach przedpołu-dniowych m -iała

miejs-c -e po-ważna katastrofa samo-ch-odowa

na szosie Strzelno—Mogiln-o, pod wsią Je-

ziorki.

Z Kościana do Torunia materiał budo
wlany dobudowy baraków wiózł samo-chó-d

ciężarowy z przyczepką f-y ,,Drzewo-Ko-
ściań*. W-skute-k przełado-wania samo-cho
dui ostrego tempa na zakręci-e szosy,samo
chód wywrócił się do góry kołami i wpadł
do rowu. Znajduj-ące się w samocho-dzie 4

pasażerowie wraz z szoferem doznali po
ważnych okaleczeń i umieszczeni zostali w

- s -zpitalu pow. w Strzelnie. Stan ich na sz-czę
ście nie jest groźny, nato-miast samo-chód zo
stał strzaskany, a transpo-rtowany materiał

'zniszczony.

Jaki zysk dał ostatni koncert Kiepury?
Poznań, 6. 7. Po ostate-cznych oblicze

niach ustalono, że dochód z sobo-tniego
koncertu Kiepury wynosi9.468,80 zł z czego
1.000 zł wpłynęło- za transmisję radiową. Z

tego nale-ży jednak odliczyć koszty u-rządze
nia ko-ncertu, które wy-noszą około 3.700 zł.

Na cele więc Bratniej Pomocy Studentów
U. P . i na dzieci bezrobotnych przypadnie
5.800 zł, którą to kwotę w, dwóch równycli
częściach prze-kazano na właściwe rę-ce.

W sprawie sprzedaży esencji
octowej na wage.

Zgodnie z Rozp. Ministra Skarbu z dnia

30.9.37r.(Dz.U.Nr79z19/11.37r.)g292
ust. 2 w przypadku ujawnienia w sprzedaży
esencji octowej lub octu z esencji octowej
w naczyniu z naruszonymi lub zdjętymi
zamknięciami za moc tej esencji lub octu

odpowiada sprzedawca.

Kupiec więc ma prawo: zdjąć pieczęcie
z oryginalnego balonu esencji octowej i

sprzedawać ją, nalewa-jąc do swoich włas
nych butelek albo dobutelek klienta i od
powiada jedynie wówczas, jeżeli przy sprze
daży luzem zostanie stwierdzona przez wła
dzeniższa procentowość esencjioctowej niż

80% łub octu z esencji octowej — niż 3,5%,
6% lub 10,% pg. oznaczenia na etykiecie i

jeżeli będzie stwierdzony faktbraku wagi.

Zgodnie natomiast z g 291-a ust. 2 roz
cieńczanie w sprzedaży esencji octowej i

octu z esencji octowej poza rozlewnią jest
niedozwolone.

Niezrównana książka z przepisami Dra A.Oetkera p.t . , ,D obra

gospodyni piecze sama" jest do nabycia wewszystkich
sklepach kolonialnych i księgarniach. Cena obniżona 30 groszy

12620

Belki
kantówki oraz szałówki

w każdych ilościach do
starcza na budowy Tar
tak Mariański, Toruńska

95,Tel.37-92. Specjalność:
Suche deski podłogowe i

listwy. . (4924

Plac
budowlany blisko Zbożo
wego Rynku, 180 m2.

Chwytowo 5-8 . 12650

Rower

sprzedam. Podwale 15,
Wulkanizacja. 12652

Wóz

calowy sprzedam. Grun
waldzka 217. (12655

Dywany
chodniki, wyroby Kokoso
we, ceraty, m ateriały me

blowe, tanio. M.Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22
tel. 1301. (5769

Od 1-so złotego
reperuje

Maszyny do szycia
wszelkich systemów były starszy
mechanik Comp. Singer, przycho
dzi w dom. (12642

Bydgoszcz
A. Antoniewicz

Cieszkowskiego

C(sDl
Restauracje

bardzo dobrze prosperu
jącą, dobrym punkcie
Gdyni, z powodu cboroby
sprzedam za 3.000 . Oferty
Dziennik Bydgoski Gdy
nia ,,Restauracja”. (12594

Zpowodu 7850

wyjazdu tanio sprzedam
wilkę 6 pokojową wygo
dami, budynkiem gospo
darczym, dużyogród owo
cowy. Wskaże Dziennik.

Młockarnie 7347
szeroką na parę koni

sprzedam, stan dobry.
Nahs, Pałcz p.Fordon.

Sprzedam
wózek dziecięcy.
29,m.6.

Śląska
12573

Dom 7355

nowy z ogródkiem sprze
dam. Wejherowska 9.

Sprzedam
nowy, dwumieszkaniowy

ogrodem. Adres wdom z

Dzienniku. 12634

Realność
z ogrodem i placem bu
dowlanym z powodu cho
roby na sprzedaż. Gdań
ska102,m.1. 7310

Owocarnie
z mieszkaniem sprzedam.
Adres Dziennik. (12653

Dobermana
3miesiącesprzedam, To
ruńska 118. (6360

Koks 12679

benzol,sm ołę destylowaną,
karbolineum oraz pak (le-
pnik) sprzedaje w wago
nowych i detalicznych
dostawach po cenach

przystępnych Gazownia

Miejska w Bydgoszczy.

Dom 12660
I piętrowy i plac sprze
dam. Nakielska 29, m. 2.

Limuzyna
gotowa do wyjazdu, bar
dzo dobrym stanie oka
zyjnie za 6C0 zł. Oferty
filia Dziennika nRejestro-
wana\ 7386

Rowery
nowe okazyjnie. Sniadec

kich41,m.5. 12659

Dom
3piętr.składami centrum

dochód 19000, cena 130 000
zł. dużo innych na ko

rzystnych warunkach

sprzedaFajtanowski,Zdu
ny 10. 7386

Restauracje
centrum sprzedam z po
wodu wyjazdu, cena 200o

zł. Oferty filią Dziennika
. Restauracja”. \ 7389

Wózek
dziecięcy sprzedam. Artu
ra Grottgera9-9 . 7367

Sprzedam (7g95
wózek dziecięcy, lisa ta.

nio, Hetmańska 28-2.

Chrześcijański pensjonat uu K r y n i c y

w samym centrum zdrojowiska, obok kościoła i Nowyck Łazienek.

Doskonała kuchniadietetyczna. - Ceny umiarkowane

12631) Zarząd: 3 * e n o TZTfjferizcfronPM%rra.

Fryzjer
męski potrzebny. Adres

Dziennik. 12574

Motor
dobrze utrzym any

nowydo6 PS.orazpo'mpę
wirową kupimy. Oferty
pod BMotor”. 112656

KZSSZ9
Dziewczyna (7353

potrzebna. Pomorska 3-3,

Potrzebna
kucharka - gospodynido
m ajątku znająca się na

hodowlidrobiu od zaraz

łub 1 sierpnia. Zgłoszenia
majętność Rudniki, p-ta
Pęćzniew o. (12267

Wózek
dziecięcy sprzedam. Cho
cimska24-6 . 6361

Oberża
kolonialka, dom piętrowy
wpłata 3.000 . Sokołowski

Śniadeckich 52. (7370

Dom
piętrowy z ogrodem na

Bielawkach sprzedam. Ce
na podług ugody. Zgłosz.
Kościuszki 41, m . 2 . 17368

Dom
korzystnie na

Jezuicka 18.
sprzedaż,

(7358

Dachówki
10.000 sztuk, karpiówka
format gotycki, glazura
brązowa i gąsioryj uży
wane, okazyjnie na sprze
daż. Inform acje i zgło
szenia Strahl, Grudziądz
Szkolna4/6,m.1..12679

Dwupiętrowy
dom, dochód 3400, cena

19000, w płata 14000 (7371
Piętrowy

dochodowe, skład, wpłata
9000.

Nowobudowane
ogród, wpłata 2000, pole
ca Sokołowski, Śniadec
kich 52.

K ZAMIANY

Starę
garderobę męską zamie
niam na bielskie mate
riały ubraniowe. Utschiń-

ski, telefon 17-09. (7314

KUPNA

Agjenci-sprzedawcy :

na artykuł cukierniczy.
, Nowość”, ul. Wileńska9,
m.10. 12643

Fotooperator
leikarz, siła pierwszorzę
dna. zaraz . Zgłoszenia z

odpisami świadectw,
Tczew,Foto-ekspres. 12667

Fryzjerka
dobra siła ondulacji że-

lazkowej i manikure 18

bm. Kamiński, Gdynia,
Świętojańska 46. 12673

Uczeń
piekarski z dobrej rodzi
ny potrzebny. Oferty .L .

G.” 12662

Służąca
z dobrym gotowaniem
potrzebna. Zgłoszenia w

biurze, Pomorska'36.12635

Potrzebna
młoda wykształcona jako
początkująca kasjerka.
Ciemna 28. 12637

Na sezon letni

Łóifta polowe
Hamaki

Leżaki9128

poleca

A. Hensel
właśc. Sierpiński i Kasprzak

Bydgoszcz
Dworcowa4,tel.3l93

Przyjm. asygnaty BKredyt'*

Dojarza
dzielnego, samotnego, po
szukuje natychmiastRoh-
de, Mozgowina, pow. Os-

tromecko. (12558

Uczciwa
dziewczyna, kucharka,
potrzebna. Grunwaldzka

43,m. 1. 12665

Kucharz
kawaler, na wyjazd zaraz

potrzebny, wynagrodzenie
100 zł z wyżywieniem i

mieszkaniem. Zgłoszenia
pisemne wraz z życiory
sem, pod adresem:Babiń
ski, Toruń, Słowackiego
71,m.6. 12672

Samodzielna 7380

dziewczyna potrzebna.
Sulkiewicz,Śniadeckich 17.

Biuro (7375
techniczne poszukuje
ucznia handlowego w wie
ku od 18-20 lat. Ofery
pisemne z podaniem re
ferencji. Al Mickiewicza5.

Chłopiec
potrzebny. Czarna Droga
nr 1. (12677

Młody 12631

fryzjer zutrzymaniem po
trzebny. Kujawska 26.

Kowal
kuciem koni, samodziel

nąpracępotrzebny.Grun
waldzka 217. (12654

Potrzebna
od 15 lipca biegła ekspe
dientka branży rzeźnic-

kiej. Franciszek Benedyk-
ciński, Inowrocław, Kró
lowej Jadwigi 9. (12671

Podróżujący
na obuwie, kaucja 2000 zł

potrzebny. Oferty pod
Podróżujący”filia Dzień.

Bydg. Bydgoszcz. (7369

Uczeń (12649
fryzjerski potrzebny za
raz. Grunwaldzka 101.

Emaliowy
kocioł o pojem. 40 Itr. w

dobrym stanie kupię. O-

ferty pod .S . 500” filia

Dzień. Bydg. 7346

Kupujemy 11680

każdej ilości maliny, a*

gresf. Fabryka Cukrów

Czekolady Bracia T.ys-
ler, Bydgoszcz, ul. Dr

Emila Warmińskiego 9.

Fryzjerka
lubfryzjerdamsko męski,
na stałe potrzebny zaraz.

Orla 6. (12678

Młodsza
dziewczyna na wieś do

prac domowych. Zgłosz.
Skład bielizny, Śniadec
kich 18. 7363

Fryzjerka
dzielna potrzebna. Wi
śniewski,Chełmża, Toruń
ska1. (12682

Ślusarz
samochodowy, który jest
w stanie sam wykonywać
wszystkie reparacje sa
mochodowejak i moto
cyklowe, zaraz poszuki
wany. Richard Gehrke,
Chojnice, Centrala Samo
chodów. (7352

Uczeń
może się zgłosić. Stolar
nia, Naruszewicza2.(12658

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Pie-

rackiego 15. 7372

Służąca
wioskipotrzebna Pomor
ska 70-1 . 7364

Krawcowe 7365

potrzebne.Dworcowa25-4.

Służąca
potrzebna. Tepper, Po
znańska 10. 12646

Walizkarz
dobry fachowiec odzaraz

potrzebny. Zgłoszenia
,P AR", Katowice, pod
, W alizkarz”. (12681

Kierownik
budowli do Bydgoszczy z

znajomością języka nie
mieckiego w piśmie i sło
wie, od zaraz poszukiwa
ny. Of. do Dzień. Bydg.
pod nr ,1263”. 12563

Woźnica (l2683
do piwa zaraz potrzebny.
A.Nowak.Sienkiewicza 33

Panienka 112664
do pomocy w składzie

spożywczym oraz do go
spodarstwadomow'egopo
trzebna. Gdańska 91,m. 1.

Obciągaczka
i zawijaczki przyuczone

potrzebne. Fabryka cu
krów, Garbary 17. 7379

Cukiernik
pierwszorzędny, samo
dzielny zaraz potrzebny.
Cukiernia W ett, Gdynia,
Starowiejska 21. 12674

Służąca
od zaraz z gotowaniem.
Zgł. 'Pomorska60,piekar
nia. (7329

KOI
Młody

biegły szuka posady od

zaraz. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,Intełigenty
szofer”. 12651

Szofer
kawalerposzukujeposady
Łaskawe zgłoszenia nSzo-

fer* filia. 7357

Osoba
inteligentna, która może

zastąpić panią domu w

każdym zakresie, w śred
nim wieku, zaufana, do

starszego m ałżeństwa,
względnie samotnej pani
lub pana, z dobrymi re
komendacjami, przyjmie
posadę. Oferty proszę pod

Stacha” do Dzień. Byd
goskiego. 111812

SC LSKCJS a
Poszukuje

się wieczorowych lekcji
języka angielskiego- Pod

,Z.K.” filia. (7373

f ( mauka

Stenografii
pisania maszyną, księgo
wości, w języku polskim
i niemieckim. Biuro Ku
pieckieVorreau,ul.Marsz.
Focha 10. 112644

Ti
" NA O C,k.* WA,

Ul
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

3i1pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 31/1

3pokojowe:
IIIptr. Podolska1uport

4i5pokojowe:
Iptr. odr. Sienkiewicza13,

Komfortowe
3 pokojowe willowe do

oddania. Pomorska 36,
biuro. 12525

3 pokoje
ikuchnia wolne. Stroma

31-4 . 12633

Dwa mieszkania
komfortowe do wynaję
cia (willa osiedle za Pod

chorążówką), ul. Sosnowa

nr 9.W'iadomość namiej
scu. 12630

2 ookoje
kuchnia. Lubelska2.112663

Pokój
kuchnia. Warmińskiego
17-4 . 7374

2 pokojowe 17366

bezdzietnym, Saperów 81,

MIESZKANIA)
SZUKA

Bezdzietne 112657
małżeństwo poszukuje 2

pokoje z kuchnią, w cen
trum, płacępółroku zgó
ry. Oferty do Dziennika

Bydgoskiego pod ,Pilne'1.

Urzędnik
poszukuje 3 -2 pokojowe
go mieszkania. Oferty
filia ,Państwowy". (7362

KCM Dl

Pokój
umeblowany. Zamojskie
go10,m.2. 7348

Komfortowy
Cieszkowskiego 1-3 . 7383

Pokój
utrzymaniem 2 osoby.
Zduny 13-3 . 7378

Lepszy 412597

pokój. Gdańska 51, m. 5.

Elegancki (12614
umeblowany pokój od

zaraz ewntl. z utrzyma
niem. Stary Rynek 20/7.

Próżny
Gdańska 69-9 . 7344

Próżny
Świętojańska 21—8. 17349

Umeblowany
od 15. 6. rb. Libelta 10,
m. 1.____________________7345

Ładny 17354

Warszawska 11-6lpokój.

RÓłNB

Pokój
umeblowany. Staszica 5,
m.5. 7351

Tapety (10863
duży wybór, niskie ceny

J. Tyczyński, Gdańska

nr 40.

Szlachetny tynk fasadowy
,,Terrana"

gdzie nie ma zastępstwa,
dostarcza ,wprost przed
siębiorstwo BTerrana”,
Oborniki, telefon 43. (11317

Zdumiewająco
przepowiada grafolog,
Król. Jadwigi 13, II pię
tro. 12645

Roczną
dziewczynkę oddam za

własne. Zgłoszenia Dzien
nik Bydgoski, Grudziądz
, Dziewczynka”. 12670

Słynny
astrolog-homeopata,przyj
mujekażdego cżasu. Ty
sięczne podziękowania.
Chrobrego 10—1. 17377

Wróżka
przepowiadadobrze.Hen
ryka Dietza 2-3 . 7382

Za
wszelkie długi mojej żony
Wandy Gierszewskiej z

Majerowskich, nie odpo
wiadam. GierszewskiWła
dysław. 17376

Oddam
na własne dziewczynkę 6

lat. Adres filia. (728l

KEEED!
Dobra

lokata pieniędzy do 10

tysięcy zł na hipotekę na

krótki czas. Oferty pod
,M.K.” 12661

l( iw,by3
Zagubioną

legitymację urzędniczą
unieważniam.WiktorStró-

żyński. 12636

Zgubiono 12641
dnia 5lipcab.r . całąmie
sięczną pensję zł 170 od
warsztatów kolej, do ul.

Świeckiej.Uczciwego zna
lazcę nprasza się oodda
nie za wynagrodzeniem.
Szczecińska 19, m . 16.

KEEE)1
Panna

wykształcona może spę
dzić wakacje na wsi, wol
ne utrzymanie. Zgłoszenia
życiorysem do Dziennika

pod ,Wakacje,. 12676
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Tapety
Linoleum
Ceraty
Dywany
Dywaniki

w w ielkim wyborze
korzystnie poleca (9570

uoii
Bydgoszcz

ulica Gdańska 12
tel. 12 -23 .

Poznań
ulica Pocztowa 31

Gdynia
Świętojańska 10

Przyjmują asygnaty ,,Kredyt'*.

CCEEDli

Żniwiarki JE E R llir
najnowszego modelu, z dyszlem stalo
wym i stołem stalowym, z dużym
stalowym rozdzielaczem zewnętrznym
nTorpedo*, z trybami pracującymi

w kąpieli oliwnej.

Kosiarki JDEERHIIT
z smarowaniem centralnym, z łożyskami kulkowymi na wale korbowym

i przy głowicy targaóca, z dyszlem stalowym.

Wiązałki ,,DEERING" - Grabie konne ,,DEERING”
Przetrząsacze siana ,,DEERiNG"

Kamienie toczakowe, wózkiprzednie — oraz wszelkie części
zapasowe do maszyn żniwnych. (11451

Bracia RAMME, Bydgoszcz
ul.drunw aldzka34Ł. Tel. 3076 i 3079.

Drygi W ielki Dzień

UJyśclgów Konnych
Sopoty, dnia 10 lipca, godz, 14 ,30

17 nagród honorowych i 27,675 G-

8 biegów w tym 2 biegi dla oficerów

i1dlapań. — Wielka nagroda Sopot.
Nagroda Kasyna Sopockiego.

12628) Totalizator. Koncert

SDtsnz-BegerBłeitesmverein.

Licytacja.
W piątek,dnia8bm. godz.
11, sprzedawane będą w

tut. Ekspedycji Towaro
wej: Naczynia, wyroby
wódczane, wino, szproty
sery, musztarda, części
rowerowe, żelazo i stal,
deszczółki, biczyska, my
dło,szpagat,osełki,szczot
ki, papier, listwy, worki

próżne, wyroby tekturo
we, meble i inne rzeczy.

Ekspedycja Towarowa,
Bydgoszcz. (12680

ż , n. ar wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej itrzeciej stronie 1,20 zł,
sfrońachf(Wzł zfmilto.1łam.szer . 67mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dlaposzukujących pracy oraz na nekrologi 20% znizki.

na dalszych stronach 1,^ * wgród dr'obnych 50o/ drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Większe ogłoszenia, zam
'

sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20% drożej.
Za^termrnowe u^ies^cz^nle rpr^epilane ^iejrce administracja nie - e^ | epfgności:”Bydgoszcz^- Konta bankowe: Bank ZwiązkuSpółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

ry-ł m — 1 DrukarniaBvdeoska Sn.Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Ż elska-M rozowicka w Gi(jyaś
Wy4awea, nakładem 1 cze^ 5 ^ ^ rto ^ ską. Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

AKUMULATORY
STACYJNE (12666

Dostawa nowych — naprawa starych
najkorzystniej

ICGFABRYKA AKUMULATORÓW
ini. Czesław Gottschalk

PeznaA, pi, Wolności 11. Telefon 51-58.

ROZKtAD JAZDY AUYDDUSOW
ważny od15-go maja1938r.

na liniach: 1) BYDGOSZCZ- NAKŁO- WYRZYSK - ŁOBŻENICA

6,05 7*00 9,50 12,45 16,45 18,451Bydgoszcz* 8,458,55 12,05 f15,25 18,10 20,40
6,40 7,45 10,35 13 ,25 17,25 19,25 Ślesin 3,05 8,15 11,25 9. 14 ,45 17,30 20,00
6,55 7,55 10,45 13,40 17,40 19,40 Nakło 7,50 8,00 11,10 114,30 17,15 19,45
— 8,00 10,50 13 ,50 — 19,45 Nakło — 7,50 11,05 J14.20 17,10 __

— 8,55 B, 11,40 14 ,40 — 20,35 Wyrzysk — 7,00 10,15 ^ (l 3,30 16,20 —

— M19,10 — 14,50 — 20,45 Wyrzysk — 6,55 *fl0 ,10 — 16,15
15,45

-

— Ł \9,35 — 15,20 — 21,10 '

, Łobżenicaf 6,30 a-i 9,45 — -

Uwagi: P — kursuje w dni powszednie na odcinku Bydgoszcz - Nakło.

Py — kursuje we wtorki i piątki na odcinku Nakło — Wyrzysk.
Px - kursuje w dni powszednie na odcinku Wyrzysk - Łobżenica.

2 | BYDGOSZCZ - ŚWIECIE - GRUDZIĄDZ

— 7,30 13 ,00 17,00 19,15 1t Bydgoszcz 9,00 12 ,40 18,20 21,00
— 8,00 13,30 17,30 19,45 Borówno 8,30 12 ,15 17,50 20,30
— 8,10 13,40 17,40 19,55 Trzeciewiec 8,20 12,00 1 7,40 20,20
— 8,45 14 ,15 — 20,25 Groczno 7,45 11,25 17,05 _

— — — 18,00 — Luszkowo _ _ __ 20,00
— 9,05 14,40 18,25 20,50 Świecie 7,15 11,00 16,40 19,30

7,20 9,10 14 ,45 18 ,30 — Świecie 7,10 10 ,55 16.35 19,25
8,20 10,00 15,40 19,30 - 1'rGrudziądz fl 6,15 10,00 15,40 18 ,30

Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe

AUTOKOMUNIKACJA Sp. z o. o .

22409) Bydgoszcz, Sielanka 2 - Tel. 21-00

T'
Ł p.

Rom an StfarznAiki
Naczelny Dyrektor Polskiego Radia

b. oficer IBrygady Legionów, major dypl. w. P. w sl. spocz., b. naczelny dyrektor Polskiej Agencji
Telegraficznej, b. dyrektor Gabinetu Ministra Poczt i Telegrafów, Kawaler Orderu Wirtuti Militari,

Krzyża Niepodległości, Polonia Restituta, Złotego Krzyża Zasługi, Krzyża Walecznych i innych.
Zmarł dnia 5 lipca 1938 r.

Radiofonia polska traci w ś. p. Zmarłym niestrudzonego organizatora, który całe serce oddał umiłowanej idei.

Pamięć o nim i Jego pracy zachowa na zawsze

Polskie Radio.12647)

HdlL,

'AGEPIN*
Z KOGUTKIEM

osuwa bót, pieczenie, nabrzmienie nóg, zmiękcza
odciski, które pa tej kąpieli dają się usunąć, nawet

paznokciem. Przepis utycia ną opakowaniu.

zdjęcia
fotogr.

Foto-Cenłrala

Bydgoszcz
Marsz. Focha 8

Pierwszorzędnej jakości

wanny
kotły

tarki
do prania w wielkim wyborze

pocenach korzystnych
poleca 11253

Fr. Kaczmarek
Długa 64.

KRISTAL: BSzalona Clau-

dętte** z Anny Ondrą i

H.Sohnkerem oraz nad
program.

MARYSIEŃKA: ,Z a n a 
wiasem życia” i . Sze
snastolatka”.

APOLLO;Dziśdwafilmy
polskie: ,,Wierna rzeka”

według powieści St.Że
romskiego i ,Dwadni
w raju”.

KAPITOLni.Marcinkowskiego 4:

2 szlagierowe filmy
,,Ewa" i ,,Kto ostatni ca
łuje". L .Haid, Petrowicz,

BAŁTYK: .Ostatnia noc

skazańca” i BStrzelec z

Bengali”.

Słupy cementowe
we wszelkich rozm.

Dachówki cementowe

Płyty chodnikowe
30X30X5

Płyty chodnikowe
25X25X5

oraz wszelkie rury kana
lizacyjne i studzienne

dostarcza punktualnie

PaC.Iflaw
BYDGOSZCZ

ulica Toruńska nr 1.
Tel. 3793 Tel. 3793

(8592

Urząd Wojewódzki Pom orski
Wydział Rolnictwa I Reform Rolnych

podaje do publicznej wiadomości, że w maj. Państw-

Sitno, pow. sępoleńskiego, stacja kol. i poczta Mrocza

dnia 14 lipca 1938 r. o godzinie 12-tej odbędzie się
dobrowolna sprzedaż w drodze licytacji inwen
tarzy żywych, martwych oraz zapasów ziemiopłodów,
a mianowicie :3 koni roboczych, 7 krów, 2 macior,
inwentarza'martwego kompletnego oraz drobnych na
rzędzi gospodarczych i zapasów ziemiopłodów jak:
słomy żytniej około 200 q, z mieszanki około 100 q,
owsa 30 q, mieszanki 18 q.

Zbiórka reflektantów przy dworze w majątku pań
stwowym Sitno.

Wymienione inwentarze i ruchomości można oglą
dać na miejscu po uprzednim zgłoszeniu się w admi
nistracji majątku.

ZaWojewodoi 12648

(-) inż. P . Wiśniewski

wz. Naczelnika Wydziału Rolnictwa i Reform Rolnych

KONKURS.
W Zarządzie Miejskim wświeciu wakuje od zaraz

posada

technika drogowego
obeznanego z pracami betonowymi.

Zgłoszenia pisemne z dołączeniem życiorysu, świa
dectw uzdolnienia i praktyki zawodowej nadesłać do

ZarząduMiejskiego w Swieciu,w terminiedo18.VII .br.

Uposażenie według umowy.

i2668) Burmistrz ( -) M. Słabęcki.

HaSZijch Szew'. Czytelników
prosimy uprzejmieprzy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszeniapodane w naszem piśmie, powo
ływać się zawsze na ,,DziennikBydgoski**

iiiiiiniiiillimiiiimiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiniimiiuiiiiiiimiiiiiiim

Skład
obszerny w śródmieściu

Torunia, z dużym oknem

wystawowym do wydzier
żawienia, Toruń, Koper
n ik a 24, telef. 17-11 .(12590

Willa
komfortowa z ogrodem i

garażem do wynajęcia
(osiedle ul. Sosnowa nr9
za Podchorążówką). Wia
domość na miejscu. (12629

Wydzierżawi sie

ogród owocowy, drzew
168. Zgłoszenia przyjmuje
Zarząd Lasów Raciniewo,
poczta Unisław. 12675

Piekarnie
dobrze prosperującą wy-

dzierżawięlubkupię.Miej
scowość obojętna. Oferty
Dziennik Bydgoski pod
,F.G.” (12394

Skład (7356
z mieszkaniem od sierpnia
oddam, Mazowiecka 14-4.

DAWNIEJ A DZIŚ.

— Jakajest różnica między czasamidaw
nymi a teraźniejsizyimi?

— Dawniej niebyło bezrobocia ani na le
karstwo, a teraz nie ma le'karstwa na bez
robocie...


